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ZMIANY W SYSTEMIE ROZLICZEŃ PIENIĘŻNYCH

Motywy zmian

W ramach zmian w systemie pieniężno-kredyto
wym, dokonanych w  roku bieżącym, wydane zosta
ły  nowe przepisy prawne, które stanowią poważną 
reformę w systemie rozliczeń pieniężnych.

Wydanie tych przepisów ma ścisły związek z ca
łością zmian w metodach zarządzania gospodarką 
narodową, dlatego też ich głównym motywem są 
cele ekonomiczne, łączące się z kierunkami tych 
zmian, szczególnie w dziedzinie gospodarki przed
siębiorstw. v

Nowe przepisy są przede wszystkim wyrazem l i 
kwidacji tych czynników, które działały w kierun
ku uniezależnienia procesów gospodarczych od sy
tuacji finansowej przedsiębiorstw, osłabienia koor
dynacji między podejmowaniem tych procesów 
a wynikami gospodarczymi. Zmierzają one do pod
niesienia odpowiedzialności przedsiębiorstw za ich 
gospodarkę finansową, co wpływa na położenie 
Większego akcentu na znaczenie umów w  obrotach 
gospodarczych, przede wszystkim na kontrolę pra
widłowego wykonywania zamówień.

Wychodzi się z założenia, że głównymi bodźcami 
dyscypliny finansowej powinny być czynniki na
tury ekonomicznej, jako wyraźnie określone moty
wy działalności jednostek gospodarczych, obok 
aktów administracyjnych, które chociaż posiadają 
duże znaczenie, jednak nie mogą być zaliczone do 
istotnych środków kształtujących działalność gos
podarczą.

System ■ bankowy nie mógł dotychczas skutecznie 
spełniać swej funkcji kontrolnej w dużym stopniu 
z tego- powodu, że działalność gospodarcza przed-, 
siębiorstw była w nieuzasadniony sposób krępowana 
Wielu czynnikami zewnętrznymi, wobec czego w 
obrotach gospodarczych zakorzenił się automatyzm 
w zakresie dostaw i zapłat, który doprowadził do 
znacznego osłabienia inicjatywy gospodarczej 
przedsiębiorstw i ich odpowiedzialności za wyniki 
Pracy.

Bowiem przy automatyzmie dostaw przedsiębiorst
wo posiada zapewnione zaopatrzenie w materiały 
i towary, niezależnie od tego czy posiada dostatecz
ne środki na ich opłacenie i bez względu na to, czy 
terminowo reguluje swe zobowiązania płatnic^siss 
W tym samym stopniu ujemny wpływ na wyniki 
działalności gospodarczej wywiera automatyzm za
płat, który wyrażał się w tym, że przedsiębiorstwa 
z reguły w sposób mechaniczny akceptowały i  po
krywały żądania pieniężne dostawców, nie spraw
dzając czy dostawy odpowiadają warunkom zamó
wienia.

Do mechanicznych środków postępowania nale
żała również określona kolejność pokrywania 
płatności w każdym przypadku braku pokrycia na 
rachunku bankowym. System taki uniemożliwiał 
płatnikom podejmowanie decyzji w  zakresie dyspo
nowania środkami płatniczymi, co stanowiło nie
wątpliwie poważne ograniczenie samodzielności 
gospodarczej, a ponadto stwarzało sytuację, w  któ
rej przedsiębiorstwa nie troszczyły się o płynność 
swoich środków finansowych.

Dlatego też nowe przepisy opierają system rozli
czeń między przedsiębiorstwami głównie na umo
wach i bezpośredniej odpowiedzialności odbiorcy 
wobec dostawcy, połączonej ze swobodą dyspono
wania środkami płatniczymi.

Stosowanie w  przeszłości wielu zasad uchylonych 
obecnie uzasadnione było ówczesnym stanem or
ganizacyjnym gospodarki oraz poziomem pracy w 
przedsiębiorstwach. W ostatnich latach nastąpiła 
pod tym względem znaczna poprawa, przy czym 
znacznie wzrosła dyscyplina płatnicza. Posiadało to 
również wpływ na decyzję wprowadzenia zmian w 
systemie rozliczeń w kierunku usamodzielnienia 
przedsiębiorstw z równoczesnym zniesieniem wielu 
zbędnych środków o charakterze administracyjnym.

Te wszystkie motywy uzasadniają w  zasadzie do
konane zmiany w systemie rozliczeń pieniężnych, 
mając na celu dostosowanie go do nowych warun
ków obrotu pieniężnego.

Ważne znaczenie posiadają tu również motywy 
natury prawnej. Nowe przepisy oparte są bowiem 
na innej koncepcji legislatywnej.

Dotychczas normowanie rozliczeń pieniężnych od
bywało się dMkjma torami. Zagadnienia obrotu bez
gotówkowego w szerszym znaczeniu legulowane 
były przepisami ustawowymi, a rozliczenia mię
dzy przedsiębiorstwami uspołecznionymi odrębny
mi uchwałami rządu.

Ostatnimi głównymi aktami prawnymi, normu
jącymi rozliczenia pieniężne były:

1) ustawa o obowiązku uczestniczenia w obro
cie bezgotówkowym z dnia 1 lipca 1949 roku, wraz 
z rozporządzeniami wykonawczymi,

2) uchwała Nr 555 Prezydium Rządu z dnia 11 
sierpnia 1954 roku w sprawie bankowej kontroli 
niektórych rozliczeń pieniężnych,

3) uchwała Nr 527 Prezydium Rządu_ z dnia 2 
lipca 1955 roku w sprawie zasad rozliczeń za dosta
wy, usługi i roboty, wraz z przepisami wydanymi 
na podstawie tej uchwały.
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Rozdzielenie jednolitej tematyki rozliczeń pienięż
nych nie było w  gruncie rzeczy uzasadnione, wy
nikało raczej ze stosowania różnej praktyki legisla- 
tywnej w  latach ubiegłych. Nie były przy tym 
przestrzegane istotne kryteria podziału na przepi
sy ustawowe i wydawane przez rząd, czego dowo
dem było na przykład normowanie rozliczeń jed
nostek spółdzielczych i gospodarki nieuspołecznio
nej uchwałami rządu.

Podstawowy akt prawny, normujący obrót bez
gotówkowy, to jest wymieniona ustawa z roku 1949 
był już zupełnie zdeaktualizowany, gdyż w ciągu 
dziewięciu lat od czasu jej wydania nastąpiły tak 
duże i istotne zmiany w systemie gospodarczym, 
szczególnie kredytowo-rozliczeniowym, że więk
szość przepisów ustawy stała się wprost nieaktual
na w stosunku do nowych zasad obrotu.

Z perspektywy tak długiego okresu czasu prze
pisy ustawy przedstawiały się jako bardzo dro
biazgowe, obliczone na administracyjne metody od
działywania, sztywne i niepraktyczne. Oczywistą 
jest rzeczą, że w ciągu okresu obowiązywania tej 
ustawy wydana została duża ilość przepisów szcze
gółowych, rozmieszczonych w różnych aktach nor
matywnych. Dlatego też wystąpiła potrzeba:

1) scalenia przepisów o rozliczeniach,
2) zaktualizowania ich i uporządkowania,
3) skodyfikowania.
Pod wpływem wymienionych wyżej motywów 

układ nowych przepisów o rozliczeniach oparty zo
stał na następujących założeniach:

1) zasadnicze, ramowe przepisy, regulujące za
równo całość obrotu bezgotówkowego jak i zasady 
rozliczeń za dostawy, roboty i usługi powinny być 
ujęte w ustawie.

2) przepisy ulegające zmianom w zależności od 
aktualnych potrzeb gospodarczych lub polityki eko
nomicznej państwa powinny być wydane w for
mie przepisów wykonawczych, jako rozporządzenia 
ministra finansów,

3) poza tym przepisy dotyczące zasad szczegóło
wych oraz techniki rozliczeń będą wydawały banki 
w  swych instrukcjach, w  oparciu o obowiązujące 
zasady rozliczeń, ujęte w wymienionych przepisach 
prawnych.

Podstawą prawną dla tych instrukcji są rozporzą
dzenia ministra finansów oraz stosunki umowne po
między bankiem i przedsiębiorstwem, jako klien
tem.

Przepisy ustawy zawierają podstawowe założe
nia reformy systemu rozliczeniowego, która w ca
łej rozciągłości ma być przeprowadzona w trybie 
przepisów wykonawczych. Niektóre z założonych 
zmian stanowią istotne przekształcenie zasad sy
stemu dotychczasowego, dlatego będą one wpro
wadzane w życie stopniowo, tak żeby proces przy
gotowania się do nowych zasad rozliczeń przebie
gał bez wstrząsów i żeby zarówno przedsiębior
stwa jak i aparat bankowy mogły się do tego do
brze przygotować.

Zalecenia takiej polityki reformy systemu roz
liczeniowego zawarte są w uchwale Nr 78a Rady 
Ministrów z dnia 27.III. 1958 roku w sprawie za
sad kredytowania jednostek gospodarki uspołecz
nionej oraz w dezyderatach komisji sejmowej, roz
patrującej projekt ustawy.

Charakterystyka nowych przepisów prawnych 
o rozliczeniach pieniężnych

Przepisy o rozliczeniach pieniężnych ujęte zo
stały w  następujących aktach prawnych:

1) ustawa z dnia 1 lipca 1958 roku o rozlicze
niach pieniężnych jednostek gospodarki uspołecz
nionej (Dziennik Ustaw Nr 44 1958, pozycja 215),

2) rozporządzenie ministra finansów z dnia 13 
sierpnia 1958 r. w sprawie form rozliczeń za do
stawy, roboty i usługi pomiędzy jednostkami go
spodarki uspołecznionej (Dziennik Ustaw Nr 54, 
poz. 264).

3) rozporządzenie ministra finansów z dnia 13 
sierpnia 1958 r. w sprawie zasad gospodarki ka
sowej jednostek gospodarki uspołecznionej (Dzien
nik Ustaw Nr 54, poz. 263).

Ponadto w opracowaniu znajduje się projekt roz
porządzenia ministra finansów, w którym zgodnie 
z, artykułem 4, ustęp 3 ustawy określone będą ro
dzaje dokumentów, na podstawie których bank bę
dzie wykonywał dyspozycje jednostek gospodarki 
uspołecznionej na rzecz jednostek gospodarki nie
uspołecznionej oraz osób fizycznych i uspołecznio
nych sklepów komisowych.

Wprowadzenie w życie wymienionych przepisów 
prawnych uchyla równocześnie przepisy dotychcza
sowe, a mianowicie ustawę z dnia 1 lipca 1949 ro
ku o obowiązku uczestniczenia w  obrocie bezgo
tówkowym oraz uchwałę Nr 527 Prezydium Rządu 
z dnia 2 lipca 1955 roku i uchwałę Nr 555 Pre
zydium Rządu z dnia 11 sierpnia 1954 roku, wraz 
z wydanymi na ich podstawie przepisami wyko
nawczymi.

Przejściowo pozostają w mocy niektóre przepi
sy dotychczasowych aktów prawnych, zgodnie z 
zasadą stopniowego dokonywania zmian w syste
mie rozliczeniowym.

Nowa ustawa o rozliczeniach pieniężnych reali
zuje wysunięty postulat scalenia podstawowych 
przepisów o rozliczeniach pieniężnych. Obejmuje 
ona całą problematykę obrotu bezgotówkowego 
oraz rozliczeń między przedsiębiorstwami za do
stawy, roboty i usługi; jej przedmiotowy zakres 
jest zatem szerszy niż ustawy z roku 1949. Przepisy 
jej mają raczej jednak charakter bardzo ramowy, 
co stwarza rozległe możliwości dla normowania 
szczegółowych zasad rozliczeń i czyni system roz
liczeniowy bardziej elastyczny.

Zakres podmiotowy obowiązywania ustawy, jeże
li chodzi o sektor uspołeczniony, pozostał w  zasa
dzie bez większych zmian. Za jednostki gospodarki 
uspołecznionej zostały przyjęte jednostki według 
ujednoliconego i zaktualizowanego wyszczególnie
nia przyjętego' ostatnio w niektórych aktach praw
nych.

Unormowanie zakresu podmiotowego jest o tyle 
elastyczniejsze w nowej ustawie, że obowiązek roz
liczeń bezgotówkowych dotyczy w  zasadzie tylko 
jednostek gospodarki uspołecznionej. W niektórych 
tylko przypadkach, gdy dyscyplina rozliczeń, albo 
wzgląd na skuteczność kontroli będą tego wyma
gały, minister finansów może wprowadzić obowią
zek rozliczeń bezgotówkowych między jednostka
mi gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej. 
Bez takiego wyraźnego unormowania w  rozporzą
dzeniu ministra finansów obroty między wymie
nionymi jednostkami rozliczane być mogą w spo
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sób dowolny, to jest w formie gotówkowej lub bez
gotówkowej. Ustawa zastrzega tylko dla ministra 
finansów uprawnienie do określenia w  porozumie
niu z właściwymi ministrami dokumentacji niez
będnej dla honorowania przez banki dyspozycji pie
niężnych jednostek gospodarki uspołecznionej na 
rzecz sektora nieuspołecznionego. Obrotów w ra
mach sektora nieuspołecznionego ustawa w ogóle 
nie normuje, odbywa on się w formie gotówkowej.

Do tych zagadnień ogranicza się zakres obowią
zywania ustawy w stosunku do obrotu z jednostka
mi gospodarki nieuspołecznionej. Sprowadza się on 
właściwie do zagadnienia obowiązku rozliczania się 
w  formie bezgotówkowej. Poza tym wyjątkiem na
leży przyjąć, że przepisy ustawy dotyczą tylko jed
nostek uspołecznionych. Świadczy o tym tytuł 
ustawy oraz pozostałe przepisy ustawy, które wy
raźnie mówią, że podmiotem praw i obowiązków 
wynikających z ustawy są jednostki gcspouarKi 
uspołecznionej. Wyjątek stanowi przepis artykułu 7, 
ustęp 2, który dopuszcza możność przedłużenia ter
minu zapłaty, jeżeli dostawcą (wykonawcą) jest 
jednostka gospodarki nieuspołecznionej.

Chodzi tu raczej o podkreślenie, że w  obrotach 
z sektorem nieuspołecznionym istnieje swoboda 
umów (poza obowiązkiem określonym wyraźnie w 
ustawie). Praktycznie więc obrót, w którym mogą 
wystąpić rozliczenia bezgotówkowe, sprowadza się 
do takich stosunków, gdy jednostka gospodarki nie
uspołecznionej jest dostawcą. W przeciwnych przy
padkach wymagana jest z reguły gotówkowa for
ma zapłaty.

Wątpliwość budzić może przepis artykułu 7, ustęp 
4, stanowiący o obowiązkach zapłaty na rzecz do
stawcy (wykonawcy) odsetek za zwłokę. Chodzi o 
to, czy jeżeli wierzycielem jest jednostka gospodar
ki nieuspołecznionej przedsiębiorstwa uspołecznio
ne powinny płacić odsetki zwłoki w  wysokości 12°/o, 
czy też w wysokości odsetek ustawowych. Według 
bankowej interpretacji tego przepisu, opartej na 
zasadzie, że ustawa dotyczy tylko,,sektora uspołecz
nionego, z wyjątkiem postanowień wskazujących 
„expressis verbis” na jednostki gospodarki nieu
społecznionej (artykuł 4 i  artykuł 7, ustęp 2) — na
leżą się wówczas odsetki ustawowe.

Przedmiotowy zakres ustawy, jak to już stwier
dziliśmy jest szerszy od zakresu poprzedniej usta
wy, gdyż obejmuje również przepisy o rozliczeniach 
za dostawy, roboty i  usługi, które przedtem były 
przedmiotem odrębnego normowania. Jeżeli chodzi 
o stosunek do podstawowych zagadnień systemu 
rozliczeń, to trzeba stwierdzić, że ustawa normuje 
te wszystkie zagadnienia jak:

1) obowiązek gromadzenia środków pieniężnych 
na rachunku bankowym,

2) obowiązek przeprowadzania rozliczeń za po
średnictwem tego rachunku, o ile przepisy wyda
ne na podstawie ustawy nie stanowią inaczej,

3) obowiązek przeprowadzania w  zasadzie rozli
czeń w formie bezgotówkowej,

4) zakaz udzielania zaliczek na poczet dostaw, 
robót i usług, z wyjątkiem przypadków określo
nych przez Radę Ministrów,

5) termin zapłaty za wykonane dostawy, robo
ty i usługi,

6) wysokość odsetek, za zwłokę,
7) pokrywanie w uprzywilejowanej kolejności ty 

tułów egzekucyjnych,

8) obowiązek składania bankowi przez jednostki 
gospodarcze dokumentacji co do wypełnienia obo
wiązków wynikających z ustawy,

9) odpowiedzialność za naruszenie niektórych 
przepisów ustawy.

Zagadnienie form rozliczeń i zasad gospodarki 
kasowej ustawa przekazuje do unormowania m i
nistrowi finansów, w porozumieniu z zainteresowa
nymi ministrami.

Rozporządzenie ministra finansów w sprawie form 
rozliczeń za dostawy, roboty i usługi pomiędzy 
jednostkami gospodarki uspołecznionej * wydane zo
stało na podstawie artykułu 3 i artykułu 7, ustęp 
3 ustawy. Oznacza to, że przedmiotem rozporządze
nia jest:

1) określenie rozliczeń, które są przeprowadzane 
w formie gotówkowej oraz,

2) określenie form rozliczeń.
Jeśli chodzi o zagadnienie pierwsze, to rozporzą

dzenie ustala, jako kryterium rozliczeń gotówko
wych górną granicę kwotową w wysokości 1.500 
złotych.

W sprawie form rozliczeń rozporządzenie ogra
nicza się do unormowania podstawowych zasad, do
tyczących form rozliczeń. Przepisy szczegółowe do
tyczące techniki rozliczeń i związanych z tym pew
nych obowiązków uczestników rozliczeń zawarte 
są w instrukcjach bankowych. Rozporządzenie nor
muje również następujące zagadnienia natury ogól
nej:

1) wystawianie i przesyłanie do zapłaty faktur,
2) data wykonania umowy,
3) terminy przechowywania w banku żądań za

płaty i poleceń przelewu.
Rozporządzenie to w szerokim zakresie realizuje 

zasadę stopniowego wprowadzania w życie nowych 
zasad rozliczeń. Dlatego w licznych przepisach po
zostawia na dłuższe nawet okresy przejściowe moc 
obowiązującą dotychczasowych przepisów dla nie
których grup jednostek gospodarczych.

Rozporządzenie npnistra finansów w sprawie za
sad gospodarki kasowej jednostek gospodarki uspo
łecznionej wydane zostało na podstawie artykułu 
5 ustawy. Jego zakres podmiotowy jest węższy, 
gdyż nie obejmuje jednostek i zakładów budżeto
wych, placówek pocztowych i pocztowo-tełekomuni- 
kacyjnych w  zakresie działalności usługowej oraz 
organizacji politycznych. Podobnie jak w rozporzą
dzeniu o formach rozliczeń, zwolnione są przejścio
wo od stosowania przepisów rozporządzenia, rolni
cze spółdzielnie produkcyjne.

Jednostki gospodarcze, objęte rozporządzeniem, 
mogą dokonywać wypłat gotówkowych ze środków 
podjętych z banku lub z własnych wpływów go
tówkowych, w zakresie określonym w  paragrafie 
2 rozporządzenia. Zakres ten wyczerpuje w zasa
dzie wszelkie przypadki, przy których uzasadnio
ne jest regulowanie zobowiązań jednostek i wła
snych wpływów, bank może go rozszerzyć, jeżeli 
charakter gospodarczy lub potrzeby doraźne danej 
jednostki wymagają tego.

Tak daleko idące uprawnienia banku uzasadnione 
są tym, że oddział kontrolujący jest najlepiej zor
ientowany czy rzeczywiście występują obiektywne 
warunki przemawiające za stosowahiem odstępstw 
od zasad podanych w rozporządzeniu.
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Na wpłaty nie określone w paragrafie 2 rozpo
rządzenia mogą być zużyte wyłącznie środki po
dejmowane z rachunku bankowego, przy czym cel 
każdej wypłaty musi być określony przez podejmu
jącego gotówkę. Przepis ten ma na celu położenie 
nacisku na dyscyplinę finansową oraz umożliwienie 
aparatowi bankowemu właściwego ewidencjonowa
nia wypłat, stosownie do potrzeb planu kasowego.

Rozporządzenie w sposób wyraźny określa rów
nież charakter, przeznaczenie oraz wysokość pogo
towia kasowego, przy czym bank zachowuje swo
je daleko idące kompetencje w tych sprawach. Jed
nostki gospodarki uspołecznionej obowiązane są do 
składania bankowi sprawozdań niezbędnych dla po
trzeb planowania kasowego i dla zorientowania 
banku w rozmiarach miesięcznych wydatków go
tówkowych. Jednostki te posiadają bowiem z re
guły wpływy własne, wysokość których bank nie 
jest w stanie w inny sposób określić. Wymieniona 
sprawozdawoczość nie wymaga zatwierdzenia przez 
prezesa GUS i zgodnie z paragrafem 4, ustęp 2 w 
powiązaniu z paragrafem 1, ustęp 1, punkt 30 uch
wały Nr 196 Prezydium Rządu z dnia 22 marca 
1958 roku w sprawie programu prac statystyczno- 
sprawozdawczych (Monitor Polski A-28/410/52) mo
że być wprowadzona na mocy decyzji ministra f i 
nansów. Niezależnie od odpowiedzialności ustawo
wej rozporządzenie przewiduje stosowanie tak zwa
nych sankcji bankowych za naruszenie przepisów 
o gospodarce kasowej. Pozostawienie tych sankcji 
uzasadnia dotychczasowe doświadczenie, które wy
kazuje, że są one niejednokrotnie bardzo skutecz
nym środkiem dla wzmocnienia dyscypliny finan
sowej.

Ważniejsze zmiany w systemie rozliczeń

W nowej ustawie zostały opuszczone wszystkie 
poprzednie przepisy zbyt szczegółowe, albo nie po
siadające praktycznego znaczenia dla stosunków 
obrotu oraz zostały, jak już powiedzieliśmy, okre
ślone w sposób bardziej elastyczny zasady obrotu 
bezgotówkowego. Uznano za niecelowe ustanawia
nie takich samych zasad obrotu bezgotówkowego 
dla gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej. 
Oczywiście należy o tym pamiętać, że w  latach po
przednich istniała inna sytuacja i  wówczas je
szcze w roku 1949, z uwagi na rozmiary gospodar
ki nieuspołecznionej, istniało uzasadnienie ekono
miczne dla objęcia ustawą tych jednostek. Obecnie 
jednak układ gospodarczy uległ znacznej zmianie, 
gospodarką uspołecznioną objęte zostały wszystkie 
dziedziny przemysłu i handlu i dlatego poza sferą 
ustawy pozostawić można było drobne obroty go
spodarki nieuspołecznionej, głównie rzemiosła.

Jako przestarzałe i zbyteczne, w ustawie pomi
nięte zostały przepisy dotyczące otwierania rachun
ków pomocniczych oraz regulujące ilość i rodzaje 
rachunków bankowych, gdyż zagadnienia te powin
ny być regulowane w instrukcjach bankowych i 
w drodze umowy banku z klientami.

W ustawie zostały również pominięte wszelkie 
przepisy posiadające charakter deklaratoryjny lub 
porządkowy, określające zresztą w sposób niespre- 
cyzowany obowiązki banków w zakresie czuwania 
nad rozwojem obrotu bezgotówkowego i przestrze
ganiem przepisów ustawy. Przepisy takie uważa 
się za zbędne, gdyż nie dając bankom konkretnych

kompetencji, doprowadzić mogą do kolizji na tle 
uprawnień przedsiębiorstw.

Zasadniczej zmianie uległy przepisy o odpowie
dzialności za naruszenie zasad rozliczeń. W poprzed
niej ustawie sprawa ta była potraktowana zbyt 
formalnie. Sankcjom karnym podlegały wykrocze
nia polegające na niedopełnieniu obowiązków usta
wowych w zakresie gromadzenia środków na ra
chunkach bankowych i rozliczeń bezgotówkowych 
(artykuł 2 starej ustawy) oraz wykroczenia pole
gające na naruszeniu innych przepisów. Pierwsze 
były zagrożone bardzo wysoką sankcją, bo pozba
wieniem wolności do lat dwóch i karą grzywny, 
drugie — karą grzywny. Sprawy te podlegały 
orzecznictwu sądowemu, przy czym bank był obo
wiązany sporządzać doniesienia karne nawet w 
przypadkach minimalnej wagi. Powodowało to du
żą ilość doniesień, które były rozpatrywane z opóź
nieniem i z reguły były umarzane przez prokura
tora z uwagi na niewielką społeczną szkodliwość 
czynu. Z tych też powodów według nowej ustawy 
wykroczenia przeciwko określonym przepisom o roz
liczeniach ścigane będą w trybie przepisów o orzecz
nictwie karno-administracyjnym a zagrożenie ich 
ograniczone jest do kary grzywny.

Wymieniona ustawa reguluje również odmien
nie zagadnienie dotyczące odsetek zwłoki. Przede 
wszystkim, ze względu na konieczność ustalenia 
właściwych proporcji między odsetkami od nie 
spłaconych w terminie kredytów bankowych i ka
rami za zwłokę, obniżone zostały odsetki zwłoki 
z 0,05°/» dziennie do 12°/o w stosunku rocznym, je
żeli umowa nie przewiduje kar za zwłokę. Następna 
zmiana polega na tym, że płatnik obowiązany jest 
zapłacić bezpośrednio dostawcy (wykonawcy) od
setki za zwłokę, podczas gdy dotąd bank pobierał 
od płatnika na rzecz dostawcy karę za zwłokę. 
Zmiana powyższa spowodowana jest innym uregu
lowaniem w nowej ustawie terminu zapłaty, który 
obecnie — jeśli chodzi o poszczególnych płatni
ków — jest bankowi nieznany.

Wszystkie główne zmiany w  systemie rozliczeń 
za dostawy, roboty i usługi wprowadzone w sier
pniu bieżącego roku, na podstawie przepisów usta
wy oraz rozporządzeń wykonawczych posiadają je
den wspólny motyw — dążenie do zwiększenia 
działania bodźców ekonomicznych w  systemie roz
liczeniowym w oparciu o uaktywnienie uczestni
ków rozliczeń w wykorzystywaniu systemu dla o- 
siągnięcia planowych celów gospodarczych. Widocz
ne to jest we wszystkich podstawowych założeniach 
zreformowanego systemu rozliczeń, do których 
szczególnie należy zaliczyć:

1) związanie zapłaty za dostawy, roboty i usłu
gi z prawidłowym wykonaniem zamówień,

2) usamodzielnienie uczestników rozliczeń w dy
sponowaniu ich środkami płatniczymi,

3) swoboda wyboru przez uczestników rozliczeń, 
(form rozliczeń), najwłaściwszych dla ich stosunków 
obrotu,

Zagadnienia te normuje rozporządzenie m ini
stra finansów w sprawie form rozliczeń pomiędzy 
jednostkami gospodarki uspołecznionej.

1. Uzależnienie zapłaty od wykonania zamówienia 
wyraża się w zmienionym trybie akceptu i zapłaty.

Znaczenie akceptu zostało znacznie podniesione. 
Poprzednia zasada akceptu milczącego oznaczała
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właściwie automatyczne pokrywanie przez bank żą
dań zapłaty. Udział płatnika przy tym był m ini
malny. Uzależnienie obecnie zapłaty od akceptu 
wyraźnego wzmacnia pozycję płatnika, jako kontro
lera wykonania zamówienia, odziałującego tym sa
mym aktywnie na pracę dostawcy (wykonawcy). 
Z zasadą wyraźnego akceptu koliduje dość szeroko 
stosowana dotychczas praktyka rozliczeń bezak- 
ceptowych. Obligatoryjne stosowanie takiej formy 
jest sprzeczne z zasadą samodzielności przedsię
biorstw w dysponowaniu ich środkami płatniczymi 
i ustosunkowania się do przedstawionych im rosz
czeń pieniężnych.

Nowe przepisy przyjmują jako zasadę rozliczeń 
inkasowych akcept wyraźny, co oznacza, że zarów
no obligatoryjne stosowanie akceptu milczącego jak 
i rozliczeń bezakceptowych należy uważać jako 
formy, które mogą mieć zastosowanie tylko w wy
jątkowych. przypadkach. Taką wyjątkową, bezak- 
ceptową formę, stosuje się do żądań zapłaty, opar
tych na tytułach wykonawczych, a formę akceptu 
milczącego dc rozliczeń za dostawy towarów, od 
których podatek obrotowy lub różnice budżetowe 
płatne są przy wpływie należności za te towary.

W zasadach rozliczeń dużą rolę mają odgrywać 
umowy stron, dlatego też narzucenie im bezwzględ
nych form akceptu byłoby sprzeczne z tym kie
runkiem. Przepisy rozporządzenia przewidują za
tem umowne ustanawianie rozliczeń dokonywanych 
w  innym trybie akceptu w  dwóch różnych for
mach.

Forma pierwsza (paragraf 3, ustęp 4 rozporządze
nia), to odpowiednik formy bezakceptowej — płat
nik składa jak gdyby generalny akcept z góry, bez 
prawa odmowy akceptu w stosunku do poszczegól
nych płatności ,czyli wyraża zgodę na ich natych
miastowe regulowanie, co oznacza nic innego jak 
formę bezakceptową. Płatnik jest stroną, składają
cą wobec banku oświadczenie w  tej sprawie, które 
oparte jest na umowie płatnika z wierzycielem. 
Różnica między tą formą a dotychczasowymi roz
liczeniami bezakceptowymi polega na tym, że roz
porządzenie przewiduje, iż rozliczenie takie może 
nastąpić w  drodze umowy między stronami, co zo
staje zakomunikowane bankowi przez płatnika, pod
czas gdy według poprzednich przepisów określone 
płatności byłyby z samego prawa (-wyliczone w 
przepisach) rozliczone w trybie bezakceptowym.

Forma druga — przewidziana w rozporządzeniu 
(paragraf 3, ustęp 5), to typowy akcept milczący, 
tym się również różniący od dawnego, że jest sto
sowany nie z samego prawa, lecz na podstawie u- 
mowy stron.

Należy przyznać, że sprawa ta nie jest zupełnie 
jasno wyrażona w  rozporządzeniu i  może budzić 
Wątpliwość, jeżeli się nie zna intencji tych prze
pisów. Tak samo niezbyt szczęśliwie została ona 
przedstawiona w tymczasowych przepisach banko
wych (punkt 63 instrukcji). Instrukcja rozróżnia 
akcept milczący „natychmiastowy”  i „terminowy” . 
Pierwszy ma być odpowiednikiem rozliczeń w try 
bie paragrafu 3, ustęp 4 rozporządzenia, drugi — 
paragrafu 3, ustęp 5. Konstrukcja taka nie jest lo
giczna, gdyż akcept „natychmiastowy” , który w y
klucza odmowę akceptu jest właśnie umownym roz
liczeniem bezakceptowym. Niedokładności te będą 
zapewne skorygowane przy najbliższej modyfikacji 
wymienionych przepisów.

Intencją nowych przepisów jest dopuszczenie do 
umownego regulowania trybu akceptu, jeżeli sto
sunki obrotu między stronami tak się układają,, że 
celową gospodarczo formą będzie rozliczenie bez- 
akceptowe, czy akcept milczący. Jeżeli chodzi o 
akcept milczący w rozumieniu paragrafu 3, ustęp 5 
rozporządzenia, to pokrycie należności ma nastąpić 
po upływie pięciu dni roboczych, licząc od dnia wy
słania przez bank wezwania do zapłaty, o ile w 
tym czasie nie nastąpi odmowa akceptu. Termin 
ten bank może przedłużyć do siedmiu dni robo
czych, gdy siedziba płatnika jest znacznie oddalona 
od banku. W rozporządzeniu jest to sformułowane 
niejasno (paragraf 7, ustęp 7) ale rozumie się, że 
bank może przedłużyć termin tylko na wniosek 
płatnika.

Do ważnych zmian należy również zaliczyć znie
sienie ograniczeń w  zakresie zastrzeżeń dopuszcza
jących odmowę akceptu. Celowość określania dopu
szczalnych zastrzeżeń była wątpliwa. Wobec banku 
powinno być wiarogodne oświadczenie płatnika, a 
rzeczą dostawcy jest obrona jego interesów, oparta 
na możności dochodzenia zakwestionowanych nale
żności oraz na prawie do odsetek za zwłokę i prawie 
wstrzymywania dostaw wobec niesolidnych płatni
ków.

Związanie zapłaty z wykonaniem zamówienia rea
lizuje się w silnym stopniu przez uzależnienie ter
minu zapłaty od prawidłowego wykonania zamó
wienia. W starym systemie obowiązywała zasada 
podwójnego toru: dokumentów rozliczeniowych i 
przebiegu rzeczowego wykonania zamówień. Roz
liczenie pieniężne było dokonywane niezależnie od 
otrzymania dostawy. System ten upraszczał co praw
da technikę rozliczeń, ale wykazywał pewne cechy 
automatyzmu zapłat, gdyż płatnik nie miał możno
ści skontrolowania zamówienia przed dokonaniem 
zapłaty. Dlatego też zasadę ustanowioną w artykule 
7 ustęp 1 ustawy należy zaliczyć do najpoważniej
szych zmian w systemie rozliczeń. Wyraża się ona 
w ustanowieniu początku biegu terminu zapłaty, nie 
tylko ód daty otrzymania przez płatnika dokumen
tów rozliczeniowych, ale także od daty odbioru do
stawy, roboty lub usługi w  sposób i  w  terminach 
ustalonych umową, jeżeli do chwili otrzymania do
kumentów nie nastąpił odbiór. Ustawa przewiduje 
termin wynoszący pięć dni roboczych. W praktyce 
jednak będą występować różne terminy, gdyż prze
widuje się, że strony mogą określać w umowie 
krótsze terminy, jak również w rozprządzeniu o 
formach rożliczeń przewiduje się z delegacji usta
wowej przy niektórych formach rozliczeń inne ter
miny dostosowane do danej formy.

2. Ważną zmianą w systemie rozliczeń jest rów
nież zwiększenie usamodzielnienia uczestników roz
liczeń w dysponowaniu ich środkami płatniczymi. 
W dużym stopniu przyczyni się do tego wprowa
dzenie akceptu wyraźnego, znaczenie którego zo
stało już omówione; pozostaje jeszcze jednak dru
gie zagadnienie, a mianowicie dysponowanie środ
kami na rachunku płatnika w razie braku dosta
tecznych środków na pokrycie wszystkich wyma
galnych płatności. Dotychczasowy system dawał w 
takich przypadkach wyłączną niemal gestię ban
kowi. Dysponent rozliczeń kierował rachunkiem 
bankowym i decydował o jego przeznaczeniu. Nowe 
akty normatywne nie zawierają przepisów o kolej
ności regulowania zobowiązań, zostały one tym sa
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mym uchylone. Wychodzi się tu z założenia, że 
przedsiębiorstwo powinno samodzielnie gospodaro
wać swoimi środkami pieniężnymi i tak nimi ope
rować, również w sytuacji kiedy występują trudno
ści finansowe, ażeby to było jak najbardziej ko
rzystne dla jego gospodarki.

Przyznanie przedsiębiorstwom prawa do swo
bodnego dysponowania własnymi środkami pienię
żnymi również i w warunkach ich niewystarczania 
na pokrycie wszystkich płatnych zobowiązań spo
woduje nie tylko zwiększenie ich samodzielności, ale 
przede wszystkim także odpowiedzialności za ter
minowe regulowanie płatności oraz powinno uak
tywnić je w staraniach o zapewnienie sobie nale
żytej płynności finansowej i stworzyć lepsze warun
ki likwidacji szkodliwego a praktykowanego jeszcze 
w znacznym stopniu automatyzmu dostaw.

W przypadku niewystarczania środków na pokry
cie wszystkich płatności niektóre wierzytelności ko
rzystają z prawa pierwszeństwa na podstawie obo
wiązujących przepisów prawnych. Przypadki takie 
stanowią wyjątek od zasady swobodnego rozporzą
dzania rachunkiem bankowym przez przedsiębior
stwo. Ustawa wymienia jako płatności uprzywile
jowane tytu ły egzekucyjne: sądowe, administracyj
ne, arbitrażowe. Są one przez bank pokrywane w 
kolejności wpływu, bez względu na dyspozycje po
siadacza rachunku, przeciwko któremu został skie
rowany tytuł egzekucyjny i przed wszystkimi in 
nymi płatnościami. Przepis ten będzie chronił przede 
wszystkim należności budżetu państwa oraz należno
ści pracownicze i różne zasądzone pretensje jedno
stek gospodarczych.

Na podstawie umowy kredytowej również mogą 
korzystać z przywileju pierwszeństwa, w kolejno
ści po tytułach wykonawczych, należności banku 
z tytułu przeterminowanego zadłużenia kredytowe
go, w razie podjęcia przez bank decyzji o przymu
sowej spłacie tego zadłużenia w wyniku stwierdze
nia złej gospodarki kredytobiorcy, zagrażającej 
zwrotności kredytu.

3. Znamienną cechą nowego systemu rozliczeń 
jest również zasada swobodnego wyboru przez 
uczestników rozliczeń odpowiednich form rozliczeń, 
najwłaściwszych dla ich stosunków obrotu.

Dotychczas inkaso uważane było u nas za obli
gatoryjną formę rozliczeń, jeżeli kontrahenci za 
zgodą banku nie ustalili innej formy. Nowe prze
pisy postanawiają, że wybór formy rozliczeń spo
śród określonych w rozporządzeniu należy do kon
trahentów, którzy mają tylko obowiązek przestrze
gania warunków określonych dla danej formy. Roz
porządzenie przewiduje również rozstrzygnięcie, w 
przypadku braku umowy co do określenia formy 
rozliczeń; ustalając, że wówczas uprawniony do wy
boru formy rozliczeń jest wierzyciel (paragraf 2, 
ustęp 4 rozporządzenia). Przepis ten nie posiada 
większego znaczenia praktycznego, gdyż stosunek 
rozliczeniowy klienta z bankiem rozpoczyna się z 
chwilą złożenia dokumentów rozliczeniowych przez 
wierzyciela lub płatnika, wskazujących na formę 
rozliczeń, którą bank przyjmuje jako zgodną z umo
wą między kontrahentami, nie mając obowiązku 
sprawdzania umowy. Tylko w  tym przypadku, gdy 
jedna ze stron zakwestionowała formę rozliczeń, 
powołując się na inną umowę, bank wziąłby pod u- 
wagę wymieniony przepis rozporządzenia.

Rozporządzenie przewiduje jednak wyjątki od za
sady swobodnego wyboru formy rozliczeń. Do wy
jątków takich należą rozliczenia za dostawy towa
rów ,od których podatek obrotowy lub różnice bud
żetowe płatne są przy wpływie należności za te 
towary. Są one zawsze rozliczane w formie inka
sowej, gdyż ta forma rozliczeń zabezpiecza wpływy 
budżetu państwa z wymienionych tytułów (para
graf 2, ustęp 3 rozporządzenia).

Drugim wyjątkiem są faktury końcowe z tytułu 
wykonywanych robót budowlano-montażowych, któ
re powinny być regulowane przy pomocy poleceń 
przelewu w terminie dni dwudziestu od daty otrzy
mania przez dłużnika dokumentów rozliczeniowych 
(paragraf 4, ustęp 4 rozporządzenia).

W nowych przepisach został znacznie zmieniony 
układ form rozliczeń i właściwie uporządkowany, 
sprowadzony do czterech istotnych form, jakimi 
są: inkaso, polecenie przelewu, czek rozrachunko
wy i  akredytywa. To są bowiem w rzeczywistości 
bankowe sposoby rozliczeń, oparte na odrębnych 
czynnościach i dokumentach rozliczeniowych. Nadal 
przewiduje się rozliczenia planowe i kompensaty 
dokonywane w trybie odrębnym, jednak za pomo
cą poleceń przelewu, czy żądań zapłaty. W rozpo
rządzeniu niejasno wypadł paragraf 5, traktujący 
o rozliczeniach planowych. Powinien bowiem być 
wykazany w  nim związek z jedną z istotnych form 
rozliczeń (poleceniem przelewu, jak to uczyniono 
w instrukcji tymczasowej), jeżeli nie mówi się nic 
o tym, że jest to specjalna czy dodatkowa forma 
rozliczeń, podobnie jak w  paragrafie 10 określono 
kompensaty.

W związku z nowym układem form rozliczeń na
suwa się pytanie czy nastąpią większe przesunięcia 
w strukturze obrotu płatniczego. Dotąd dominowa
ła całkowicie forma inkasowa, obejmująca około 
90°/o wszystkich obrotów. Polecenia przelewu wyno
siły około 8% rozliczeń, a pozostałe formy — re
sztę. Należy przypuszczać, że inkaso będzie nadal 
najbardziej rozpowszechnioną formą rozliczeń, z 
uwagi na wieloletnie tradycje i wygodę dla do
stawców.

Poważnie rysują się jednak możliwości rozwoju 
innych form, jak polecenia przelewu, akredytywy, 
z uwagi na spodziewane zwiększenie aktywności 
wierzycieli, a przede wszystkim czeków rozrachun
kowych, które są najprostszą formą, zabezpieczoną 
przy tym przepisami prawa czekowego. Kompen
saty nadal nie posiadają warunków do większego 
rozwoju, chociaż nie można zmniejszać ich znacze
nia, gdyż mogą one być bardzo skutecznym środ
kiem przyspieszenia rotacji rozliczeń i zwalczania 
zaległości płatniczych, które po ostatnich latach 
ustabilizowanego, niskiego poziomu, zaczynają 
stopniowo wzrastać.

Układ form rozliczeń daje możliwość wyboru naj
bardziej dogodnych i  korzystnych sposobów rozli
czeń, co powinno być wykorzystane w obrocie płatni
czym.

Na zmniejszenie atrakcyjności inkasa i  poleceń 
przelewu wpłynąć mogą skrócone terminy przecho
wywania dokumentów rozliczeniowych w banku. 
Nowe zasady w tym zakresie są jednak konsek
wencją ogólnej lin ii zmian. Zwracanie nieopłaco
nych dokumentów kontrahentom jest tak samo 
uzasadnione, jak wiele innych zmian w systemie 
opartym na założeniu zwiększonej samodzielności
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i aktywności przedsiębiorstw w sprawach płat
niczych.

Stosownie do dezyderatu stopniowego wprowa
dzania w życie nowych zasad rozliczeń rozporzą
dzenie zawiera wiele postanowień zawieszających 
na określone., terminy niektóre przepisy o rozlicze
niach w stosunku do wskazanych uczestników roz
liczeń (paragraf 12 rozporządzenia). Chodzi tu 
o pozostawienie przejściowo w mocy przepisów 
o rozliczeniach bezakceptowych, akcepcie milczą
cym przy inkasie faktur za roboty budowlano-mon
tażowe oraz o przejściowe pozostawienie w mocy 
odrębnych przepisów dla rozliczeń spółdzielni pro
dukcyjnych.

Ma to na celu umożliwienie uczestnikom rozliczeń 
przygotowania się do nowych przepisów, dokonania 
zmian w umowach, czy zawarcia nowych umów 
w sprawie dogodnego dla nich trybu akceptu (mil
czącego) wyrażania zgody na rozliczenia bezakcep- 
towe itp.

Niektóre terminy przejściowe są stosunkowo 
krótkie, dlatego do zadań aparatu bankowego należy 
współdziałanie w tej sprawie z klientami banku 
i ich jednostkami nadrzędnymi, udzielanie im wy
jaśnień oraz kontrolowanie przebiegu prac związa
nych z przejściem na nowy system.

M. L. Kostowski

O ZAPASACH KREDYCIE I PIENIĄDZU -  INACZEJ

Artykuł P. Sulmickiego, opublikowany w lipco
wym numerze „Wiadomości Narodowego Banku 
Polskiego” pod tytułem „Zapasy, kredyt, pieniądz” 
skłania czytelnika do wielu refleksji, a przede 
wszystkim — do uw7ag o charakterze polemicz
nym. W artykule tym — jak zresztą w większości 
swoich publikacji — P. Sulmicki porusza zagad
nienia o największym znaczeniu dla teorii i prak
tyki gospodarki typu socjalistycznego. Jest to nie
wątpliwie wielką zaletą tego opracowania. Z dru
giej jednak strony podejmowanie tego rodzaju te
matów wymaga wyjątkowej precyzji ujęcia, ści-• 
słej terminologii, ażeby nie doprowadzić do nie
porozumień, a co gorsza — możliwości mylnych 
wniosków w sprawach o największym znaczeniu. Z 
tego względu te uwagi dyskusyjne pragnę rozpo
cząć od próby sprecyzowania pojęć, którymi musi
my się posługiwać przy rozważaniu tematyki zapa
sów, kredytu i pieniądza, zaczynając od pieniądza, 
jako zagadnienia centralnego.

W rozważaniach swoich P. Sulmicki traktuje na 
równi pieniądz gotówkowy oraz tzw. pieniądz ban
kowy, przybierający postać zapisów księgowych na 
kontach klientów w banku. Takie postawienie spra
wy — które w zasadzie uważam za słuszne — nie 
może być jednak wprowadzanie do rozważ-ń teore
tycznych w sposób milczący — jak to czyni autor 
omawianego artykułu — gdyż sprawa nie jest by
najmniej oczywista ani uznana za niesporną. Prze
ciwnie, jak wiadomo w literaturze ekonomicznej 
krajów obozu socjalizmu, a zwłaszcza w literaturze 
radzieckiej, zdania na ten temat są podzielone, 
co obowiązuje do wyraźnego określenia stanowiska 
zajmowanego w ' tej sprawie i choćby najbardziej 
pobieżnego jego uargumentowania.

W dyskusji, która się toczyła na łamach czaso
pisma „Diengi i K riedit”  w latach 1950—1951 zna
ny ekonomista radziecki J. Kronrod wystąpił z te
zą, iż depozyty na rachunkach bankowych są pie
niądzem realnym, na równi ze znakami pieniężny
mi w postaci biletów bankowych, skarbowych i bi
lonu. P^eciw tej tezie wystąpili J. Szenger, M. 
Usoskin, W. Batyriew i inni. Kronrod tezę swo
ją jeszcze raz powtórzył w znanej pracy „Pieniądz 
w społeczeństwie socjalistycznym” , a do grona je
go przeciwników przyłączył się ostatnio prof. Z.

Atłas, który w artykule „O działaniu prawa obie
gu pieniężnego w ustroju socjalistycznym” 1) za
rzuca mu, iż nie wyciągnął wniosków z poprzedniej 
krytyki i nie przyjął za słuszną bezsporne) zda
niem prof. Atłasa tezy, że zapisy na rachunkach 
bankowych nie są pieniądzem a tylko prawem do 
żądania pieniędzy.

Trzeba stwierdzić na marginesie tej dyskusji, że 
argumentacja zwolenników poglądu o nieistnieniu 
pieniądza bankowego ma charakter formalny i nie 
przekonywający. Przede wszystkim trzeba odrzu
cić argumentację polegającą na przytaczaniu cy
tatów z dzieł Marksa, odnoszących się do gospo
darki kapitalistycznej. Słuszna teza Marksa, że w 
okresie kryzysu płatniczego kapitalista żąda za to
war brzęczącej monety i nie godzi się na przyj
mowanie weksli czy innych surogatów pieniądza, 
wystawianych przez banki prywatne — nie może 
być mechanicznie przenoszona na warunki gospo
darki socjalistycznej, w których mamy do czynie
nia wyłącznie z bankami państwowymi, będący
mi centralnymi instytucjami emisyjnymi. Możli
wość bankructwa, niewypłacalności banku socja
listycznego nie istnieje, a stad i nie ma możliwo
ści, ażeby przejawiła się różnica pomiędzy jakąś 
hipotetyczną „socjalistyczną brzęczącą monetą”  a 
zapisem na rachunku bankowym. Bank emisyjny 
zawsze mcże zrealizować wszystkie wypłaty z de
pozytów (chociaż może to spowodować w określo
nych warńnkach zjawiska inflacyjne, co jest jed
nak zupełnie innym zagadnieniem), a więc nie ma 
podstawy do\posługiwania się analogią do sytuacji 
bankrutujących banków prywatno-kapitalistycznych 
dla udowodnienia istnienia różnicy pomiędzy bi
letem bankowjym i zapisem na rachunku jako róż
nicy pomiędzjy pieniądzem a „prawem do otrzyma
nia pieniądza” . Fałszywy jest też użyty przez M. 
Ususkina argument, że jakoby pieniądz gotówko
wy pojawia się tam, gdzie się nie bilansują rozli
czenia bezgotówkowe, co ma świadczyć o tym, iż 
realnym pieniądzem jest tylko gotówka, bilety 
bankowe. Zwykła obserwacja praktyki bankowej 
w krajach socjalistycznych wystarcza dla stwier
dzenia, iż pojawienie się gotówki w obiegu zależy 
nie od stanu salda rozliczeń pomiędzy przedsiębior
stwami, instytucjami i bankiem, lecz od rodzaju 
płatności. Wreszcie nie przekonywające są także

l) „W oprosy Ekonomiki'' n r 11 z r. 1956,
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argumenty Szengera, iż zapisów bankowych nie 
można uznać za pieniądz, gdyż nie mają one kon
kretnych cech, jakie posiadają znaki pieniężne, 
gdyż nie można ich przesyłać w  dowolnym kierun
ku itd. Argumenty te mają charakter techniczny, a 
nie ekonomiczny.

Jedynym argumentem ekonomicznego charakteru 
dla odmowy depozytom bankowym pieniężnego by
tu byłoby przeprowadzenie dowodu, iż depozyty 
te nie mogą realizować funkcji pieniądza. Takie
go dowodu jednak przeprowadzić nie można, gdyż 
znowu praktyka — najwyższe kryterium prawdy — 
pokazuje, iż depozyty bankowe przelewane w for
mie bezgotówkowej spełniają funkcje środka cyr
kulacji, środka płatniczego i środka akumulacji nie 
gorzej od papierowych znaków pieniężnych. W 
gospodarce socjalistycznej przy pełnej nacjonaliza
cji banków i praktycznie całkowitej niemal kon
centracji obiegu pieniężnego w jednym państwo
wym banku emisyjnym różnice pomiędzy papiero
wym znakiem pieniężnym a depozytem na rachunku 
bankowym nie polegają na odmiennym funkcjono
waniu ekonomicznym, lecz wyłącznie na zewnęt
rznych cechach technicznych, co w pełni uzasadnia 
wprowadzenie pojęcia pieniądza bankowego obok 
gotówki do rozważań o obiegu pieniężnym.

Jak było wyżej wspomniane P. Sulmicki przyj
muje tę tezę za punkt wyjścia swoich rozważań, 
nie dając dla niej żadnej jednak argumentacji. Nie 
na tym braku argumentacji jednak polega spra
wa. P. Sulmicki nie przyznaje bowiem konsek
wentnie charakteru pieniądza w s z y s t k i m  depo
zytom bankowym, lecz tylko niektórym z nich. Zno
wu niestety zagadnienie to nie jest przedstawione 
przez autora zupełnie jasno. Jak się wydaje, P. 
Sulmicki przyznaje charakter pieniądza tylko tym 
wkładom bankowym, które mogą być n a t y c h 
m i a s t  wydatkowane na zakup towarów lub usług 
materialnych, a odmawia charakteru pieniądza np. 
wkładom terminowym z uwagi na to, że ich po
siadacze nie mają czasowo prawa dysponowania 
nimi2).

O ile ta interpretacja poglądów P. Sulmickiego 
jest prawidłowa — mamy tu do czynienia z trud- 
nym do przyjęcia podziałem depozytów bankowych 
na depozyty „pieniężne” i „niepieniężne . Trud
ności w zaakceptowaniu takiego podziału wynika
ją z przesłanek teoretycznych i praktycznych. Z 
teoretycznego punktu widzenia nie ma powodu, dla 
którego taki podział miałby się ograniczać wy
łącznie do pieniądza bankowego i nie rozciągać się 
na znaki gotówkowe, które też mogą być unieru
chomione w tym sensie, że ich posiadacze czy wła
ściciele mogą być ograniczeni w swobodzie dy
sponowania nimi. Tak np. wszelkiego rodzaju kau
cje złożone w gotówce stanowią niewątpliwie za
soby, których w danym okresie czasu nie można 
przeznaczyć na zakup produktów pracy. Idąc kon
sekwentnie za tezami P. Sulmickiego, powinniśmy 
odmówić im charakteru pieniądza. Podobnie może 
się mieć sprawa z oszczędnościami gotówkowymi, 
których dyspozycyjność nie jest wprawdzie ograni
czona przepisami prawnymi, ale które f a k t y c z 
n i e  są wyłączone z obrotu {Dla rozważań ekono-

S) „Je że li na p rzyk ład  p rzy jm iem y, że daje Je budżet, w tedy 1 m ilia rd  
z ło tych  budżelu trzeba traktow ać jako  w kład  te rm inow y i  w  k o n- 
s e k w e n c j i  n i e  m o ż n a  g o  u w  a ż a ć z a 
p i e n i ą d z ,  czy li za upoważnienie do korzystan ia  z p rodukowanycn 
dóbr“  (W iadom ości NBP n r 7/58, s tr, 315). P-dkr. m oje Z. F.

micznych decydujące znaczenie musi mieć bowiem 
nie prawny, a ekonomiczny moment unieruchomie
nia znaków pieniężnych). Stąd konsekwencją poglą
dów P. Sulmickiego byłoby odmówienie charakteru 
pieniądza wszystkim zasobom, wycofywanym czaso
wo z cyrkulacji. Inaczej mówiąc, pieniądz przy wy
konywaniu funkcji środka akumulacji i gromadze
nia oszczędności (gromadzenia skarbu) przestawałby 
być pieniądzem. Taka teza jest nie do przyjęcia 
z punktu widzenia teoretycznego. Praktyczne roz
różnianie „pieniężnych” i „nieoieniężnych” zaso
bów gotówki i depozytów bankowych jest także 
co najmniej bardzo utrudnione, jeżeli tylko opierać 
się na kryteriach podziału, mających ekonomicz
ny a nie formalno-prawny charakter.

Tak więc ostatecznie dochodzimy do wniosku, że 
w warunkach gospodarki socjalistycznej pojęciem 
pieniądza należy obejmować nie tylko pieniężne 
znaki gotówkowe, lecz także depozyty bankowe 
(pieniądz bankowy), i to wszystkie depozyty, bez 
rozróżniania wkładów terminowych i wkładów płat
nych a vista, jak to czyni P. Sulmicki.

Nie znaczy to oczywiście, że z punktu widzenia 
roli pieniądza w podziale produktu społecznego 
wszystkie zasoby pieniężne należy traktować jed
nakowo. Wyłączenie pewnych zasobów z cyrkulacji 
jest obiektywnie istniejącym zjawiskiem o dużym 
znaczeniu. Wiąże się to z przeznaczaniem części do
chodów pieniężnych na oszczędności, albo inaczej 
mówiąc z powstrzymywaniem się od wydatkowania 
części tych dochodów na zakup produktów pracy 
{lub ew. na pokrycie wydatków o charakterze re
dystrybucyjnym, stanowiących przeniesienie docho
dów pieniężnych na inne jednostki gospodarują
ce, fizyczne lub prawne). Daje to możliwość two
rzenia na drodze kredytowania dodatkowych do
chodów pieniężnych (i dodatkowego pieniądza, bo 
realizacji dochodów pieniężnych bez pieniądza nie 
można sobie wyobrazić), które mcgą być zużyte na 
zakup tych produktów pracy, których nie zakupili 
posiadacze oszczędności. Powstaje tu zagadnienie 
związku pomiędzy pieniądzem, kredytem i docho
dami pieniężnymi, który rozważymy bliżej w dal
szej części artykułu. Na razie stwierdzenia te są 
potrzebne tylko dla wskazania na konieczność roz
różniania zasobów pieniężnych „czynnych” i „nie
czynnych” w procesie podziału produktu społecz
nego3). Terminem czynnych zasobów pieniężnych 
określam te zasoby pieniądza gotówkowego czy 
bankowego, które mogą być zużyte na zakup ele
mentów produktu społecznego, zaś terminem za
sobów nieczynnych oznaczam te, które dla tych 
czy innych przyczyn nie mogą być wydatkowane 
na zakup produktów pracy. Chodzi przy tym o nie
możność faktyczną, a nie tylko o niemożność wy
datkowania zasobów pieniężnych, stwierdzoną prze
pisami formalno-prawnymi. Tak więc do nieczyn
nych zasobów' pieniężnych należy zaliczyć ztezau- 
ryzowaną gotówkę, środki pieniężne na rachun
kach nadwyżki budżetowej lat ubiegłych itd.

Jest oczywiste, że w praktyce dokładne rozróżnie
nie czynnych i nieczynnych zasobów pieniężnych

3) z  podobną te rm ino log ią  spotyicamy się w  zachodniej h teraturz« 
konom icznej. Tak np. Joan Robinson pisze: „ .. .W k ła d y  trzym ane jako  
odręczna aotówka na w yrów nan ie  rozpiętości w term inach w p ływ ów  
w yda tków  znane są jako  w k łady a k t y w n e .  W kłady, używane 

3ko jedna z form  loka ty  nagromadzonego bogactwa, zamiast lo ka \Y 
r papierach w artośc iow ych , są n i e a k t y w n e " .  (Wstęp do te o r ii 
atrudnienia , Warszawa 1939, w yd . ..P o lity k a ", s tr. 95).
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napotyka na trudności. Są to trudności, które nie 
wynikają jednak bynajmniej z przyjętej tutaj kla
syfikacji zasobów pieniężnych: istnieją one faktycz
nie i przez zmianę tej klasyfikacji bynajmniej nie 
znikną. Stanowią one jedno z najtrudniejszych za
gadnień w działalności kredytowej, w trakcie któ
rej stale trzeba dokonywać szacunku, części siły 
nabywczej, która nie zostaje obrócona na zakup 
towarów i usług materialnych (zostaje zaoszczę
dzona) i na której miejsce należy wprowadzić do
datkową siłę nabywczą poprzez udzielenie kredy
tów. Zbyt niskie oszacowanie oszczędności prowa
dzi do niedokredytowania i trudności w realizacji 
całego produktu społecznego, zbyt wysokie zaś sta
je się przyczyną przekredytcwania i objawów in
flacyjnych. Gdyby można było procesy oszczędza
nia (a więc i podział zasobów pieniężnych na czyn
ne i nieczynne) ująć całkowicie ścisłym rachun
kiem — polityka kredytowa przestałaby być sztuką.

Znowu dla uzasadnienia wprowadzanych pojęć 
musieliśmy marginesowo antycypować pewne 
stwierdzenia, które dotyczą powiązań pomiędzy do
chodami pieniężnymi a kredytem i które będą 
przedmiotem dalszych rozważań. Nim jednak do 
nich przejdziemy, należy zakończyć uwagi zwią
zane z określeniem pojęć zasobów pieniężnych.

Rozróżnienie czynnych i nieczynnych zasobów 
pieniężnych odnosi się oczywiście tylko do takich 
form, które mogą być zakwalifikowane jako pie
niądz, to znaczy, które są zdolne do wykonywania 
funkcji pieniądza, a w szczególności funkcji śrcdka 
cyrkulacji, środka płatniczego i środka akumu
lacji i gromadzenia oszczędności. Jest przy tym 
rzeczą zasadniczego znaczenia, ażeby zasoby w 
określonej formie występowania mogły spełniać 
równocześnie wszystkie trzy wymienione funkcje 
pieniądza. Zastrzeżenie to ma o tyle istotne zna
czenie, że w praktyce spotykamy się np. z forma
mi gromadzenia oszczędności, które nie pozwa
lają posiadaczom na bezpośrednie ich wykorzysty
wanie dla dokonywania płatności związanych z ob
rotem towarowym czy z innymi rozliczeniami. 
Przykładem tego rodzaju formy gromadzenia 
oszczędności są wkłady na rachunkach oszczędno
ściowych w kasach oszczędności. Przybierają one 
formę zewnętrzną, zbliżoną (albo nawet identycz
ną) do pieniądza bankowego: są mianowicie zapi
sami w rachunkowości instytucji bankowej. Wkła
dy oszczędnościowe nie mogą być jednak uznane 
za pieniądz bankowy, gdyż nie mogą one funkcjo
nować jako śrcdek cyrkulacji czy środek płatni
czy. Jak wiadomo bezpośredni przelew z ra
chunku oszczędnościowego na inny rachunek jest 
dopuszczalny tylko w bardzo ograniczonej liczbie 
zupełnie wyjątkowych przypadków (opłaty radio
we itp). Oznacza to. że wkłady oszczędnościowe nie 
rnaią cechy, bezpośredniej wymienialności na pro
dukty pracy, a więc nie są pieniądzem: stanowią 
one tylko p r a w o  do o t r z y m a n i a  p i e n i ą 
dza  od instvtueii oszczędnościowej.

Przykład wkładów oszczędnościowych nie jest je
dynym przypadkiem pnsvwnych zapisów w ra
chunkowości bankowej, którym nie można przy
znać charakteru pieniądza. Rachunkowość banko
wa jest zorganizowana pod kątem widzenia reali
zacji określonych postulatów o dosyć specyficznej 
naturze, wychodzącej poza problematykę obiegu pie
niężnego. Przede wszystkim w rachunkowości ban

kowej podlegają rejestracji w formie pieniężnej ta
kie wielkości, którym nie można przypisać z sa
mej natury rzeczy charakteru depozytów pienięż
nych. Są to np. zapisy związane z ewidencją środ
ków trwałych, będących w posiadaniu banku oraz z 
ewidencją ich zużycia. Dalej spotykamy się z przy
padkami, gdy ze względu na wymagania techniki 
rachunkowości dysponowanie depozytami pienięż
nymi przez ich posiadaczy jest rejestrowane na in
nych rachunkach bankowych, niż ich gromadzenie. 
Ma to miejsce np. przy ewidencji dochodów i wy
datków budżetu centralnego. W zapisach banko
wych wpływy dochodów budżetu są rejestrowane 
jako depozyty nie podlegające uszczupleniu na sku
tek wydatków, a wydatki są rejestrowane w takiej 
formie, jak gdyby stanowiły kredyty udzielane 
przez bank organom finansowym państwa (salda 
aktywne w rachunkowości bankowej). Może na tym 
tle powstać pytanie, czy w tych warunkach całość 
zapisów na rachunkach dochodów stanowi pieniądz 
bankowy, czy też charakter zasobów pieniężnych 
należy przyznać jedynie statystycznie wyprowa
dzanemu saldu (nadwyżce) dochodów nad wydat
kami, rejestrowanymi na innych rachunkach bud
żetowych.

Nie jest naszym celem rozstrzyganie tego pro
blemu w tym szkicu; wymagałoby to odrębnego stu
dium, opartego na bardzo drobiazgowej analizie 
organizacji i techniki rachunkowości bankowej. 
Chcemy jedynie wskazać na fakt, że pomimo pozor
nej prostoty praktyczne posługiwanie się pojęciem 
pieniądza bankowego nasuwa szereg trudności w 
wyniku faktu, że formą istnienia pieniądza banko
wego są zapisy rachunkowości bankowej, a rachun
kowość ta spełnia równocześnie dwie różne funkcje: 
funkcję pieniężną i funkcję ewidencyjno-sprawoz- 
dawczą. __

Te ostatnie uwagi można by uznać za argumenty 
przeciw tezie o istnieniu pieniądza bankowego i za 
tezą o rejestracji w rachunkowości bankowej wy
łącznie tylko p r a w  do otrzymania pieniądza 
(jak również zobowiązań do jego wpłaty i innych 
wielkości), tezą wysuwaną przez wspomnianych 
poprzednio ekonomistów radzieckich. Tak jednak 
nie jest. Pomimo wszelkich komplikacji, związanych 
z kategorią pieniądza bankowego trzeba podkreślić 
niepodważalną — jak się wydaje — naczelną tezę 
tego rozumowania, i ż  n i e  m a  p o d s t a w y  
d o  o d m ó w i e n i a  c h a r a k t e r u  p i e 
n i ą d z a  j a k i e j k o l w i e k  f o r m i e  
t e c h n i c z n e j  c z y  o r g a n i z a c y j n e j  
u z e w n ę t r z n i a n i a  w a r t o ś c i ,  k t ó r a  
j e s t  z d o l n a  do r ó w n o c z e s n e g o  
w y k o n y w a n i a  f u n k c j i  ś r o d k a  
c y r k u l a c j i ,  ś r o d k a  p ł a t n i c z e g o  
i ś r o d k i  a k u m u l a c j i .  A depozyty 
bankowe odpowiadają temu warunkowi. Trzeba tu 
jeszcze dodać, iż traktowanie depozytów bankowych 
jako prawa do otrzymania pieniądza gotówkowego 
jest nieuzasadnione w świetle praktyki wszystkich 
banków krajów socjalistycznych, które bynajmniej 
nie zobowiązują się do realizacji depozytów w go
tówce. Jak wiadomo, gotówka może być podejmo
wana tylko dla realizacji płatności określonego ro
dzaju i jeżeli w jakimś konkretnym przypadku 
płatność taka nie ma być dokonana,'posiadacz de
pozytu nie ma żadnego prawa dopominać się od 
banku wypłaty depozytu w gotówce.
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W efekcie dochodzimy do następujących suma
rycznych wniosków:

1) W gospodarce socjalistycznej gotówkowe 
znaki pieniężne (bilety bankowe i bilon) oraz depo
zyty bankowe (pieniądz bankowy) są równoważny
mi formami, w których dokonywa się obieg pie
niężny, chociaż każda z tych form ma swój bardziej 
lub mniej wyraźnie wyodrębniony zakres zastoso
wania. Różnią się one, także cechami zewnętrznymi. 
Są to jednak wszystko różnice o charakterze tech
nicznym a nie ekonomicznym. Zasadniczą ekono
miczną przesłanką równoważności obu form obiegu 
pieniężnego jest ta sama ich zdolność wykonywania 
funkcji pieniądza w roli środka cyrkulacji, środka 
płatniczego i środka akumulacji.

2) Z punktu widzenia udziału pieniądza w pro
cesie podziału produktu społecznego należy wy
różnić czynne i nieczynne zasoby pieniężne. ' Za 
zasoby czynne uważa się te, które mogą być w każ
dej chwili przeznaczone na zakup produktów pracy. 
Zasoby pieniężne, pozbawione tej możliwości są 
zasobami nieczynnymi w danym momencie czy 
okresie czasu. Podział ten dotyczy tak zasobów 
gctówki, jak i zasobów pieniądza bankowego (z tym, 
że zasoby gotówki raczej wyjątkowo tylko mogą 
być uznane za nieczynne).

Te uściślenia treści pojęcia pieniądza i zasobów 
pieniężnych są wystarczające dla celów, jakie za
kreśliliśmy sobie w niniejszym opracowaniu.

* *

Właściwe ustosunkowanie się do tez P. Sulmic- 
kiego, wysuniętych w omawianym artykule, wy
maga podobnego uściślenia pojęć w odniesieniu do 
zagadnienia kredytu. Chodzi nam tutaj przede 
wszystkim o dokładne sprecyzowanie poglądów co 
do roli kredytu w kreacji pieniądza (używam tutaj 
terminu „kreacja” a nie „emisja” z tego względu, 
że chodzi o tworzenie zasobów tak pieniądza ban
kowego, jak pieniądza gotówkowego; termin „emi
sja”  bywa często używany w odniesieniu wyłącznie 
do gotówki, co mogłoby doprowadzić do nieporo
zumień w przypadku zastosowania jego do zasobów 
pieniężnych wszelkich rodzajów).

W omawianym artykule P. Sulmicki zastanawia 
się nad zagadnieniem, czy źródłem pieniądza są 
wszystkie rodzaje kredytów, czy też tylko niektóre 
z nich4). Problem ten powstaje na tle wprowadzo
nego przez P. Sulmickiego i omówionego powyżej 
rozróżnienia „pieniężnych” i niepieniężnych” de
pozytów, przy czym — jak pamiętamy — „niepie
niężny” charakter przyznaje autor wkładom 
terminowym. Oczywiście, o ile zgodnie z przepro
wadzonym wyżej rozumowaniem odrzucimy taki 
podział depozytów bankowych, jako niesłuszny — 
tym samym stanie się bezprzedmiotowe rozważanie 
zagadnienia, czy wszystkie rodzaje kredytów są 
źródłem kreacji pieniądza.

Jeżeli wkładom terminowym czy innego rodzaju 
nieczynnym depozytom pieniężnym odmawia się

4) W y n ika ło b y  z tego. że k re d y t in w e s ty c y jn y  jes t również źródłem
kreow ania pieniądza rozumianego jako  nowa s iła  nabywcza, któ ra  może 
być skierowana na w ytw arza jące  się dobra. Tego rodzaju stw ie idzenie  
jes t zaskakujące w  porów naniu do powszechnie p rzy ję te j o p in ii, że 
źródłem kreac ji pieniądza jes t ty lk o  k re dy t obro tow y, a w ięc k re d y t 
k ró tk o te rm in o w y " (W iadom ości NBP n r 7/58, s tr. 315).

charakteru pieniężnego, wtedy redystrybucyjną 
funkcję kredytów, udzielanych w oparciu o te de
pozyty, można traktować jako p r z e n i e s i e -  
n i e zasobów pieniężnych z dyspozycji jednej 
jednostki gospodarującej do dyspozycji innej jed
nostki. W takim ujęciu wkład terminowy w banku 
traci charakter pieniądza a na jego miejsce poja
wia się inny depozyt, powstały na skutek udziele
nia kredytu: udzielenie kredytu nie powiększa 
w takim ujęciu ilości pieniądza w obiegu (pieniądza 
bankowego).

Jednak — jak było wyżej wskazane — odmawia
nie niektórym zasobom pieniądza gotówkowego 
czy bankowego, jako zasobom nieczynnym, charak
teru pieniężnego jest nie do przyjęcia z teoretycz
nego i praktycznego punktu widzenia. Prowadzi to 
nas do wniosku, że k a ż d y  k r e d y t  b a n 
k o w y ,  n i e z a l e ż n i e  o d^ j e g o  
p r z e d m i o t u  i t e r m i n u  p ł a t n o ś c i ,  j e s t  
ź r ó d ł e m  k r e a c j i  p i e n i ą d z a .  
Inaczej mówiąc, każdy przypadek udzielenia przez 
bank kredytu powiększa ilość pieniądza w cyrku
lacji (ilość gotówki albo ilość pieniądza bankowego, 
w zależności od tego, w jakiej formie tego kredytu 
udzielono; w bankowej praktyce krajów socjalis
tycznych na ogół jednak nie spotykamy się z rea
lizacją kredytów bezpośrednio w gotówce, przynaj
mniej o ile chodzi o pożyczki bankowe udzielane 
jednostkom gospodarki uspołecznionej), a każdy 
przypadek spłaty kredytu przez pożyczkobiorcę jest 
równoznaczny ze zmniejszeniem ilości pieniądza. 
Ponieważ w skali całej gospodarki narodowej za
chodzi równocześnie szereg operacji udzielenia 
i spłaty kredytów przez różne jednostki — ilość 
pieniądza pozostającego w cyrkulacji jest w każdym 
momencie wypadkową tych zmian.

Tak więc stosunek kredytu do ilości pieniądza 
jest zupełnie prosty. Inaczej jednak przedstawia 
się sprawa, gdy będziemy rozważać stosunek kre
dytu do d o c h o d ó w  p i e n i ę ż n y c h .  
P. Sulmicki w omawianym fragmencie artykułu 
w istocie rzeczy także omawia stosunek kredytu do 
dochodów pieniężnych; niejasności wynikają tylko 
z niedość precyzyjnej jego terminologii, w której 
traktuje on pieniądz jako „nową siłę nabywczą” 5 5 6 7), 
co koniec końców oznacza dochód pieniężny, stwo
rzony poprzez kredytowanie. Na marginesie należy 
dodać, że i termin „siła nabywcza”  nie powinien 
być używany dla zastąpienia pojęcia dochodu pie
niężnego, gdyż należy go zachować dla określenia 
ilościowego stosunku, zachodzącego pomiędzy jed
nostką monetarną i wymienianymi na nią produk
tami pracy, stosunku, wynikającego z przeciętnego 
poziomu cen.

Zagadnienie stosunku kredytu do dochodów pie
niężnych jest ujmowane w literaturze ekonomicznej 
jako zagadnienie dwojakiej funkcji kredytu: jako 
dostarczyciela pieniądza i jako dostarczyciela ka
pitału. W ten sposób zagadnienie to postawił 
Marks c) i podobnie jest ono stawiane w literaturze

5) Por. odsyłacz 4).
6) Por K. M arks, K ap ita ł t. I I I ,  Warszawa 1957, s tr. 469—470.
7) W  lite ra tu rze  radzieckie j toczyła  się na ten tem at ożywiona dys

kusja  w  latach 1923— 1929, g łów nie na łamach czasopisma ,,Pod znamie
niem m arksizm a", jak  również zajmowano się tym  zagadnieniem w pra
cach m onograficznych (Np. S. W ygodzk i: O czerki po t ie o r ii k ried ita  
K . M arksa, OGIZ 1929). Do dyskus ji te j naw iązuje  J. K ronrod w cvto- 
w anej poprzednio pracy o pieniądzu socja lis tycznym  (Str. 273—284). 
Przypomina ją  także idąc za Kronrodem  U. W ojciechow ska (,,0  obiegowej 
1 rozdzielczej fu n k c ji k re d y tu ", Finanse n r 5/56).
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ekonomicznej krajów obozu socjalizmu7). Ażeby 
uzyskać możliwie największą przejrzystość rozu
mowania wygodnie jest przedstawić to zagadnienie 
na tle przeprowadzonej uprzednio klasyfikacji do
chodów pieniężnych.

Wśród dochodów pieniężnych, uzyskiwanych przez 
wszystkie jednostki, przedsiębiorstwa i organizacje 
w gospodarce socjalistycznej należy wyróżnić trzy 
zasadnicze grupy:

1) dochody p i e r w o t n e ,  osiągane przez 
producentów aóbr i usług materialnych ze sprze
daży produktów ich pracy.

2) dochody p o c h o d n e, albo r e d y s 
t r y b u c y j n e ,  pochodzące z podziału docho
dów pierwotnych, z odstępowania ich części przez 
producentów produkcji materialnej na rzecz innych 
osób i instytucji,

3) dochody u z u p e ł n i a j ą c e ,  albo k r  e- 
d y t o w e, pochodzące z pożyczek bankowych 
tub towarowych.

Jak wiadomo, produkty pracy w dużej ilości 
rzypadków (szczególnie dotyczy to środków spo

życia) nie przechodzą bezpośrednio od producenta 
o konsumenta, lecz dostają się do niego przez 

pośredniczące ogniwa przedsiębiorstw handlowych 
przy czym produkty te podlegają kilkakrotnie 

upnu i sprzedaży. W związku z tym powstają 
dochody i wydatki pieniężne, związane z pośred- 
ttictwem w zakresie obrotu towarowego. Ten ro- 
dzaj dochodów pieniężnych możemy albo włączyć 
do wyodrębnionych powyżej dochodów pierwot
nych (zmieniając odpowiednio ich definicję i pa
miętając o tym, że na skutek takiego ich potrakto
wania suma dochodów pierwotnych w skali całej 
gospodarki narodowej przekroczy' wartość produk+u 
globalnego) albo też można wprowadzić dla nich 
odrębny termin dochodów pośrednich.

Powstaje pytanie, dlaczego nie włączamy docho- 
dow, uzyskiwanych na drodze zaciągania pożyczek 
w bankach, do dochodow redystrybucyjnych skore 
Podstawą tworzenia tych dochodów jest rezygnacja 
z wykorzystania części dochodów (przybierająca 
rormę tworzenia oszczędności) przez jakąś inną jed
nostkę gospodarującą. Odpowiedź na to pytanie 

w przypadku dochodów redystrybucyj
nych źródłem ich jest w y d a t e k  redystrybucy - 
y jauegos podmiotu gospodarki pieniężnej, wyda

tek rozumiany jako o s t a t e c z n e  odstąpienie
K Zr ? aw me CZęSC1 P°siadanych środków pieniężnych. Tymczasem w przypadku dochodów, uzyski- 
wanych w postaci kredytów bankowych, podstawa 
Jest me wydatek, a o s z c z ę d n o ś ć  innych 
Podmiotów gospodarki, stanowiąca jedynie c z a-

® p0WStr2ymf nie się od dokonywania 
wydatków i n i e  ł ą c z ą c a  s i ę  \  j a.
k i m k o l w i e k  o d s t ą p i e n i e m  ś r od -  

0 w p i e n i ę ż n y c h .
To ostatnie stwierdzenie może być przvietp i 

dz^ai sz°kujące. Na ogół przecież określano zay 
oziałalnosc kredytową banku, jako „gromadzi 
zasowo wolnych środków pieniężnych i redysl 

nych3 nCh 7 -  ?ostaci pożyczek (kredytów), udzii 
nfe toP7ednplbl0rStWOm socJaIistycznym” . Okre 
kredytowa i ' 6 ^  słuszne: nedystrybi; 
dów ;  ̂ , , w o r z e n i e m nowych doc
docWh o d ó °^ Ch Sr,°v'kÓW pieniPżnych- a nie podziai chodow i srodkow pieniężnych już istniejący

Jednostki, przedsiębiorstwa i instytucje które 
powstrzymują się od wydatkowania ’ części 
swoich dochodów pieniężnych, nie tracą ani tych 
dochoaow, ani środków pieniężnych, w których 
dochody te zakrzepły (z małym wyjątkiem wkładów 
oszczędnościowych, które oznaczają zachowanie na 
przyszłość dochodu, ale bez zachowania środków 
pieniężnych). To, z czego te jednostki, przedsię
biorstwa^ i instytucje rezygnują, stanowi jedynie 
m o ż l i w o ś ć  dokonania zakupu jakiejś części 
produKtu^ społecznego. Bank na to miejsce stwarza 
możliwość zakupu innym jednostkom, przedsię
biorstwom, czy instytucjom, udzielając kredytu, co 
jednak wymaga stworzenia dodatkowych (uzupeł
niających) dochodów i środków pieniężnych. 
Redystrybucja kredytowa nie jest więc redystry
bucją środków pieniężnych czy nawet redystrybucją 
dochodów^ pieniężnych: jest ona redystrybucją 
„możliwości dokonania zakupu części produktu 
społecznego” .

Na  ̂ tle przeprowadzonej wyżej klasyfikacji do
chodów pieniężnych możemy obecnie rozważyć za
gadnienie, czy w każdym przypadku kredyt banko
wy jest źródłem uzupełniających dochodów pienięż
nych kredytobiorcy. Jest to odmienne nieco 
sformułowanie wspomnianego poprzednio zagadnie
nia rozróżniania dwóch rodzajów czy dwóch funkcji 
kredytu: „kredytu na znaki pieniężne” i „kredytu 
na środki”  8)..

Zagadnienie to w największym skrócie można 
przedstawić w sposób następujący: każda z jednos
tek, uczestniczących w gospodarce pieniężnej socja
listycznego społeczeństwa dysponuje właściwym dla 
niej źródłem (lub źródłami) pieniężnych dochodów 
pierwotnych lub pochodnych (redystrybucyjnych), 
lub też jednych i drugich równocześnie. Realizacja 
tych dochodów wymaga wprowadzenia do cyrkulacji 
pieniądza, gotówkowego lub bankowego. Kredyt 
jest jedynym źródłem pieniądza (obecnie nie spoty
kamy się w praktyce żadnego z krajów obozu socja
listycznego z emisją skarbową), a więc realizacja 
tych dochodów pieniężnych — przynajmniej w nie
których przypadkach — musi się łączyć z kredyto
waniem. Kredyt bankowy spełnia w y ł ą c z n i e  
p i e n i ę ż n ą 9 * *) f u n k c j ę  w tych przypad-

oj M orm ułowam e tak ie  znajdu jem y w  cytow anym  poprzednio, a rtyku le  
U. W o jc iechow sk ie j w  n r 5 ,,F inansów " z r. 1956. A u to r staw ia w  n im  
tezę,^ że.. „p rzedsięb io rstw o, k tó re  w y tw o rzy ło  przypadającą na niego 
część p roduktu  ąpołecznego ma prawo uczestniczenia w  podziale tego 
p ro d u k tu .."  (w innym  ’m iejscu teza ta jes t sform ułowana następująco: 
,,..na je j (prodiVkcji) w ytw orzen ie  przedsiębiorstw o zużytkow ało  pewien 
nakład p racy  społecznej. Z tego ty tu łu  nabyło ono praw o do produktów  
p racy  innych p rzeds ięb io rs tw .."). W  zw iązku z  tym , ja k  stw ierdza 
dale j autorka, należy \  rozróżnić k r e d y t  n a  z n a k i  
p i e n i ę ż n e ,  kjtóry ,,..je s t sposobem dostarczenia przedsiębiorstwu
znaków p ien iężnych 
z ty tu łu  w ydatkow ania  
p roduktu  g loba lnega",

celem um ożliw ien ia  mu rea lizac ji posiadanych 
pracy społecznej p raw  do uczestniczenia w  podziale 

^ ------- , obraz k r e d y t  n a  d o s t a r c z e 
n i e  ś r o d k ó / w ,  k tó ry  ,, ..w ystępu je  w tedy, gdy za otrzymane 
z banku środk i p ieniężne przedsiębiorstwo ma możność zakupienia pro
duktów  pracy o w artośc i przewyższającej w artość w ytw orzoną przez 
to  p rzedsiębiorstwo. K re dy t n ie  jes t tu potw ierdzeniem  posiadanych 
praw , ale dostarczeniem now ych p raw ” .

. Ponieważ nie jestem zw olennik iem  wprowadzania do rozważań ekono
m icznych ka te g orii ,,praw  do p roduktów  p ra c y ", a w  szczególności 
n ie zaadzam się z teza, że sam nakład p racy  daje jak ieś prawa do 
p roduktów  p racy  innych przedsiębiorstw  fgdvż prawo zadania e k w i
w alen tu  za dostarczony tow ar now sta je  dopiero w  trakc ie  w ym iany, 
a nie w  trakcie^ P rodukc ji; jeże li przedsiębiorstw o w vtw arza  w y rob y  
na i lepszej Pawet jakości, ale przeznacza je bądź na wewnętrzne zużycie, 
badz na skład, n ie  ma najm niejszego Prawa do domagania sie jak iego 
ko lw iek  ekw i we.entu od innych uczestników  w ym iany  tow arow e i) —  w o lę  
zagadnienie całe rozważać pod katem w idzenia k redytu  jako  źródła 
pieniądza i  k redytu  ja ko  źródła dochodów pien iężnych.

9) Term in ,.funkc ja  pieniężna k re d y tu ”  znajdu jem y w polskim  tłumacze
n iu  cytow anej poprzednio pracy J. Kronroda (,, Pieniądz w  gospodarce
socja lis tycznej , W-wa 1956, str. 282). U. W ojciechowska w cytow anym  
a rtyku le  używa term inu , .funkc ja  obiegowa k re d y tu ". Ponieważ chodzi 
tu  o ro lę k redytu , jako  dostarczycie la pieniądza, w łaściwszy w yda je  
się te rm in  ,,funkcja^ p ien iężna” . Term in ,,funkc ja  ob iegow a" naw iązuje 
raczej do fu n k c ji pieniądza jako  środka obiegu (cy rku la c ji), a n ie  do 
fu n k c ji kredytu .



470 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 10

kach, gdy antycypuje on w ramach badanego okresu 
czasu wpływy z któregoś właściwego dla danej 
jednostki źródła dochodów i zostaje w tymże okre
sie czasu spłacony względnie osiada w postaci 
powiększenia zasobów pieniężnych kredytobiorcy. 
Jeżeli natomiast kredyt w danym okresie czasu 
nie zostaje spłacony i przedsiębiorstwo względnie 
inna jednostka-kredytobiorca nie dysponuje w koń
cu badanego okresu czasu zasobami pieniężnymi, 
wystarczającymi dla spłaty tego kredytu — w ó w 
c z a s  k r e d y t  s p e ł n i ł  f u n k c j ę  
d o c h o d o w ą ,  stał się nie tylko źródłem 
pieniądza, ale i źródłem dochodów pieniężnych 
o charakterze uzupełniającym, wykraczającym poza 
normalne, specyficzne dla danej jednostki źródła 
dochodów pieniężnych.10)

Typowym przykładem działania kredytu wyłącz
nie w funkcji pieniężnej może być udzielanie poży
czek na należności fakturowe: uzyskane na tej 
drodze przez przedsiębiorstwo środki pieniężne nie 
stanowią dla niego nowego czy samodzielnego źród
ła dochodów, a jedynie antycypują dochody otrzy
mywane ze sprzedaży, oczywiście pod warunkiem 
że śrcdki pieniężne, otrzymywane następnie od od
biorców przy regulowaniu należności zostaną 
obrócone na spłatę kredytu rozliczeniowego. Ale 
funkcjonowania kredytu bankowego wyłącznie w ro
li źródła pieniądza, z wyłączeniem roli źródła uzu
pełniających dochodów pieniężnych, nie należy 
łączyć z jakimiś specjalnymi rodzajami kredytów 
lub przedmiotami kredytowania 11). Wprowa
dzanie pieniądza do cyrkulacji w ilości niezbęd
nej dla realizacji dochodów pieniężnych może mieć 
miejsce także np. przy pomocy kredytu płatniczego 
na zakup materiałów czy towarów, oczywiście 
znowu pod warunkiem, że kredyt ten będzie trak
towany jako antycypacja właściwych dochodów 
pieniężnych danej jednostki i spłacany w momencie 
ich uzyskania.

Ostatecznie dochodzimy do wniosku, że sformu
łowanie przez P. Sulmickiego problemu „czy każdy 
rodzaj kredytu jest źródłem pieniądza” jest błędne 
(chyba, ze pojęciem pieniądz rozumie się w istocie 
rzeczy dochód pieniężny, co — zdaje się — zachodzi

10) Rozważanie k redytu  jako  źródła pieniądza i ja ko  źródła dochodow
nie stanow i ca łko w ite j analog ii do m arksowskiego problemu k redytu  
jako  źródła pieniądza i jako  źródła kapita łu . M arks rozważał zagadnie
nie, w  jak ich  przypadkach k re dy t daje dodatkow y kap ita ł, powiększa
sumą w artości, przynoszącej wartość dodatkową pozwalającą przyw łasz
czać w ięce j niż poprzednio nieopłaconych owoców pracy najem nej.
Z tego punktu w idzenia k re dy t na zapasy tow arów  b y ł dla Marksa 
kredytem  na pieniądz, a nie kredytem  na kap ita ł, gdyż nie daje on
m ożliwości powiększenia ska li p rod u kc ji i w yzysku. Trzeba zaznaczyć, 
że M arks rozpa tryw a ł całe zagadnienie z punktu w idzenia pojedynczego 
k a p ita lis ty , a nie z punktu w idzenia ro li k redy tu  w podziale całego 
p roduktu  społecznego.

W  modelu gospodarki soc ja lis tyczne j ocena ro li k redytu  musi następo
wać w łaśnie z punktu w idzenia jego udziału w procesie podziału całego 
produktu społecznego, a nie z punktu w idzenia ska li dzia ła lności po je 
dynczego przedsiębiorstwa. Dlatego właściwsze w yda je  mi się rozważanie 
k redytu  jako  źródła pieniądza i źródła dochodów (gdyż poprz-ez 
tw orzenie i w ydatkow anie  dochodów pieniężnych dokonywa się podział 
zasadniczej części p roduktu  społecznego), a nie jako  źródła pieniądza 
i źródła ,,ś rodków ” , chyba że term inem środków  objąć wszelKie zapasy, 
łącznie z w yrobam i go tow vm i. W tedy  jednak nie można — tak jak 
to czyni U. W ojciechowska — uważać k redytu  na zapasy w yrobów
gotowych za k re d y t par excellence ,.na znaki pieniężne”  i stosować 
kry te rium  posiadania ekw iw a len tu  otrzym yw ane j pożyczki dla podziału 
k redytów  na w ym ien ione dwa rodzaje.

11) Tak np. U. W ojciechow ska funkc ję  pieniężną w iąże z kredytam i
roz liczeniow ym i, kredytam i na w yrob y  golowe i kredytam i na produkcję
w toku, natom iast kredytom  na utworzenie zapasów p rodukcy jnych , 
kredytom  na s tra ty , kredytom  na płace i  kredytom  na nadzwyczajne
potrzeby przyznaje autorka funkcję  ,,kredytu  na ś ro d k i” . Tego rodzaju 
podejście do analizy fu n kc ji k redytu  jes t jednak nieporozum ieniem , gdyż 
przedm iot k redytu  n ic  nam jeszcze nie m ówi o jego stosunku do 
dochodów pieniężnych k redytob io rcy . A u to rka  dalej to zauważa, ana li
zując przypadki, w k tó rych  kredyt na zapasy w yrobów  gotowych staje 
się kredytem  na środki. N ieste ty  nie doprowadza je j to do zmiany 
zasadniczego kry te rium  oceny fu n k c ji kredytu .

w przypadku P. Sulmickiego. Jednak taki brak 
rozgraniczenia różnych pojęć musi prowadzić tylko 
do zamieszania). Każdy rodzaj kredytu jest źródłem 
pieniądza, natomiast nie każdy kredyt daje kredy
tobiorcy uzupełniające dochody pieniężne, co ma 
bardzo istotne znaczenie przy rozpatrywaniu roli 
pieniądza i kredytu w szczególności w procesie po
działu produktu społecznego.

*
* *

Pozostaje nam do rozważenia pojęcie zapasów, 
jako jednej z wielkości ekonomicznych, branych 
pod uwagę przy rozważaniu zagadnienia równowagi 
gospodarczej. P. Sulmicki w omawianym artykule 
posługuje się pojęciami inwestycji, przez które ro
zumie „ ...zakupy inwestora, którym jest przedsię
biorstwo, budżet i konsument indywidualny. Zaku
py te obejmują to c0 nazywamy inwestycjami 
brutto, czyli akumulację rzeczową brutto bez 
uwzględnienia zmian w zapasach” 12 13 *). Ponadto po
sługuje się P. Sulmicki pojęciem zapasów, którego 
jednak bliżej nie precyzuje. Zaznacza tylko, że w 
odróżnieniu od inwestycji „są one finansowane przez 
przedsiębiorstwo w ramach tak zwanej działalności 
eksploatacyjnej” , a w innym miejscu utożsamia 
przyrost zapasów ze wzrostem materialnych środ
ków obrotowych. 1S)

Dla celów analizy powiązania ruchu pieniądza 
z podziałem produktu społecznego podział tego ro
dzaju jest nieprzydatny. Z tego punktu widzenia 
wartość użytkowa produktów pracy (środki pro
dukcji, a w tym środki pracy oraz środki spożycia) 
ma mnieisze znaczenie, niż sfera pozostawania 
poszczególnych elementów produktu globalnego 
(sfera produkcji, sfera cyrkulacji, sfera spożycia). 
Jeżeli chcemy badać wzajemne stosunki dochodów 
pieniężnych, niewydatkowanych zasobów oraz ele
mentów produktu społecznego — musimy wyod
rębnić spożywaną część produktu społecznego od 
części akumulowanej. W odniesieniu do tej ostatniej 
trzeba wyróżnić przyrost maiątku w sferze produkcji 
(inwestycje w środkach trwałych oraz przyrost za
pasów produkcyjnych środków obrotowych), gdyż 
są to zapasy już r o z d z i e l o n e ,  na których 
utworzenie wydatkowano w snosób ostateczny ja
kieś dochody pieniężne, od przyrostu zapasów w 
sferze cyrkulacji, gdyż są to zauasy jeszcze n i e- 
r o b d z i e l o n e ,  pozwalające na przyszłą rea
lizację dochodów pieniężnych i mogące „zabezpie
czać” zascby pienieżne, będące wyrazem niewy
datkowanych dochodów.

Z przykładu liczbowego, wprowadzonego do arty
kułu P. Sulmickiego oraz z pewnych jego stwier
dzeń bezpośrednich ,4) wynika wprawdzie, że za
pasami nazywa on tylko wartości materialne 
nierozdzielone, a więc pozostające w sferze cyrku
lacji. Trudno rozstrzygnąć, czy jest to przypadek, 
czy intencja autora. Jeżeli jednak rozpatruje się 
zapasy tylko ze sfery cyrkulacji (a to jedynie jest 
słuszne w związku z zagadnieniem zaebzpieczania 
pieniądza) — to należy to zaznaczyć w sposób wy-

12) Por. W iadom ości NBP ar 7/53, s tr. 311.
13) J.w ., str. 313.
14) Na str. 312 autor pisze: ,,N iech z ogólnej’ w artości p rod u kc ji, m ie

rzonej kosztami p rodukc ji 135,2 m ilia rda  zło tych  pozostanie w przedsię
b io rs tw ie  zapasów na kwotę 21,4 m ilia rda ” . Ze zdania tego w yn ika , że 
chodzi tu o niesprzedane zapasy tow arów  w sferze cy rk u la c ji.
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raźny, ażeby nie wprowadzać nikogo w błąd. I w 
żadnym już razie nie można utożsamiać przyrostu 
majątku trwałego i obrotowego z przyrostem ma
jątku w sferze produkcji i w sferze cyrkulacji.

Przeprowadziliśmy powyżej analizę zagadnień 
pieniądza, kredytu, dochodów pieniężnych i zapa
sów pod kątem widzenia uzyskania możliwie

dokładnego, precyzyjnego aparatu pojęciowego dla 
zbadania zagadnienia o znaczeniu zasadniczym, 
a mianowicie roli pieniądza w podziale produktu 
społecznego, wzajemnych związków pomiędzy ru
chem produktów pracy a ruchem pieniądza, to 
znaczy tych zagadnień, które stanowią trzon arty
kułu P. Sulmickiego. Problem to jednak zbyt sze
roki^ by go rozważyć w tym miejscu. Musimy jego 
analizę odłożyć do następnego artykułu.

Z. Fedorowicz

ZABEZPIECZENIE PRAWNE ZWROTNOŚCI KREDYTÓW
OBROTOWYCH

Określenie „zabezpieczenie kredytu” — przyjęte 
w bankowości — może być używane w dwóch 
znaczeniach, a każde z nich mieści w  sobie inną 
treść.

W pierwszym znaczeniu pod pojęciem zabezpie
czenia rozumiemy wartość aktywów przedsiębiorst
wa, zakwalifikowanych przez bank do kredytowa
nia. Ocena tych aktywów dokonywana jest pod 
kątem zbadania celowości gospodarczej środków 
obrotowych oraz pełnego wykorzystania na ich po
krycie pracujących w przedsiębiorstwie własnych 
funduszów^ obrotowych i rezerw finansowych. Za- 

ezpieczenie jest w tym przypadku równoznaczne 
z przedmiotem kredytu bankowego, ustalonym w 
oparciu o przesłanki wynikające z ekonomiki przed
siębiorstwa. Treść ta, z którą wiąże się p‘ojęcie 
zabezpieczenia, stanowi jedną z podstawowych cech 
kredytu.

w  drugim znaczeniu mówimy o zabezpieczeniu 
prawnym kredytu. Treścią zabezpieczenia w tym 
przypadku są dodatkowe prawa majątkowe usta
nowione na rzecz banku w sposób przewidziany 
obowiązującymi normami prawnymi. Pobieranie tego 
zabezpieczenia ma na celu zwiększenie bezpieczeńst
wa kredytu, a więc ograniczenie do minimum ry 
zyka związanego z udzieleniem pożyczki. Zabezpie
czenie prawne umacnia realizację takich cech kre- 

jaK* terminowość i zwrctność.
Przy każdym udzieleniu kredytu powstaje dla 

banku w mniejszym lub większym stopniu moment
2 l l n a' • ZaWSZu trZ6ba Się liczyć z Potencjalnym zagrożeniem bezpieczeństwa kredytu, związanym

mozhwoscią poniesienia przez kredytobiorcę strat 
finansowych, _ a Co najmniej zamrożenia środków 
obrotowych i pogorszenia jego płynności nr-u 
wypłacalności. Takie potencjalne zagrożSe teSS- 
nowej zwrotncści kredytu może mieć miejsce 
w szczególności tam, gdzie: miejsce

d z iM a h S PUj''  ryZ?k ° ZT f 3ne z Przedmiotem aziałalnosci przemysłowej lub handlowej (koniun-
c ilT  ^  P°PytU 1 P0daŻ^’ żywiołowy ruch
Faiacwhd’l kiC',a wyrobow lub wymiana towarów ule- 
S f y L  r  uepS.UC/ U lub Podlegających zmianie 
niu L h  ’ bądz tez szybkiemu unowocześnię-
SUSE5SE3:pod*de prod̂  — i
P r2 K T re d y tUobiOT̂ % r a esS * 5 ,Cf  Z
P«ku maszynowego.^

produkcji, bądź też z niedostatecznych kwalifikacji 
zawodowych lub moralnych kierownictwa i załogi.

W gospodarce naszej ujęcie potrzeb produkcji 
i obrotu w ramy narodowego planu gospodarczego, 
a co za tym idzie ograniczenie w zasadniczych dzie
dzinach prawa popytu i podaży oraz prawa wartoś
ci, jak również odpowiednio zabezpieczający system 
rozliczeń z budżetem oraz funduszów i rezerw, 
wpływają w znacznym stopniu na zmniejszenie ry 
zyka bankowego. W przemyśle wielkim i średnim 
ryzyko to jest nieomal całkowicie wyeliminowane.

W pewnym większym zakresie może ono wystę
pować w przedsiębiorstwach powiązanych z budże
tami terenowymi. Moment ryzyka w maksymalnej 
skali przejawia się przy kredytowaniu przedsię
biorstw nieuspołecznionych oraz spółdzielczych.

Moment ̂  ryzyka bankowego będzie w przyszłości 
wzrastał również przy kredytowaniu predsiębiorstw 
państwowych, a w szczególności przedsiębiorstw 
terenowych, w miarę ■ dalszego realizowania prze
prowadzanych sukcesywnie zmian modelowych 
w gospodarce narodowej, polegających na decen
tralizacji planowania, zarządzania gospodarczego 
oraz na zwiększeniu samodzielności i odpowiedzial
ności finansowej przedsiębiorstw.

Istnienie tych czynników, które wprowadzają do 
przedsiębiorstwa element ryzyka, może nawet w 
chwili przyznania kredytu nie posiadać żadnego 
odbicia w finansowych wynikach działalności. Może 
ono ujawnić się dopiero później w pracy przedsię
biorstwa. Często jednak wnikliwa analiza ekono
miczna sprawozdań finansowych może już w pierw
szej fazie wskazać w jakim stopniu działają i mogą 
działać w przeszłości warunki zagrażające bezpie
czeństwu kredytu.

Ustanowienie prawnego zabezpieczenia kredytu 
me jest dokonywane dopiero wówczas, gdy już 
powstało dla banku bezpośrednie zagrożenie kredy
tu. Bank w zasadzie z góry odmawia kredytowania 
przedsiębiorstw, które nie są prawidłowo wyposa
żone w fundusze własne i ponoszą straty które 
mogą zagrozić ściągalności kredytu. Zabezpieczenie 
prawne stosuje się już wtedy gdy bank udziela 

redy tu na zdrowy i celowy gospodarczo przedmiot 
przedsiębiorstwu o prawidłowej strukturze finan
sowej, ale elementy ryzyka oraz niedość korzystny 
stosunek funduszów własnych do obcych stwarzają 
dla kredytu potencjalne niebezpieczeństwo. Niebez
pieczeństwo to może przejawiać się nie tylko w
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groźbie straty kredytu bankowego, ale także w 
groźbie zachwiania równowagi i płynności przed
siębiorstwa, co prowadzi do nieterminowego wywią
zywania się z zobowiązań wobec banku i długoter
minowego zamrożenia środków bankowych.

Bank może dążyć do zaspokojenia swych wierzy
telności drogą przymusowej realizacji posiadanych 
zabezpieczeń prawnych, zarówno w tych przypad
kach, gdy na skutek strat poniesionych przez przed
siębiorstwo zagrożona jest w ogóle ściągalność kre
dytu, jak również, kiedy na skutek " zamrożenia 
środków obrotowych w inwestycjach, w nieodpo
wiednich zapasach lub należnościach przetermino
wanych przedsiębiorstwo nie wywiązuje się w ter
minie z zobowiązań wobec banku, a kredyt ulega 
zamrożeniu.

W celu uzyskania większej gwarancji zwrotności 
kredytów stosowane być mogą następujące rodzaje 
zabezpieczeń prawnych:

1) poręczenie za zobowiązania kredytobiorcy,
2) zastaw na rzeczach ruchomych,
3) fiducjarne (powiernicze) przewłaszczenie rze

czy ruchomych,
4) hipoteka na nieruchomościach,
5) przelew wierzytelności od odbiorców (cesja 

należności),
6) cesja praw z polisy ubezpieczeniowej.

Poręczenie za zobowiązania kredytobiorcy oznacza, 
że poręczyciel bierze na siebie wobec banku gwa- 
rancję spłaty zobowiązania za dłużnika (to jest za 
kredytobiorcę), gdyby dłużnik zobowiązania swego 
K ^ 'P °k ry ł' P°rf?czenie to bank może przyjmować 
bądź w formie ustalonej w prawie cywilnym, bądź 
też na warunkach prawa wekslowego. Biorąc pod 
uwagę fakt, że prawo wekslowe zapewnia posiada
czowi weksla możność przeprowadzenia szybkiego 
procesu i egzekucji, wydaje się że w tych warun
kach poręczenie wekslowe stanowi przy kredyto- 
wa,rdu przedsiębiorstw nieuspołecznionych oraz 
spółdzielni dogodniejszą formę zabezpieczenia ani- 
zen poręczenie z prawa cywilnego na skrypcie 
dłużnym lub w tak zwanej potocznie „gwarancji” .

Zastaw na rzeczach ruchomych może być usta
nowiony na rzecz banku na zabezpieczenie kredytu 
przez właściciela rzeczy i to zarówno przez kredy
tobiorcę jak i przez osoby trzecie, jeżeli osoby te 
wyrażą zgodę na ustanowienie zastawu w celu za
bezpieczenia wierzytelności banku do kredytobiorcy 
z tytułu udzielonego mu kredytu. Przedmiotem 
zastawu nie mogą być nieruchomości. W przedsię
biorstwach państwowych przedmiotem' zastawu nie 
moS4 yc również środki trwałe, bowiem właści
cielem tych środków jest państwo, które środki te 
przydziela przedsiębiorstwu jedynie do użytkowania 
Istotą zastawu jest przeniesienie posiadania rzeczy 
na wierzyciela, a więc na bank. W tych warunkach 
przedsiębiorstwa zastawiać mogą tylko te rzeczy
m n i0nhe’ ' kt0re b6Z SZk°dy dla działalności bieżącej mogą byc na czas trwania stosunku kredytowego 
wyłączone z obiegu i oddane w posiadanie (pod 
zamknięcie) banku. Wyjątek od tej zasady, dopusz-
“ °2,y Prawe™> stanowi zastaw na rzeczach potrzeb
nych d0 osomstego wykonywania zawodu (na przy
kład narzędzia rzemieślnika). W tym przypadku

prawo zezwala na pozostawienie rzeczy właścicie
lowi, jeżeli oznaczone zostały one w sposób trwały 
i widoczny jako przedmiot zastawu, a ustanowienie 
takiego zastawu zostało odpowiednio potwierdzone 
umową. Podobnie jak przy zastawie przedsiębiorst
wa państwowe nie mogą przewłaszczać majątku 
trwałego.

Fiducjarne (powiernicze) przewłaszczenie rzeczy 
ruchomych stosowane na zabezpieczenie kredytu 
przejawia się w tym, że bank nabywa własność 
rzeczy kredytobiorcy, jednak bezpośrednie posiada
nie rzeczy pozostaje u kredytobiorcy tytułem prze
chowania, użyczenia, najmu lub innego stosunku, 
prawnego, określonego umową. Bank jednocześnie 
zobowiązuje się przenieść własność z powrotem po 
terminowym uiszczeniu mu długu. Niezbędnym wa
runkiem przewłaszczenia jest ujawnienie przez 
kredytobiorcę prawa własności banku w sposób 
pozwalający na formalne ustalenie przedmiotu za
bezpieczenia (specyfikacja przy umowie przewłasz
czenia oraz za pomocą zewnętrznych oznaczeń i ta
blic oraz napisów na przewłaszczonych rzeczach 
ruchomych).

Hipoteka na nieruchomościach ustanawiana jest 
na zabezpieczenie kredytu drcgą umowy między 
właścicielem nieruchomości a bankiem z równoczes
nym dokonaniem wpisu do księgi wieczystej. H i
potekę na zabezpieczenie kredytu zaciągniętego 
nrzez kredytobiorcę ustanowić może również właś
ciciel nieruchomości, będący osobą trzecią. Hipoteki 
nie może ustanowić przedsiębiorstwo państwowe.

Przelew wierzytelności od odbiorców (cesja na
leżności) dokonany przez kredytobiorcę na rzecz 
banku na zabezpieczenie kredytu oznacza przenie
sienie na bank wszelkich praw związanych z wie
rzytelnością. Podobny charakter posiada cesja praw 
z polisy ubezpieczeniowej z tym jednakże, że może 
cna dotyczyć już należnego odszkodowania jak rów
nież praw do odszkodowania, które może powstać 
w przyszłości. Cesję praw z polisy ubezpieczeniowej 
przyjmuje bank nie tylko od kredytobiorcy. Jest 
ona niezbędna również od osób trzecich, o ile usta
nowiły one na rzecz banku hipotekę lub zastaw 
w zakresie dotyczącym majątku obciążonego z ty
tułu hipoteki lub zastawu.

Obowiązkiem kredytobiorcy jest wysunięcie na 
żądanie banku odpowiednich propozycji zabezpie
czenia bądź to na majątku własnym, bądź też na 
majątku osób trzecich. Zagadnienie ustanowienia 
zabezpieczenia prawnego jest częścią składową de
cyzji udzielania kredytu. Nie zawsze niezbędne jest 
zabezpieczenie prawne. Najlepszą gwarancją zwrot
ności kredytu jest prawidłowy przebieg procesów 
gospodarczych, prawidłowa struktura funduszów 
własnych i obcych oraz wyników finansowych przed
siębiorstwa kredytowanego, zdrowy gospodarczo 
przedmiot kredytu oraz pozytywne doświadczenie 
z wieloletniej współpracy banku z kredytobiorcą.

Nie jest celowe równeż pobieranie nadmiernego 
zabezpieczenia prawnego o wątpliwej wartości. 
W przypadku, gdy zabezpieczenie jest konieczne, 
pożądane jest ograniczenie się wyłącznie do takiego 
zabezpieczenia, które gwarantuje w pełni zaspokoje
nie wierzytelności. Dlatego też przy podejmowaniu 
decyzji kredytowych niezmiernie ważna jest rzetelna 
ocena wartości zabezpieczenia.
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Przy ocenie wartości poręki bierze się z, reguły 
pod uwagę zarówno materialną jak i moralną stro
nę poręczycieli. W przypadku przyjmowania porę
ki (gwarancji) jednostki nadrzędnej pirzedsiębiorswa, 
a w  spółdzielczości również poręki członków spół
dzielni, w  szczególności członków władz spółdziel
ni — współodpowiedzialność wynikająca z tej po- 
ręki posiada nie tylko charakter gwarancji 
materialnej. Uwzględniając momenty psychologicz
ne zakłada się, że pod jej wpływem poręczyciele 
wzmogą ze swej strony korzystne oddziaływanie 
na kredytobiorcę.

Oceniając realność zastawu lub rzeczy objętych 
powierniczym przewłaszczeniem niezbędne jest usto
sunkowanie się do możliwości upłynnienia tych 
wartości. Wartość rzeczy przewłaszczonych przyj
muje się według cen minimalnych, które można by 
osiągnąć przy przymusowej sprzedaży ich. Bank nie 
powinien przyjmować w zastaw na zabezpieczenie 
kredytu rzeczy, których wartość jest. trudna do 
oceny (na przykład dzieła sztuki, biżuterię) lub któ
re podlegają zepsuciu albo z innych względów są 
kłopotliwe do przechowywania.

Hipotekę przyjmuje bank jedynie na tych nie
ruchomościach, które są przedmiotem obrotu. Wy
daje się, - że ze względu na koniunkturalny ruch c

ni oczna jest daleka ostrożność przy ocenie zabez
pieczeń hipotecznych. Zapis hipoteczny na rzecz 
banku wraz z ewentualnymi wpisami poprze
dzającymi na rzecz innych wierzycieli nie powinien 
— moim zdaniem — nigdy wykraczać ponad 50’% 
wartości nieruchomości ocenionej według cen jakie 
można by uzyskać przy licytacji przymusowej.

Na odcinku stosowania zabezpieczeń prawnych 
brak nam doświadczeń z okresu minionego. Forma 
ta była raczej pomijana w  latach 1950 — 1956. Po
wracając do tego pożytecznego i skutecznego instru
mentu zabezpieczenia terminowej zwrotności kre
dytów byłoby bardzo pożądane przyspieszenie 
przedstawienia Sejmowi opracowanego już projek
tu ustawy o Narodowym Banku Polskim, która 
między innymi postuluje na zabezpieczenie kredytu 
bardzo wygodną formę zastawu na rzeczach rucho
mych kredytobiorcy, z pozostawieniem przedmiotu 
w posiadaniu zastawcy lub osób trzecich.

Przedstawienie tego projektu Sejmowi w możli
wie niedługim okresie czasu wydaje się uzasadnione 
również i z tego względu, że zaawansowane są 
prace Komisji Kodyfikacyjnej w zakresie kodyfi
kacji ustawodawstwa cywilnego.

u J. Bednarowicz

NORMATYWY ŚRODKÓW OBROTOWYCH A STAŁE POTRZEBY
PRZEDSIĘBIORSTW

Potrzeby przedsiębiorstw w zakresie środków 
.obrotowych mogą być stałe lub czasowe. 
Stałe potrzeby odpowiadają najniższemu poziomowi 
środków obrotowych, niezbędnemu dla prowadzenia 
normalnej działalności przez przedsiębiorstwo. Cza
sowe potrzeby reprezentują środki obrotowe, które 
przekraczają ten poziom. Potrzeby czasowe wystę
pują przejściowo w każdym przedsiębiorstwie 
w związku z różnymi przyczynami, jak na przykład 
przedterminowe dostawy materiałów, zahamowanie 
zbytu wyrobów gotowych, awarie urządzeń, przy
gotowanie materiałów do przyszłej produkcji itp.

W rozważaniach teoretycznych oraz rozwiąza
niach praktycznych przyjmuje się, że stałe potrzeby 
w zakresie środków normowanych reprezentuje 
normatyw przedsiębiorstwa. Innymi słowy (pomiędzy 
obu wielkościami, to jest wielkością normatywu 
środków obrotowych i  wielkością stałych potrzeb 
przedsiębiorstwa w tym zakresie stawia się znak 
równości.(Zasada ta znajduje potwierdzenie, w In 
strukcji Służbowej Nr A/8, w której w punkcie 21 
stwierdza się, że „Oddział powinien wyrobić sobie 
Pogląd na prawidłowość ustalenia normatywu środ
ków obrotowych przedsiębiorstwa, to jest powinien 
mieć orientację czy normatyw środków obrotowych 
rzeczywiście odpowiada wysokości stałych potrzeb 
przedsiębiorstwa w zakresie normowanych środków 
obrotowych” .

Na pierwszy rzut oka słuszność powyższej zasady 
me budzi wątpliwości. Rozpatrując bowiem oddzie
l ą  Poszczego]ne zapasy w przedsiębiorstwie pra- 

idłowo gospodarującym i  posiadającym realnie 
ustalone normatywy można stwierdzić że — po- 
nujając zagadnienie stałych rezerw — een-L -

przekroczenia normatywu są po pewnym czasie 
w każdym z tych zapasów likwidowane. Zatem nor
matyw poszczególnego zapasu reprezentuje dość 
dobrze stałe potrzeby przedsiębiorstwa w zakresie 
tego zapasu. Oczywiście określenie „stałe potrzeby” 
ma charakter umowny, w rzeczywistości bowiem 
potrzeby te są zmienne w granicach: zapas m ini
malny — zapas maksymalny. Słuszniejsze więc by
łoby określenie, iże stałe potrzeby przedsiębiorstwa 
w zakresie konkretnego zapasu nie są niższe jak 
zapas minimalny i nie przekraczają zapasu maksy
malnego. W odniesieniu jednak do sumy poszcze
gólnych zapasów określenie stałych potrzeb norma
tywem przedsiębiorstwa jest o tyle słuszne, że nor
matyw reprezentuje wartość przeciętną wszystkich 
zapasów w granicach zapas minimalny — zanas 
maksymalny.

Sprawa jest jasna i nie budzi wątpliwości dopóki 
rozpatrujemy stałe potrzeby przedsiębiorstwa od 
strony  ̂poszczególnych zapasów, natomiast kompli
kuje się, gdy rozpatrujemy stałe potrzeby przed
siębiorstwa od strony sumy wszystkich zapasów 
w ich wyrazie finansowym. Można wtedy stwier
dzić, że są przedsiębiorstwa gospodarujące najzu
pełniej prawidłowo, w  których wartość łącznych za
pasów stale przekracza prawidłowo ustalony nor
matyw. Wartość poszczególnych zapasów ponadnor
matywnych może się ciągle zmieniać, obniżając się 
w różnych odstępach czasu do wysokości normatywu. 
W związku jednak z tym, że zapasy te nie .powsta
ją i nie są likwidowane jednocześnie>— w sumie 
utrzymuje się stale stan ponadnormatywny Stan 
ten może być wyższy lub niższy, może jednak nlg- 
dy nie spadać poniżej pewnego minimum



474 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 10

Stałe utrzymywanie się łącznych zapasów na po
ziomie przekraczającym normatyw nie jest bynaj
mniej zjawiskiem wyjątkowym i jest tym częstsze 
im bardziej życie gospodarcze odbiega od idealnego 
wzoru.  ̂Im więcej w ruchu środków obrotowych 
istnieje zakłóceń niezależnych od starań przed
siębiorstwa, tym częstsze nieuniknione spiętrzenia 
poszczególnych zapasów, a tym samym wyższa sta
ła wartość sumy zapasów! Stwierdzenie to można 
by podważyć rozumując mniej więcej tak: zakłó
cenia w  ruchu środków obrotowych mogą powodo
wać nie tylko spiętrzenie się zapasów, lecz również 
spadek zapasów poniżej normalnego poziomu, a więc 
może nastąpić pewnego rodzaju kompensata wzros
tu jednych zapasów ze spadkiem drugich zapasów. 
Wydaje się, że taka kompensata a nawet obniżenie 
się łącznych zapasów w przedsiębiorstwie poniżej 
normatywu może mieć miejsce tylko w  wyniku wy
jątkowych zakłóceń w ruchu środków obrotowych 
(na przykład chroniczne trudności w zaopatry
waniu się w surowiec).

Zakłócenia przejściowe takie, które występują 
codziennie w życiu gospodarczym wpływają raczej 
na wzrost sumy zapasów w przedsiębiorstwie. Je
żeli bowiem w przedsiębiorstwie na przykład kon
kretny zapas materiałów spada poniżej stanu 
minimalnego, to następuje albo jego uzupełnienie 
w drodze nadzwyczajnego zakupu albo, jeżeli to 
jest niemożliwe, ograniczenie lub wstrzymanie pro
dukcji. W pierwszym przypadku chwilowe obniże
nie się stanu zapasu nie może wpłynąć w wyraźnym 
stopniu na obniżenie się sumy zapasów, w drugim 
przypadku ograniczenie lub wstrzymanie produkcji 
spowoduje niewątpliwie ograniczenie zużycia in
nych materiałów, co w sumie oznacza wzrost za
pasów. Uogólniając to zagadnienie można by po- 
wiedzieć, że o ile przejściowy nawet spadek 
konkretnego zapasu w przedsiębiorstwie poniżej 
stanu minimalnego oznacza zakłócenie lub groźbę 
zakłócenia działalności przedsiębiorstwa, o tyle 
przejściowy wzrost nawet znacznej ilości poszcze
gólnych zapasów nie ma bezpośredniego wpływu 
na działalność przedsiębiorstwa.

Pośredni wpływ może się natomiast przejawiać 
w powstaniu trudności finansowych w przedsię
biorstwie i konieczności zaciągania w Banku po
życzki. A więc spadek zapasu poniżej stanu mini
malnego wywołuje bezpośrednio odpowiednią re
akcję ze strony przedsiębiorstwa, zaś wzrost zapa
su ponad stan maksymalny może wywołać reakcję 
przedsiębiorstwa tylko przez wywarcie przez Bank 
nacisku kredytowego. Jednak skuteczność nacisku 
kredytowego zależy w pierwszym rzędzie od ustale
nia realnych zasad kredytowania, opartych nie na 
czysto teoretycznych założeniach, lecz na istnieją
cych w rzeczywistości stosunkach gospodarczych. 
Czy postulat ten jest zrealizowany w Instrukcji 
Służbowej A/8? Wydaje się że nie. Wróćmy do zasa
dy podanej w instrukcji służbowej stawiającej znak 
równości pomiędzy normatywem a stałymi potrze
bami przedsiębiorstwa. Jeśli tak jest naprawdę, to 
potrzeby przedsiębiorstwa, przekraczające norma
tyw, występować powinny nie stale, lecz przejścio
wo bądź w regularnych odstępach czasu (na przy
kład zapasy sezonowe), bądź też przypadkowo w

wyniku spiętrzeń zapasów lub złej gospodarki 
przedsiębiorstwa. Zdawałoby się zatem, że przy 
udzielaniu kredytu ponadnormatywnego powinna 
obowiązywać zasada uzależniająca udzielenie kre
dytu ponadnormatywnego od doprowadzenia przez 
przedsiębiorstwo zapasów do ustalonego normatywu. 
Taka zasada nie obowiązuje.

Przeciwnie — przedsiębiorstwa mogą korzystać 
i w  rzeczywistości część z nich korzysta ze stałego 
kredytu ponadnormatywnego, którego udzielenie 
może być wprawdzie uzależnione od podjęcia przez 
przedsiębiorstwo likwidacji konkretnego zapasu 
ponadnormatywnego, w miejsce którego może jed
nak powstać inny zapas ponadnormatywny. Idąc 
dalej można zaryzykować stwierdzenie, że zasada 
obniżania zapasów do wysokości normatywu nie 
może obecnie obowiązywać. Jeżeli przedsiębiorstwo 
gospodaruje prawidłowo, a mimo to posiada stale 
coraz to inne zapasy ponadnormatywne, to zasto
sowanie tej zasady oznaczałoby w praktyce pozba
wienie przedsiębiorstwa prawa korzystania z kre
dytu ponadnormatywnego w ogóle. Nie można by 
się przy tym spodziewać, że przedsiębiorstwo w celu 
odzyskania tego prawa przeprowadzi jednorazową 
akcję i sprzeda na przykład materiały, które za 
miesiąc musiałoby z powrotem zakupić. Nie o takie 
też chyba skutki oddziaływania kredytowego chodzi. 
Może zatem słuszniejsza byłaby zasada udzielania 
kredytu na poszczególne zapasy ponadnormatywne?

Pod tym względem Bank posiada dość duże 
doświadczenie. Nie tak dawno przecież, a nawet 
częściowo jeszcze obecnie przedsiębiorstwa podawa
ły  we wnioskach kredytowych fikcyjne zapasy po
nadnormatywne, nie będąc często w stanie wymienić 
zapasów rzeczywistych, powodujących przekroczenie 
normatywów, na przykład gdy przekroczenia te 
wywoływały szybko zmieniające się zapasy złożone 
z wielkiej ilości asortymentów, Można też przypom
nieć oświadczenie składane w  Banku przez przed
siębiorstwa „Zapasy stare upłynniliśmy, prosimy
0 kredyt na nowe zapasy” , będące dowodem trud
ności ustosunkowania się Banku wobec zjawiska 
stałych zapasów ponadnormatywnych, a w szcze
gólności wobec zagadnienia kredytowania konkret
nych zapasów. Pomijając jednak niepokonalne trud
ności trzeba stwierdzić, że kredytowanie poszcze
gólnych zapasów nie zmieniłoby faktu istnienia sta
łego kredytu ponadnormatywnego, finansującego 
zarówno potrzeby czasowe jak również i część sta
łych potrzeb przedsiębiorstw.

Z powyższych uwag wynikałoby, że zjawisko 
„stałych”  kredytów ponadnormatywnych występuje 
w przedsiębiorstwach powszechnie. W rzeczywistoś
ci jest inaczej; znaczna część przedsiębiorstw, 
szczególnie w niektórych gałęziach przemysłu w 
ogóle nie korzysta z kredytów ponadnormatywnych. 
Ta pozorna sprzeczność wynika ż następujących 
przyczyn:

1) zbyt wysokie w  niektórych przedsiębiorstwach 
normatywy środków obrotowych,

2) długotrwałe trudności zaopatrzeniowe w nie
których przedsiębiorstwach,

3) luzy finansowe we wszystkich przedsiębiorst
wach (zobowiązania fakturowe, dostawy niefaktu- 
rowane, część zysku nie odprowadzona do budżetu
1 inne zobowiązania).
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Przyczyny pierwsza i druga dotyczą nieprawi
dłowości istniejących w gospodarce przedsiębiorstw 
i w związku z tym nie podważają słuszności dotych
czasowych wywodów. Przyczyna trzecia działała 
dotychczas istotnie w taki sposób, że „stały” kredyt 
ponadnormatywny był zjawiskiem nietypowym, 
z reguły bowiem stałe potrzeby przedsiębiorstwa, 
przekraczające ustalone normatywy, znajdowały 
źródło pokrycia w stałych luzach finansowych. W 
związku jednak z podwyższeniem w roku bieżącym 
pasywów stałych i obniżeniem się luzów finanso
wych w przedsiębiorstwach zapotrzebowanie na sta
ły kredyt ponadnormatywny prawdopodobnie wzro
śnie. Jednak gdyby tak nawet nie było wydaje 
się, że trudność ustosunkowania się Banku wobec 
istniejących już obecnie przypadków stałego zapo
trzebowania na kredyt ponadnormatywny dosta
tecznie uzasadnia konieczność podjęcia pewnych 
decyzji w tej sprawie.

Wychodząc z założenia konieczności funkcjono
wania dwóch kredytów finansujących, środki nor
mowane przedsiębiorstwa można by szukać poko
nania wyżej opisanych trudności w następującym 
rozwiązaniu.

Ustalenie stałych potrzeb przedsiębiorstwa na 
realnym poziomie i  przyjęcie zasady finansowania 
tych potrzeb funduszami własnymi i ewentualnie 
kredytem normatywnym. Kredyt ponadnormatyw
ny udzielany byłby nie bezterminowo, lecz na z 
góry określony czas.

Przy tym rozwiązaniu następuje jednocześnie o- 
kreślenie charakteru kredytów normatywnego i po
nadnormatywnego, pierwszy kredyt finansuje sta
łe potrzeby i jest spłacany z akumulacji, drugi 
finansuje potrzeby czasowe i jest spłacany w drodze 
spieniężenia części zapasów. Rozwiązanie to posiada 
ponadto tę niewątpliwą zaletę praktyczną, że u- 
praszcza technikę kredytową i umożliwia właściwe 
oddziaływanie kredytem na gospodarkę przedsię
biorstwa przez ścisłe powiązanie kredytu z cało
ścią zapasów i uzależnienie udzielenia kredytu od 
terminowego obniżenia wysokości tych zapasów. 
Mogą oczywiście i przy tym rozwiązaniu zdarzać 
się przypadki, że przedsiębiorstwo nie obniży łącz
nych zapasów w wyniku nieoczekiwanego i nieza
leżnego od przedsiębiorstwa wzrostu pewnego asor
tymentu lub pewnej grupy zapasów. W wyniku

jednak wyeliminowania codziennych zakłóceń nie
zależnych od przedsiębiorstwa, przez uwzględnie
nie ich w stałych potrzebach, przypadki takie by
łyby nieczęsto, przy czym Bank mógłby łatwiej pod
jąć decyzję co. do ewentualnej prolongaty kredytu 
na podstawie oceny całokształtu gospodarki ii wpły
wu przedsiębiorstwa na całość zapasów a nie na 
ich fragment.

Pozostaje do wyjaśnienia istotna sprawa sposo
bów i metod realnego ustalania wielkości stałych 
potrzeb przedsiębiorstwa. Otóż wydaje się, że spra
wa ta nie jest zbyt prosta. Ustalenia wysokości 
stałych potrzeb nie można dokonać w drodze me
chanicznych obliczeń rachunkowych, lecz w dro
dze obserwacji i oceny całokształtu działalności 
przedsiębiorstwa, jego warunków zaopatrzeniowych, 
lokalowych, produkcyjnych itp. Oczywiście im lep
sza znajomość przedsiębiorstwa, tym lepsza ocena 
i dokładniejsze ustalenia w złotówkach stałego prze
kroczenia normatywu środków obrotowych, nieza
leżnego od woli przedsiębiorstwa. Trzeba przy tym 
wyraźnie podkreślić, że nie chodzi tu wcale o. pre
cyzyjne wyliczenie dokładnej kwoty. Metoda oce
ny przy założeniu dobrej znajomości przedsiębior
stwa byłaby wystarczająco dokładna dla osiągnię
cia w praktyce określonych wyników.

Poważny minus tej metody polega głównie na 
tym, że wymaga ona oceny wielkości zapasów po
nadnormatywnych z punktu widzenia przyczyn ich 
powstawania, to znaczy przyczyn zależnych od 
woli i działania przedsiębiorstwa oraz przyczyn nie
zależnych od niego. W wielu zatem przedsiębior
stwach, a w szczególności w przedsiębiorstwach du
żych ¡o skomplikowanej niejednokrotnie produkcji, 
wymagającej szerokiego asortymentu zapasów, prze
prowadzenie takiego podziału zapasów ponadnor
matywnych byłoby problematyczne, zakładając na
wet dość znaczną tolerancję błędu. Tym niemniej 
urealnienie wysokości stałych potrzeb w tych przed
siębiorstwach, w których byłoby to możliwe przy
czyniłoby się niewątpliwie w większym stopniu niż 
obecnie do zróżnicowania charakteru kredytów nor
matywnego i ponadnormatywnego. Postęp ten był
by zgodny z przyjętym poglądem dotyczącym funk
cjonowania nie jednego, lecz dwóch kredytów f i 
nansujących środki normowane przedsiębiorstwa..

M. Nitecki

ROCZNE SPRAWOZDANIE FINANSOWE 
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

W dniu 30 czerwca br. minister finansów za
twierdził roczne sprawozdanie finansowe NBP za 
rok 1957, wyrażając przy tym pracownikom NBP 
podziękowanie za rzetelną pracę, której wynikiem 
był dobry bilans roczny.

Te słowa uznania nie tylko nie zwalniają nas od 
własnej krytycznej oceny sporządzonego przez nas 
sprawozdania, lecz przeciwnie, tym bardziej skła
niają nas do niej, aby wyciągnąć z niej praktycz
ne wnioski na przyszłość. Wzorem więc lat ubieg
łych postaram się podać kilka uwag, jakie nasuwa
ją się na tle sprawozdań komisji bilansowych, 
które zbadały bilanse oddziałów operacyjnych, jak

i komisji Ministerstwa Finansów, która zbadała bi
lans zbiorczy Banku.

Osiągnięte wyniki i stwierdzone niedociągnięcia 
przedstawiają dwie tabele, z których: 

tabela nr 1— ilustruje jakość bilansów, 
tabela nr 2 — wykazuje rodzaje błędów popeł

nionych przez oddziały operacyjne w sprawozda
niach przedstawionych do zbadania.

Z tabeli nr 1, przedstawiającej osiągnięte wyniki 
pod względem jakości bilansów w porównaniu z 
rokiem 1956 wynikają trzy dodatnie stwierdzenia:

1) wzrost ilości bilansów wzorowych, która osiąg
nęła liczbę 240, to jest 58,1% wszystkich bilansów,
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1 2 3 4 5 8 1

Bia łostockie 14 2 12 5 19 135,7
Bydgoskie 30 2 _ _ — 1 — — 5 1 9 30,0
Gdańskie 18 — — — 6 — i 2 3 12 66,7
Katotu ickie 38 5 i 3 6 4 2 6 8 35 92,1
Kie leckie 17 1 — 1 4 2 — 5 2 15 88,2
Koszaliiiskie 18 — 2 — 4 1 1 2 — 10 55,5
Krakomskie 29 1 2 •— 2 2 3 1 1 12 41,4
Lubelskie 17 — — 1 — — I 2 1 5 29,4
Łódzkie 22 — 2 2 4 1 2 — 11 50,0
Olsztyńskie 21 — 1 — 2 1 1 — 1 6 28,6
Opolskie 17 — 1 — — 1 — — 1 3 17,6
Poznańskie 36 — — 1 6 — I — 2 10 27,7
Rzeszoutskie 23 — — 4 8 6 — 1 3 22 95,6
Szczecińskie 14 — — — 14 1 1 1 1 18 128,6
Warszawskie 37 —- 1 — 10 3 3 2 5 24 64,8
W rocław skie 44 1 4 1 8 1 8 9 13 45 102.3
Zielonogórskie 18 — — — 4 — 1 — 3 8 44,4

R q z e m 413 10 14 13 89 26 24 38 50
1
264 63,9

podczas gdy w roku 1956 było ich 212, to jest 
50,6'%, a więc wzrost wynosi 28, czyli o 7,5%;

2) ilość bilansów, w których dokonane zostały 
poprawki zmalała z 58 do 32, -czyli z 13,8% do 7,7% 
wszystkich bilansów, to jest o 6,1%;

3) ilość błędów formalno-porządkowych zmniej
szyła się z 380 do 210, czyli z 90,7% do 50,8%, to 
jest o 39,9%.

Są to niewątpliwie osiągnięcia, których nie mo
żna nie doceniać, świadczą bowiem o tym, że co
raz większa ilość oddziałów stara się stanąć w rzę
dzie oddziałów wzorowych i  przywiązuje również 
wagę do tego, aby sprawozdanie roczne pod wzglę- 
.dem formalnym i porządkowym było jak najlep
sze, co wyraża się przede wszystkim w starannym 
i bezbłędnym opracowaniu dokumentacji bilanso
wej, której znaczna część przesyłana jest do Cen
tra li i badana przez Komisję Bilansową Minister
stwa Finansów.

Natomiast ujemnym faktem, ujawnionym w ta
beli, jest wzrost ilości bilansów, które nie były wol
ne od błędów merytorycznych, ze 118 w roku 1956 
do 129 w roku 1957, to jest z 28,1% do 31,2%, czyli 
wzrost o 3,1%. Okoliczność ta nie pozwala na sfor
mułowanie bez zastrzeżeń stwierdzenia, że w osta
tecznym wyniku sprawozdanie za rok 1957 było bez
względnie lepsze od sprawozdania za rok 1956. Wy
pływa z tego wniosek, że w roku bieżącym należy 
dołożyć starań, aby ten stan wybitnie poprawić. Do 
lepszego rozeznania pod tym względem służy ta
bela Nr 2, która podaje rodzaje błędów merytorycz
nych, popełnionych przez oddziały.
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Błędy te można by ująć w trzy zasadnicze grupy:

ilość procent
a) błędne obliczenie odsetek 89 33,7
b) błędy w obliczeniu umorzenia, 88 33,3

odpisów amortyzacyjnych oraz
w arkuszach spisowych

c) pozostałe błędy 87 33,0

r a z e m  264 100,0

Jak widać błędne obliczenie odsetek i bonifikat 
odsetek stanowi w dalszym ciągu największy pro
cent błędów. Oddziały widocznie nie zastosowały 
się do przepisów IS Nr B/12, która do zasadniczych 
czynności przygotowawczych zalicza „dodatkową 
kontrolę prawidłowości obliczania odsetek oraz bo
nifikat odsetek” (paragraf 4 punkt 7). Nie można 
dopuścić do powtórzenia się tej sytuacji. Oddziały 
powinny bezwzględnie do końca trzeciego kwartału 
przeprowadzić taką kontrolę, w czwartym kwar
tale powinny być stale w kontakcie z komórkami 
kredytowymi, aby nie zaniedbać żadnego księgo
wania a dokonane księgowania przeprowadzać pra
widłowo i bezbłędnie.

Poważną grupę stanowią błędy z zakresu go
spodarki środkami trwałymi i przedmiotami nie
trwałymi. Powtarzają się one również z roku na 
rok, należy je coraz intensywniej eliminować, co 
jest tym łatwiejsze, że obliczenia umorzenia i od
pisów amortyzacyjnych dokonuje się dość wcześnie, 
jest więc czas, aby obliczenia sprawdzić i ewentu
alne pomyłki sprostować. Arkusze spisowe sporzą
dza się jeszcze wcześniej, tym bardziej więc można 
ustrzec się błędów. Główni księgowi powinni oso
biście przejrzeć arkusze i na tle obowiązujących 
przepisów (paragraf 25) sprawdzić, czy są sporzą
dzone prawidłowo i bezbłędnie.

Należy pamiętać, że tak pierwsza jak i druga 
grupa błędów posiada bezpośredni wpływ na osta
teczny wynik bilansowy (zysk) i z tego względu 
specjalnie dyskwalifikuje bilans. Oddziały powinny 
być na to przygotowane, że komisje bilansowe bę
dą szczególną uwagę zwracały na te błędy i za
rządzały korektę bilansu, co oczywiście wpłynie 
ujemnie na ocenę sprawozdania oddziału.

Ponadto pewne zastrzeżenia nasuwała dokumen
tacja bilansowa kont, przejściowych. Na jej pod
stawie stwierdzono co następuje:

1) oddziały niewTłaściwie posługiwały się konta
mi bilansowymi o zbliżonym przeznaczeniu to jest. 
kontami 191, 195 i 650. W księgowaniach na tych 
kontach kierować się należy ściśle komentarzem do 
planu kont i kont tych nie stosować dowolnie, 
lecz zgodnie z treścią operacji,

2) w dalszym ciągu nie zlikwidowano na kon
tach przejściowych pozycji, które według przepi
sów powinny być zlikwidowane. Komentarz do 
PKN przewiduje między innymi, że przelewy na 
konto 195 nie podjęte w przeciągu 15 dni od daty 
zaawizowania wpływu należy zwracać na rachunek 
zleceniodawcy, co nie zawsze było przestrzegane,

3) nieuregulowane dopłaty, wynikające z rozli
czeń z lokatorami, które powinny być księgowane na 
koncie 649 (paragraf 7 ustęp 5), oddziały księgo
wały na różnych rachunkach tego konta zamiast 
jednolicie na rachunku 649-1,

4) również treść zawierająca wyjaśnienie do 
poszczególnych pozycji na kontach przejściowych 
nie zawsze była tak zredagowana jak tego wyma
ga instrukcja,

5) oddziały nie stosowały się do przepisu zawar
tego w nowym ustępie 6, paragraf 28 instrukcji, 
który poleca im zawiadamiać Centralną Księgowość 
o wykonaniu polecenia komisji bilansowej doko
nania poprawek w księgówości roku następnego.

Pod adresem oddziałów wojewódzkich ponawia 
się prośbę o prawidłowe sporządzanie dokumentacji 
do kont inwestycji, która również w  roku ubieg
łym wykazywała niezgodności i błędy.

W końcu pod adresem komisji bilansowych zgła
szam następujące postulaty:

a) prawidłowego redagowania protokołów z do
konanej kontroli bilansów,

b) jednolitych decyzji w sprawie korekty bi
lansów.

lULUKoiy dokonane] kontroli bilansu powinny 
podawać dokładnie, jakie błędy zostały przez ko
misję Dilansową ujawnione oraz wyraźnie stwier
dzać czy błędy zostały sprostowane w bilansie z 
datą 31 gruania czy też komisja wyraziła zgodę na 
księgowanie w roku następnym.

Musi być również jednolicie i bez odchyleń sto
sowany przepis instrukcji zawarty w paragrafie 28 
ustęp 5, który postanawia, że korekta bilansu obo
wiązuje, jeżeli suma błędów powodujących zmiany 
w  ̂ostatecznym wyniku na rachunku strat i zy
sków przekroczy zł 1.000, —. Komisje bilansowe 
me są uprawnione do wyrażania zgody na zanie- 
c anie korekty bilansu; nie należy również w tego 
rodzaju przypadkach zwracać się o decyzje do 
głównego księgowego, która nie może być inna niż 
to wypływa z przepisów instrukcji.

Stojąc na progu ostatniego kwartału roku po
starajmy się tak zaplanować, zorganizować a na
stępnie wykonać wszystkie czynności, od których 
za ezy sporządzenie prawidłowego* sprawozdania 
rocznego, aby Sprawozdanie to za rok bieżący rze
czywiście było bod każdym względem bez zarzutu.

L. Przełęcki
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O PRACY PROFESORA Z. ATŁASA 
„PRAWO OBROTU PIENIĘŻNEGO“

W wydawnictwie radzieckim „Znanie” za rok 
1957 ukazała się praca profesora Z. Atłasa pod ty 
tułem „Prawo obrotu pieniężnego” .

Praca ta powstała w  wyniku zebrania i ponow
nego opracowania kilku artykułów autora, druko
wanych ostatnio w  czasopismach radzieckich.

Treść pierwszej części pracy, poświęconej omó
wieniu działania prawa obrotu pieniężnego w go
spodarce kapitalistycznej, znana jest- czytelnikom 
ze streszczenia artykułu Z. Atłasa na ten temat, za
mieszczonego w numerze 11 „Wiadomości NBP” z 
roku 1956.

Z tego względu w opracowaniu niniejszym za
mieszcza się jedynie omówienie drugiej części pra
cy Z. Atłasa, poświęconej działaniu prawa obrotu 
pieniężnego w gospodarce Socjalistycznej.

Prawo obrotu pieniężnego i polityka pieniężna 
dyktatury proletariatu

Dyktatura proletariatu w Związku Radzieckim i 
w krajach demokracji ludowej wykorzystuje sy
stem pieniężny, który przejęła w spadku od ka
pitalizmu. Dziedzictwo to było niezmiernie ciężkie. 
Inflacja, zwłaszcza w okresie rządów Kiereńskie- 
go, osiągnęła niebywałe rozmiary. Lenin żądał za
hamowania emisji pieniądza papierowego dla finan
sowania potrzeb wojny imperialistycznej. Lecz emi
sja mogła być powstrzymana tylko pod warunkiem 
pokrycia wydatków państwowych progresywnym 
podatkiem dochodowo-majątkowym, który jednak
że w warunkach postępującej deprecjacji pieniądza 
i zatajania dochodów pozostał fikcją.

W okolicznościach tych zahamowanie emisji pie
niądza zbędnego dla obrotu towarowego wymaga
ło zastosowania środków rewolucyjno-demokratycz
nych. Lecz rząd burżuazyjny Kiereńskiego nie był 
do tego zdolny. Już w pierwszych miesiącach po 
rewolucji październikowej Lenin zaczął poświęcać 
dużo uwagi zagadnieniom stabilizacji rubla. Pod
kreślał przy tym, że wszelka radykalna reforma 
będzie bezskuteczna, jeśli nie będzie odpowiednich 
wyników w polityce finansowej.

Już na wiosnę 1918 roku przygotowano refor
mę pieniężną, lecz przeszkodził temu wybuch woj
ny domowej i obca interwencja. Emisja pieniądza 
narastała dalej i  to w  dość szybkim tempie.

Wykorzystując jednakże emisję dla celów obrony 
rewolucji państwo radzieckie walczyło z tenden
cjami przekształcenia jej w metodę stałą. Lenin wy
stępując na X zjeździ e partii, podkreślał, że obrót 
pieniężny doskonale kontroluje zaspokojenie obro
tu ekonomicznego kraju. Jeśli obrót ten jest nie
prawidłowy, to pieniądze przekształcają się w zbęd
ne papierki. Lenin widział w rozwoju handlu śro
dek dla stabilizacji, pieniądza przy jednoczesnej re
dukcji wydatków budżetu państwowego. Oznacza 
to, że emisja musi być związana tylko z rozszerze
niem obrotu handlowego, a znaki pieniężne po
winny mieć pokrycie towarowe. Wbrew poglądom 
oportunistów, którzy żądali pełnej swobody dla ży
wiołowej działalności rynku, Lenin widział możli
wości regulacji procesu kształtowania cen i  określe

nia w sposób planowy (z uwzględnieniem praw eko
nomicznych) siły nabywczej waluty. Tezy Lenina
0 obrocie pieniężnym posłużyły jako podstawa dla 
stopniowego kształtowania mechanizmu systemu 
pieniężnego i dla planowego jego kierownictwa w 
zgodności z podstawowymi wymogami praw ekono
micznych socjalizmu. One też były uzasadnieniem 
teoretycznym dla dokonanej przez władzę radziec
ką w okresie lat 1922 — 1924 reformy pieniężnej, 
która dała krajowi ustabilizowaną walutę.

Stabilizacja systemu finansowego i  pieniężnego 
była ważną przesłanką dla industrializacji kraju i 
kolektywizacji ¿rolnictwa. Jednakże, jak wynika z 
danych przytoczonych przez autora, ogromne trud
ności natury ekonomicznej i finansowej, związane 
z wykonaniem tych zamierzeń władzy radzieckiej, 
w warunkach ostrej walki klasowej i okrążenia ka
pitalistycznego, były przyczyną zakłóceń w latach 
trzydziestych równowagi między masą towarową
1 ilością pieniądza w obrocie. Komplikacje dodatko
we wynikły w związku z wypaczeniami w prakty
ce realizowania reformy kredytowej w  roku 1930, 
które spowodowały dodatkową, nieuzasadnioną 
emisję pieniądza. Na skutek tego ceny rynku nie- 
zorganizowanego dziesięciokrotnie przewyższyły ce
ny, na podstawie których produkty były sprzeda
wane na kartki żywnościowe.

W latach 1935—1936 zniesiony został system kart
kowy. Jednakże nadwyżki pieniężne nie zostały wy
cofane z obrotu. Musiano więc ustalić nowe ceny 
na poziomie wyższym niż ceny oficjalne. Jednocze
śnie ceny te były znacznie niższe niż ceny wolne
go rynku. Pociągnęło to za sobą zmianę kursu rubla, 
który z dniem 1.IV. 1936 roku został ustalony w 
stosunku: 1 rubel =  3 franki francuskie, zaś za
wartość wr złocie została ustalona w stosunku 1 ru
bel =  0,176 gramów czystego złota (stosunek usta
lony podczas reformy pieniężnej w latach 1922 — 
24 1 rubel =  0,774 gramy czystego złota).

Poważne komplikacje w systemie pieniężnym 
spowodowała druga wojna światowa. W związku z 
deficytem budżetowym ilość pieniądza w obrocie 
wzrosła w  ciągu pierwszych trzech lat wojny 2,4 
r a z a ,  przy jednoczesnym zmniejszeniu się masy to
warowej. Ceny rynku niezorganizowanego wzrosły 
10 do 15 razy w porównaniu z poziomem przedwo
jennym. Warunkiem stabilizacji gospodarki naro
dowej w okresie powojennym było wycofanie nad
wyżki pieniądza i pieniędzy fałszywych, emitowa
nych w większych ilościach przez okupanta.

Dokonano reformy pieniężnej, która miała po
legać na wymianie pieniądza znajdującego się w 
obrocie, na przecenie oszczędności nagromadzonych 
w postaci wkładów i pożyczek państwowych. Go
tówka została wymieniona w stosunku 1:10. W wy
niku reformy siła nabywcza pieniądza wzrosła o 
41% przy zachowaniu uprzedniego poziomu płac. 
Reforma sprzyjała wzrostowi wydajności pracy i 
dochodu narodowego kraju. W okresie czwartej i 
piątej pięciolatki system pieniężny Związku Ra
dzieckiego wzmocnił się; ceny rynku zorganizowa
nego zostały obniżone o 2,3 raza, zaś ceny wolnego 
rynku obniżone zostały czterokrotni«.
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Profesor Atłas stwierdza, że doświadczenie ZSRR 
w sferze obrotu pieniężnego, oparte na wykorzy
staniu praw ekonomicznych, świadczy o poważnym 
wpływie ustabilizowanej waluty na bieg życia go
spodarczego. Rozdział ten kończy się uwagą, że 
wskazówki Lenina w sprawach polityki pieniężnej 
oraz doświadczenie władzy radzieckiej w dziedzi
nie regulacji obrotu pieniężnego — ma poważne te
oretyczne i praktyczne znaczenie zarówno dla Zwią
zku Radzieckiego jak i dla krajów demokracji lu 
dowej. Jednocześnie zdaniem autora kraje te na
gromadziły własne doświadczenia w tej dziedzinie, 
które wymagają specjalnych badań. Doświadczenia 
Związku Radzieckiego jak i krajów demokracji lu 
dowej przekonują, że uwzględnienie prawa obro
tu pieniężnego jest warunkiem podstawowym nor
malnego rozwoju gospodarczego w drodze do socja
lizmu.

Warunki i charakter działania prawa obrotu 
pieniężnego w socjalizmie

Ponieważ socjalizm zachowuje produkcję towaro
wą, a więc również obrót towarowy i pieniężny — 
dlatego też zachowuje swą moc również prawo obro
tu pieniężnego. Lecz działanie tego prawa ma wła
ściwości odmienne w socjalizmie niż w kapitalizmie 
i formacjach przedkapitalistycznych. W kapitalizmie 
zgodność ilości pieniądza z potrzebami obrotu towa
rowego osiąga się przez działający żywiołowo me
chanizm obrotu pieniężnego i mechanizm wymiany 
znaków pieniężnych na złoto. Mechanizm ten ode
grał rolę pozytywną w rozwoju kapitalizmu.

Przejście w warunkach powszechnego kryzysu 
kapitalizmu do systemu banknotów nie wymieniał- 
nych na złoto, do obrotu pieniądza papierowego — 
pozbawia system pieniężny jego względnej stałości 
i świadczy o jego rozprzężeniu. Przy systemie tym 
prawo obrotu pieniężnego działa za pośrednictwem 
żywiołowego mechanizmu cen rynkowych; przepeł
nienie kanałów cyrkulacji pieniądzem papierowym 
powoduje wzrost cen towarów, to jest deprecjację 
pieniądza. W socjalizmie oprócz zapasu złota istnie
je bardziej niezawodne i racjonalne zabezpieczenie 
waluty, a mianowicie zabezpieczenie towarowe. W 
warunkach tych swobodna wymiana znaków pie- 
niężnych na złoto jest zbędna, ponieważ system to
warowego zabezpieczenia pieniądza oraz regulacja 
planowa obrotu pieniężnego pozwala utrzymać sta
łą siłę nabywczą pieniądza.

Wprowadzenie do obiegu złota wymagałoby zu- 
pełnie zbędnych kosztów, a swobodna wymiana 

anknotów na złoto doprowadziłaby do rozpylenia 
funduszów złota wśród ludności, co przeszkodziłoby 
skoncentrowaniu złota w rękach państwa w  posta
ci funduszu rezerwowego pieniądza dla rozliczeń 
międzynarodowych.

Podstawowa właściwość działania prawa obrotu 
Pieniężnego w socjalizmie polega na tym, że przed
miotem planowania jest zarówno masa pieniężna 
jak i poziom cen towarów oraz wolumen obrotu to- 

arowego. Praktycznie osiąga się to przez sporzą- 
zanie i wykonanie planu kasowego i kredytowego, 

bilansu dochodow i wydatków ludności oraz przez
k r ó E ! l™ ? aC]ę T isji przy pomocy mechanizmu Krótkoterminowego kredytowania.
e t ^ ° L f ZnaCZa Pr7  tym’ że na współczesnym 

P ¿.woju gospodarki socjalistycznej elementy

żywiołowego działania prawa obrotu pieniężnego i 
prawrn wartości nie zostały jeszcze całkowicie prze
zwyciężone. Jeśli emisja pieniądza jest większa 
niż tego wymaga obrót towarowy rynek niezorgani- 
zowany reaguje na to podwyżką cen. Zjawisko to 
wpływa ujemnie na rynek zorganizowany i  na wy
dajność pracy, ponieważ bodźce ekonomiczne słab
ną w związku z obniżeniem siły nabywczej pie
niądza.

Następnie autor zastanawia się nad zagadnie
niem, w  jakim stosunku znajduje się prawo obrotu 
pieniężnego do innych praw ekonomicznych soc
jalizmu. Stwierdza, że przestrzeganie tego prawa 
jest warunkiem niezbędnym dla należytego wyko
rzystania prawa wartości, ponieważ tyiko przy sta
łej walucie możliwa jest odpowiednia kalkulacja 
kosztów, ewidencja i analiza kosztów produkcji i 
rentowności oraz normalny proces planowej regu
lacji cen. Bez stałej waluty niemożliwa jest pra
widłowa organizacja rozrachunku gospodarczego, 
opartego na działaniu prawa wartości. Tylko przy 
ustabilizowanej walucie możliwe jest oparte na moc
nych podstawach planowanie gospodarki narodowej. 
Masa pieniężna, jako element niezbędny procesu re
produkcji socjalistycznej, powinna znajdować się w 
określonym, obiektywnie niezbędnym stosunku do 
pozostałych elementów. Konieczność przestrzegania 
proporcjonalności musi być uwzględniona przy pla
nowaniu najważniejszych związków bilansowych: 
wzrost inwestycji musi być pokryty przez zasoby 
materiałowe i pieniężne bez użycia zasobów emisji, 
przy planowaniu tempa wzrostu działów „A ”  i ,,B” 
musi się wziąć pod uwagę, jak ułożyć stosunek 
między wypłacalnym popytem a pokryciem towaro
wym itp.

Działanie prawa obrotu pieniężnego w socjali
zmie ma bezpośredni związek z podstawowym pra
wem ekonomicznym socjalizmu oraz z prawem po
działu według 'wykonanej pracy. Wzrost płac real
nych może być osiągnięty tylko przy ustabilizowa
nej walucie. Jednocześnie ustalenie odpowiedniej 
metodologii normowania pracy i płacy posiada wiel
kie znaczenie dla zabezpieczenia równowagi między 
wzrostem produkcji i funduszu płac, od czego w 
znacznej mierze zależy ruch masy towarowej i  pie
niężnej w obrocie.

Zdaniem autora, gotówka, to jest znaki pienię
żne są znakami wartości. Przedstawiają one w sfe
rze obrotu pieniężnego — towar specjalny, ekwiwa
lent powszechny (złoto).

Obrót pieniężny między przedsiębiorstwami socja
listycznymi odzwierciedla w formie wartościowej 
obrót towarów^. Natomiast zapłata za pracę doko
nuje się w  wyniku ciągłego powstawania i spłaty 
dwojakiego rodżaju zobowiązań:

1) przedsiębiorstw względem, robotników z tytu
łu narachowanych płac,

2) banku względem przedsiębiorstwa w wyniku 
tego, że w miarę sprzedaży produkcji — nabywca 
przelicza pieniądze na rachunek dostawcy. Jednak
że bank państwa socjalistycznego wykonując swoje 
zobowiązania przed klientami, nie wypłaca automa
tycznie żądanych kwot. Pieniądze ponad zatwier
dzony fundusz płac, bank wydaje tylko w przy
padku przekroczenia planów produkcyjnych, a 
przedsiębiorstwom, które planu nie wykonały wy
daje pieniądze tylko w zgodności z procentem wy
konania planu. Dlatego też przedsiębiorstwa odczu
wają różnicę między pieniądzem na rachunku roz
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liczeniowym w banku, a pieniądzem na przykład 
w kasie.

Autor powołuje się na Marksa, który zaliczał do 
masy pieniężnej w obrocie wyłącznie banknoty i 
pieniądz metalowy, a wyłączał z niej rachunki bie
żące w banku, wykorzystywane przy pomocy cze
ków. Kredyt handlowy oraz bankowy, w tej licz
bie w formie przelewów bezgotówkowych zmniej
sza ilość niezbędnych papierowych znaków warto
ści, a także pieniądza metalowego. Rachunek bie
żący wyraża stosunek kredytowy między właścicie
lem depozytu a bankiem. Dlatego też pieniądz na 
tym rachunku należy rozpatrywać jako zobowiąza
nia pieniężne, które zastępują gotówkę dla określo
nych transakcji.

“Zdaniem prof. Atłasa w naszej praktyce plano
wania finansowego, w pojęcie „masa pieniężna w 
obrocie” wkładamy taką samą treść, jaką wkładał 
w nią Marks. Jednakże, stwierdza on, ze względu 
na to, że za pośrednictwem pieniądza na rachun
kach w banku przedsiębiorstwa opłacają towary 
i ponieważ pieniądz bezgotówkowy może prze
kształcić się w pieniądz gotówkowy, ilość pieniądza 
na tych rachunkach nie może dla nas być rzeczą 
obojętną.

Luzy finansowe mogą spowodować nagromadze
nie zbędnych zapasów, marnotrawstwo i  ujemnie 
wpływają na rozrachunek gospodarczy. Tym sa
mym udzielenie zbyt wysokich kredytów lub zbęd
ne finansowanie wpływa na stan obrotu pieniężne
go. Kontrola bankowa, chociaż w ostatnim czasie 
udoskonalona, nie może przeciwdziałać wyniknię
ciu ujemnych skutków z tego powodu.

Ujemne skutki pociąga za sobą również udzie
lenie kredytów w niedostatecznej ilości, co hamu
je proces reprodukcji, osłabia tempo rozwoju go
spodarczego.

Skoro stwierdza autor, w  socjalizmie działa pra
wo obrotu pieniężnego, zachowuje także s-we zna
czenie definicja Marksa o ilości niezbędnego dla 
obrotu pieniądza, która brzmi: „przy danym tem
pie obrotu pieniądza, w postaci środka cyrkulacji 
lub środka płatniczego, ogólna ilość pieniądza bę
dąca w obrocie w danym okresie czasu jest okre
ślona przez ogólną sumę towarów podlegających 
sprzedaży +  (plus) ogólna suma płatności przypada
jąca na dany okres — (minus) płatności kompensu
jące się nawzajem. W kapitalizmie dodaje autor, 
definicja ta ma znaczenie tylko teoretyczne, nato
miast w  socjalizmie również praktyczne.

Powołując się na Marksa, który sądził, że ilość 
pieniądza, niezbędna dla procesu rozszerzonej re
produkcji, określają potrzeby obrotu towarowego, 
bez uwzględnienia takich płatności jak renty, po
datki, kredyty, które oznaczają redystrybucję ma
sy pieniężnej znajdującej się w obrocie, autor 
stwierdza, że kryterium to zachowuje swoje zna
czenie i  w socjalizmie.

Polityka państwowa w  dziedzinie podatków i 
kredytu państwowego powinna zabezpieczyć pokry
cie wydatków państwowych bez wykorzystania 
mechanizmu emisji.

Przytacza przykład, który powinien charaktery
zować proces ruchu pieniądza w gospodarce socja
listycznej: jeśli kwota sprzedanych towarów wyno
si w określonym czasie 200 mld. rubli, przeciętna 
ilość pieniądza w obrocie — 20 mld. to pieniądz 
uczyni 10 obrotów w ciągu roku. Oznacza to, że prze

ciętna szybkość obrotu poszczególnego znaku pie
niężnego wynosi 36 dni (360:10), to jest, że każdy 
banknot, który obsłużył dzisiaj sprzedaż towarów, 
tylko po upływie 36 dni znów obsłuży podobną ilość 
towarów. W międzyczasie, pieniądz będzie obsługi
wał inne obroty pieniężne: udzielenie przez bank 
gotówki na fundusz płac, wypłata płac pracowni
kom przez przedsiębiorstwa, stypendiów, rent, itp.

Dla ewidencji obrotu pieniądza poza sferą obrotu 
towarowego, autor zaleca posługiwać się bardziej 
konkretną i rozwiniętą formułą. Praktycznie dla 
tych celów należy wykorzystywać dane systema
tycznych obserwacji dochodów i wydatków różnych 
warstw ludności oraz inne wskaźniki.

Ponieważ głównym kanałem, którym pieniądz 
wstępuje do obrotu, jest wypłata z tytułu funduszu 
płac, autor zaleca udzielenie szczególnej uwagi te
mu zagadnieniu. Środek ciężkości powinien spoczy
wać przede wszystkim na zagadnieniu zgodności 
proporcji między wzrostem płac a wzrostem wydaj
ności pracy. W związku z tym, autor wraca do zna
nej tezy Stalina głoszącej, że w ustroju socjalistycz
nym „wzrost spożycia (siły nabywczej) wyprzedza 
wzrost produkcji” . Teza ta była wysunięta w la
tach trzydziestych, w okresie ostrej dysproporcji 
między ruchem mas towarowych a ruchem pienią
dza. W latach późniejszych dysproporcja ta zaczęła 
zanikać. W warunkach tych Stalin w swoim refe
racie w styczniu 1933 roku wskazał na to, że sta
łość waluty może być zabezpieczona przede 
wszystkim poprzez olbrzymie ilości towarów sprze
dawanych po cenach stałych.

Teza ta, zdaniem autora, oznaczała postulat ogra
niczenia emisji zgodnie z realnymi wymogami o- 
brotu towarowego. Prof. Atłas krytykuje w zwią
zku z tym poszczególnych ekonomistów, którzy 
dogmatycznie do niedawna powtarzali starą tezę o 
tym, że wzrost siły nabywczej wyprzedza wzrost 
produkcji. Zdaniem autora, należy dążyć do tego 
aby wzrost produkcji i masy towarowej był więk
szy niż wzrost siły nabywczej, od czego w znacz
nej mierze zależy stałość waluty. Poważną trudność 
przy planowaniu obrotu pieniężnego autor widzi w  
braku dokładnych danych o szybkości rotacji pie
niądza. Wskaźnik ten nie jest planowany. Znajduje 
on wyraz w szybkości obrotu pieniądza przecho
dzącego przez kasy banku. Wskaźnik ten oblicza się 
drogą dzielenia kwoty pieniądza wypłaconego przez 
bank za rok lub kwartał na przeciętną masę pie
niądza będącą w obrocie w danym czasie. Ponieważ 
obroty * rynku niezorganizowanego nie są w tym 
przypadku uwzględnione, wskaźnik ten nie obejmu
je całości obrotu pieniężnego. Tym niemniej posia
da on pewne znaczenie. Jednakże obliczenie szyb
kości obrotu pieniądza na podstawie faktycznych 
danych, nie może dać odpowiedzi na pytanie: jaka 
ilość tego pieniądza jest potrzebna. Albowiem w 
okresie uprzednim mogła być nadwyżka lub brak 
pieniądza. Dlatego też praktykuje się badanie szyb
kości obrotu na podstawie danych o zapasach pie
niężnych, o dochodach i wydatkach pieniężnych w 
przekroju różnych warstw ludności. Szybkość obie
gu zależy od struktury dochodów i wydatków pie
niężnych.

Na przykład przeciętny zapas pieniądza u lud
ności wiejskiej (ze względu na sezonowość docho
dów) jest zawsze wyższy niż u ludności miejskiej. 
Szybkość obiegu jest tym samym mniejsza.
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Jest rzeczą oczywistą, że zmiana struktury do
chodów spowoduje też zmianę szybkości obrotu 
pieniądza. Taki sam wpływ będzie miała zmiana 
struktury wydatków.

Wzrost produkcji przedmiotów trwałego użytku 
pociąga za sobą wzrost zapasów pieniężnych i  zwol
nienie tempa obrotu pieniądza. Natomiast akumu
lacja pieniądza w kasach oszczędności przyspiesza 
jego obrót. W tym też kierunku działa migracja 
ludności wiejskiej do miasta, rozwój środków loko
mocji, usprawnienie metod handlu itp.

Prawo obrotu pieniężnego i mechanizm planowej 
organizacji obrotu pieniężnego w ZSRR

Masa pieniężna w  ZSRR składa się z trzech ro
dzajów znaków pieniężnych:

1) banknotów,
2) państwowych biletów skarbowych,
3) bilonu.
Znaki pieniężne, niezależnie od tego czy są emi

towane w postaci banknotów, czy też biletów skar
bowych, w istocie swej są pieniądzem kredyto
wym, ponieważ emisja ich odbywa się wyłącznie 
drogą operacji kredytowych. Kierownictwo emisją, 
zgodnie'z artykułem 14 konstytucji jest preroga
tywą rządu; czynności emisyjne powierzono banko
wi, którego oddziały nie są podporządkowane te
renowym organom władzy. Rozmiar emisji określa 
rząd. Praktycznie natomiast funkcji emisyjnej do
konuje sieć oddziałów bankowych, rozmieszczo
nych na całym obszarze kraju. Dzięki temu emisja 
następuje tam, gdzie w danej chwili odczuwa się 
brak pieniądza. Jednocześnie w innym miejscu, z 
powodu nadwyżki, może nastąpić wyłączenie pie
niądza z obrotu. Emisja lub wyłączenie pieniądza 
dokonuje się drogą regulacji kas obrotowych od
działów banku. Rząd ustala lim it kas obrotowych 
dla banku jako całości. Kwota, przewyższająca l i 
m it danego oddziału bankowego, musi być wyłączo
na z obrotu. Uzupełnienie brakującego pieniądza 
może nastąpić tylko na podstawie zezwolenia nad
rzędnej instytucji bankowej w ramach lim itu Za
rządu banku ZSRR.

Planowanie obrotu pieniężnego, obok planowania 
obrotu towarowego' jest elementem niezbędnym sy
stemu planowania gospodarczego zarówno w ZSRR, 
jak w krajach demokracji ludowej. System pie
niężny ZSRR, opiera się na rozwoju planowym ca
łego procesu reprodukcji socjalistycznej. Wykona
nie planu w dziedzinie obrotu pieniężnego całko
wicie zależy od wykonania ilościowych i jakościo
wych wskaźników planów produkcyjnych i finan
sowych przedsiębiorstw.

Ważne znaczenie dla stałości waluty posiada oko
liczność, że państwo nie wykorzystuje emisji dla 
celów budżetowych. Rezerwa budżetowa, planowa
na rokrocznie, pozwala finansować nie przewidzia
ne wydatki. Pieniądz dodatkowy wstępuje do obro
tu tylko w  drodze krótkoterminowego kredytowa
nia; spłata kredytów zabezpiecza powrotny dopływ 
emitowanych znaków pieniężnych.

Działanie ukształtowanego przez praktykę me
chanizmu obrotu pieniężnego może przynieść okre
ślone korzyści tylko wtedy, gdy zostaną spełnione 
określone warunki, a mianowicie: Rozmiar i  termin

kredytów musi być ściśle powiązany z planem na- 
rodowo-gospodarczym. Naruszenie tej zasady, jak 
również zmniejszenie w porównaniu z planem kwot 
kredytów udzielanych gałęziom przemysłu działu 
,,B” lub organizacjom handlowym, może doprowa
dzić do zachwiania równowagi obrotu pieniężnego.

Całą działalność banku musi charakteryzować 
związek organiczny między jego pracą kredytową 
i pracą emisyjną. Działanie mechanizmu kredytowe
go musi być oparte na systemie planów poszczegól
nych przedsiębiorstw i  całej gospodarki socjalistycz
nej.

Niezbędną jest sprężysta organizacja regulacji 
emisji i codzienna kontrola nad wykonaniem za
rządzeń w sferze obrotu pieniężnego. Plan obrotu 
pieniężnego będąc planem syntetycznym jest zwier
ciadłem, w którym znajdują odbicie wszystkie zwią
zki bilansowe gospodarki narodowej.

Wzrost dochodu narodowego wymaga (pod wa
runkiem jeśli szybkość obrotu pieniądza oraz sto
sunek obrotu gotówkowego do obrotu bezgotówko
wego pozostaje bez zmian), odpowiedniego rozsze
rzenia obrotu gotówkowego. Poważne znaczenie 
dla jego planowania posiada bilans dochodów i wy
datków ludności. Prof. Atłas wyraża przy tym po
gląd, że sporządzenie takich bilansów na szczeblu 
centrów republikańskich i obwodowych z udziałem 
innych organizacji, przyniosłoby wielką korzyść. 
Jednakże, pomimo istotnego znaczenia bilans do
chodów i wydatków nie może być narzędziem do
statecznym dla operatywnej regulacji i planowania 
obrotu pieniężnego.

Zadanie to powinien spełniać plan kasowy banku. 
Plan ten w odróżnieniu od bilansu dochodów i wy
datków obejmuje cały obrót gotówkowy kraju, 
W tej liczbie obroty gotówkowe między przedsię
biorstwami państwowymi i spółdzielczymi oraz mię
dzy organizacjami społecznymi. Jednocześnie plan 
kasowy w odróżnieniu od bilansu dochodów i wy
datków ludności, nie obejmuje dochodów i wydat
ków dokonywanych w drodze bezgotówkowej oraz 
obrotów związanych ze sprzedażą towarów lub 
świadczeniem usług przez jedną grupę ludności 
drugiej, które dokonują się bez wpływu pienię
dzy do kasy banku.

Plan kasowy jest ściśle związany z planem kre
dytowym. Związek ten wynika stąd, że u podstaw 
tych planów: znajduje się plan produkcji i jej po
dział żarówko dla potrzeb ogólnych (środków pro
dukcji), jak i\ przedmiotów spożycia. Oba plany są 
ściśle powiążane z ogólnym planem finansowym 
kraju — z budżetem. W nich przejawia się działal
ność jednej i  tej samej instytucji —  banku pań
stwowego. Općracje emisyjne są jednocześnie 
operacjami kredytowymi. Na przykład wydanie 
przedsiębiorstwu gotówki z tytułu płac jest rów
nież operacją kredytową, ponieważ na odpowiednią 
kwotę zmniejsza się zobowiązanie banku wobec 
przedsiębiorstwa. Wzrost emisji oznacza powiększe
nie kredytów ponad te zasoby, którymi rozporzą
dza bank poza emisją. Na poziom zasobów banku 
nie mogą wpłynąć obroty bezgotówkowe, które nie 
mogą zmienić rozmiaru ogólnej kwoty pieniądza na 
rachunkach bankowych. W przypadku tym nie 
może wyniknąć deficyt wymagający odpowiedniego 
pokrycia. W planie kredytowym wyrfika saldo de
ficytowe tylko z tego powodu, że przy wzroście
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kredytów obrót płatniczy ¡nie może zamykać się 
w  ramach obrotów bezgotówkowych. Wynika stąd 
równość salda planu kasowego i  kredytowego. 
Jednakże tylko plan kasowy daje odpowiedni ma
teriał i bazę dla obliczenia tego jednakowego salda.

Ze względu na to, że główną częścią wpływów 
gotówkowych jest utarg organizacji handlowych, 
a główną częścią wydatków — fundusz płac, bank 
musi udzielić tym dwom pozycjom planu kasowe
go jak najwięcej uwagi.

Prof. Atłas widzi przewagę systemu pieniężnego 
socjalizmu nad systemem pieniężnym kapitalizmu 
w planowej regulacji sfery obrotu, w zabezpieczeniu 
towarowym waluty oraz w planowej regulacji siły 
nabywczej pieniądza. Wyraża przy tym pogląd, że 
wspomniane w jego pracy właściwości i  zalety 
systemu pieniężnego ZSRR są właściwością syste
mów pieniężnych krajów demokracji ludowej.—

t

A. Zwass

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

O ZMIANĘ FORMY ZARZĄDZEŃ NBP
(Artykuł dyskusyjny)

Obecny stan rzeczy na odcinku w ydaw ania  i  znakowania 
zarządzeń —  od s trony  zewnętrznej —- cha rakteryzu ją  na
stępujące cechy:

1. Podział zarządzeń, zb iorów  zarządzeń, in s tru k c ji oraz 
pism departam entów na trzy  p io n y : A , B, C.

2. Podział w yże j w ym ien ionych  p ionów  na oddzielne 
dz ia ły  czynności.

3. W ydaw an ie  przepisów bankow ych w ym ien ionych  
w  punkcie  1 dla każdego dz ia łu  oddzieln ie.

4. Osobna num eracja zarządzeń w  każdym  pionie.

W ym ien ione w yże j g łówne cechy zewnętrzne obecnego 
systemu w ydaw ania przepisów  bankow ych zaw iera ją  —  za
rów no w  swym  założeniu ja k  i  w  praktycznym  stosowaniu 
w ie le  m ankam entów. A  oto n iek tó re  z n ich:

1. Podział czynności bankow ych oraz przepisów reg u lu 
jących te czynności na p io n y  A , B, C, n ie  jes t słuszny. 
Podział ten został bow iem  w prow adzony p rzy  p rzy jęc iu  za
łożenia, że na poszczególnych szczeblach s tru k tu ry  organ i
zacy jne j Banku is tn ie ją  kom órk i funkc jona ln ie  powiązane 
ze sobą od gó ry  do do łu  oraz że zakres w iadom ości, ja k ie  
p o w in n i posiadać p racow n icy w  zakresie swych kom órek, 
jest tak  duży, że nie można od n ich wym agać aby nawet 
pobieżnie in te resow a li się całością przepisów Banku. W  w y 
n iku  takiego założenia (i p rzy is tn ien iu  W ielu dodatkow ych 
czynn ików , ja k  na p rzyk ład  podzia ł p racow n ików  na grupy 
zatrudnienia w  „p ionach”  A , B, C) u trw a lił się fa łszyw y po
gląd o „dyspozy tyw nośc i" w  poszczególnych pionach, k tó ry  
osłabia samodzielność dy re k to rów  oddzia łów  operacyjnych 
w  stosunku do kom órek oddzia łów  w o jew ódzk ich  i dy re k to 
rów  oddzia łów  w o jew ódzk ich  w  stosunku do departam entów 
i w ydz ia łów  C entra li.

2. Z d rug ie j strony, poza u jem nym i mom entam i organiza
cy jn y m i i  psycho log icznym i takiego rozbicia , u jaw n ia  się 
praktyczna w adliw ość tego podzia łu  —  choćby p rzy  roz
dz ie lan iu  zarządzeń i  innych przepisów  bankow ych. O to 
o ile  na p rzyk ład  n iek tó rzy  p racow n icy dz ia łu  kredytow ego 
w  oddziale o trzym u ją  rów nież zarządzenia z dzia łu  p lano 
w an ia  kasowego lub  k o n tro li funduszu płac (gdyż d z ia ły  te 
wchodzą w  skład tego samego pionu), o ty le  —  praktyczn ie 
biorąc nie ma przypadków  otrzym ania przez tegoż pracow 
n ika  kredytow ego zarządzeń na p rzyk ład  z p ionu ,,B” , .mimo 
że zarządzenia te mogą dotyczyć tego samego zagadnienia. 
Godzi to w  podnoszenie zawodowych k w a lif ik a c ji pracow 
n ików , nie posiadających możności zapoznania się kom plek
sowego z całym  zagadnieniem.

3 W  obecnym systemie w ydaw ania przepisów bankowych 
w ystępu ją  rów nież ujemne m om enty techniczne. Do nich 
zaliczyć należy stosowanie zasady niełączenia w  jednym  
zarządzeniu dw u lu b  w ięce j dz ia łów  czynności, m imo w y 
stępowania w  nich wspólnego zagadnienia. W  tak im  p rzy
padku zachodzi konieczność w ydaw ania  k ilk u  zarządzeń 
dotyczących danego zagadnienia (na p rzyk ład  zasady k re 
dytow an ia  pew nej branży, prowadzenie odpow iednich ra 
chunków, try b  rozliczeń za dostawy w  te j branży).

Celem ninie jszego a rty k u łu  jest przedstaw ienie jednego 
ze sposobów lik w id a c ji w ym ien ionych  trudności, a na tle 
przedstaw ionego p ro je k tu  spowodowanie dyskus ji na temat 
usprawnienia fo rm y przepisów w ydaw anych w  NBP.

II.

Przy rozważaniu zagadnienia fo rm y  w ydaw anych zarządzeń 
(podział na dz ia ły , num eracja, symbole) należy przede 
w szystk im  ściśle okreś lić  cel, k tó ry  zam ierzam y osiągnąć 
przez zastosowanie w  zarządzeniach zarówno odpowiedniego 
uk ładu tematycznego, ja k  i sym bo lik i. Cel ja k i zamierzamy 
osiągnąć tą drogą jest następujący:

1) zapewnienie jedno litego  sposobu kom ple tow ania zbio
ró w  pe łnych ja k  i częściowych według poszczególnych za
gadnień (in teresu jących szczególnie dane stanowiska pracy) 
bez potrzeby prowadzenia doda tkow ych zapisków czy sko
row idzów ,

2) utw ierdzenie p racow n ików  prowadzących w yże j w ym ie 
nione zb io ry  w  przekonaniu, że są w  posiadaniu wszystk ich 
egzem plarzy aktua ln ie  obow iązujących zarządzeń bez po trze
by prowadzenia dodatkow ej ew idencji,

3) m ożliwość szybkiego stw ierdzenia, k tó re  zarządzenia 
i k ie d y  zosta ły zm ienione lu b  anulowane w  całości (ważne 
w  sprawach arb itrażowych),

4) wskazanie, k tó re  zarządzenia obow iązyw a ły  na pew ien 
dzień i z ja k im i popraw kam i i uzupełn ien iam i,

5) m ożliwość wskazania ilo śc i i num erów  zarządzeń, do
tyczących poszczególnych dz ia łów  czynności ja k  i  ilość 
zarządzeń podstaw ow ych oraz ilość pow iązań tych  zarządzeń 
z in n ym i dz ia łam i pracy,

6) m ożliwość k o d y fik a c ji w ydanych  zarządzeń z posiada
nego, usystematyzowanego m ateria łu , bez potrzeby w yko - 
n ian ia  ja k ic h k o lw ie k  doda tkow ych prac,

7) u ła tw ien ie  szkolenia drogą m ożliw ie  ła tw ego przyswa
ja n ia  w iadom ości zaw artych  w  usystem atyzowanych zbiorach 
zarządzeń ja k  i  przez wskazanie powiązań jednego zarządze
nia  z różnym i dzia łam i czynności.
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Realizację w yże j w ym ien ionych  założeń pow inno się 
uzyskać przez wprowadzenie tak ich  sym boli, k tó re  um ożli
w iły b y  układanie zarządzeń w  pewnym  usta lonym  porządku, 
um oż liw ia jącym  odnalezienie interesującego nas zagadnienia 
w  czasie m ożliw ie  ja k  na jkró tszym . S ym bolika pow inna być 
poza tym  ja k  najprostsza i  tego rodzaju, aby prowadzący 
częściowy zbiór b y ł przekonany, że z danego dz ia łu  czyn
ności posiada w szystkie  zarządzenia, choć num eracja ich 
(w ramach dzia łu) nie by łab y  ciągła.

I I I .

Przed podaniem rozw iązań rea lizu jących  powyższe zało
żenia na leżałoby uprzednio usta lić :

1) po jęcie „dz ia łu  czynności”  ja k  i
2) zadecydować czy w  jednym  zarządzeniu należy oma

w iać całość zagadnienia, czy też to samo zagadnienie należy 
om ów ić w  k ilk u  zarządzeniach z różnych „dz ia łó w  czynności".

A d  1.
a) dz ia ł czynności to grupa różnych czynności pow iąza

nych z sobą i  stanow iących zam kniętą całość. Przepisy 
z danego dz ia łu  to  zb iór wskazówek lub  d y re k ty w  d o ty 
czących —  sposobu dzia łan ia  (metoda kredytow ania , kon 
t ro li funduszu płac, p lanow ania kasowego), lub  —  postępo
wania (system księgowości, rozliczeń itp ) ., znajomość k tó rych  
jes t konieczna dla p raw id łow ego w ykonan ia  konkretnego 
zadania.

b) czynności u ję te  w  „dz ia le  czynności”  nie muszą —  choć 
mogą —  pokryw ać się zakresem czynności w ydz ia łu .

A d  2.
Pracow nik pow in ien  znać nie ty lk o  to co ma w ykonać i ja k  

wykonać, lecz rów nież w iedzieć dlaczego. Stąd pow in ien  
on znać czynności poprzedzające ja k  i następujące po jego 
dzia łan iu , inaczej, pow in ien  on znać całość zagadnienia w  za
kresie um ożliw ia jącym  zrozum ienie sensu jego współudzia łu . 
Z powyższego nasuwa się* wniosek, że w  jednym  (egzem
plarzu) zarządzeniu NBP om ówione być pow inno całe za 
gadnienie, choć dotyczyć ono może k ilk u  ,,dz ia łów  czyn
ności".

Z toku  rozum owania podanego w  części I  i I I  w yn ika , 
że w łaściw ą formę zarządzeń NBP uzyska się przez:

1) nadanie zarządzeniom charakteru kom pleksowego, 
przez u jęc ie  w  nich całego zagadnienia,

2) oznaczenie zarządzeń w  ta k i sposób, aby można je 
by ło  kom ple tować w  zbiorach częściowych w  sposób n a j
dogodn ie jszy d la  prowadzącego, p rzy  ca łkow itym  zapewnie
n iu  „kom p le tnośc i" częściowego zbioru, bez potrzeby 
prowadzenia dodatkow ych ew ide nc ji czy skorow idzów .

D la zrea lizow ania w yże j podanych dwóch podstawowych 
założeń proponu ję :

1) p rzy jąć  następujący podzia ł „dz ia łó w  czynności":
A . P lanowanie kasowe
B. K on tro la  funduszu płac 

B I —  Fundusz zakładow y
C. K redytow anie  przedsiębiorstw  z ew entualnym  d a l

szym podziałem:
C l —  Przemysł c iężki 
C2 —  Przem ysł X  
C3 —  Przem ysł Y 
itd .

D. Finansowanie in w es tyc ji
E. Kap ita lne rem onty
F. Czynności kasowo-skarbcowe
G. Rachunki bankowe
H. Rozliczenia
I. O bró t w artośc iam i dew izow ym i
J. CTbsługa budżetu państwa

K. Czynności zastępcze BR, z ew entua lnym  dalszym 
podziałem :
K I  —
K2 —
K3 —

L. Czynności zastępcze BI, z ew entualnym  dalszym 
podziałem :
L1 —
L2 —
L3 —

M . Księgowość —  synte tyka
N . A dm in is trac ja  i  gospodarka własna
O. Zagadnienia kadrowe i zagadnienia dotyczące szko

le n ia  zawodowego
P. Płace
R. O rganizacja Banku
S. Zagadnienia rew izy jne .

Proponowany podzia ł „dz ia łó w  czynności", może być 
w  razie po trzeby poszerzony, na p rzyk ład  po ew entualnym  
prze jęc iu  przez NBP now ych czynności stanow iących odręb
n y  „d z ia ł czynności” . „D z ia ły  czynności”  po w in ny  się po
k ryw a ć w  nazwie, a zatem w  ilośc i z w yd an ym i in s tru kc ja 
m i służbowym i.

Uzasadnienie podano w  IV  części p ro jek tu .
2) wprow adzić następu jący sposób num eracji zarządzeń 

oraz sym bo lizac ji poszczególnych części zarządzenia w  p rzy 
padku, gdy odnoszą się one do różnych „dz ia łó w  czynności":

a) zarządzenia (kom pleksowe) numerowane są liczbą po
rządkową, poczynając od N r 1) przez rok  w ydania,

b) poza num eracją bieżącą podawaną w  nagłów ku 
(w p raw ym  górnym  rogu) umieszcza się na wstępie omó
w ien ia  poszczególnych dz ia łów  czynności (niezależnie od 
ilośc i w ystępu jących dzia łów ) k ra tow n icę  o n iże j podanym 
kształc ie:

Przykład

N A R O D O W Y  B A N K  POLSKI

Prezes
Zarządzenie N r 142 58 

W arszawa, dn ia ...........................1958 r.

E. K ap ita lne rem onty  —  (...........................  czego dotyczy)

87/57 11 34 57 91 123 142

W  kra tow n icy  podaje się:

—  w  p ierw sze j (z lew e j) przedziałce —  ostatn i numer w y 
pe łn ione j już  uprzednio k ra tow n icy , lub p rzy  prze jściu  
do nowegć^ roku, osta tn i numer zarządzenia z roku  po
przedniego,

—  w  następnych przedzia łkach —  num ery zarządzeń d o ty 
czących danegp dzia łu  czynności poprzedzających num er 
ostatn io wydanego zarządzenia oraz p o w t a r z a  
s i ę  w  k o le jn e j w o lne j przedziałce num er aktua ln ie  w y 
danego zarządżenia (142)

Jeśli p rzyk ładow o podane zarządzenie dotyczące ka p ita l
nych rem ontów  zahacza o dz ia ł czynności na p rzyk ład  H. —- 
Rozliczenia, to przed om ówieniem  czynności w  tym  dziale 
umieszcza się rów nież kra tow n icę :

H. Rozliczenia

72/57 11 91 142

w  k tó re j podaje się analogicznie, lecz j e d y n i e  te 
num ery zarządzeń poprzednich, k tó re  om awia jąc zagadnie
nie  kap ita lnych  rem ontów, w iążą się z działem  H  —  Roz
liczenia.
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Jeś li poza tym  w yże j w ym ien ione zarządzenie (N r 142) 
zahaczy o dzia ł czynności G —  Rachunki bankowe, to przed 
tekstem  om aw ia jącym  czynności w  tym  dziale umieszcza 
się rów nież k ra tow nicę:

G —  Rachunki bankowe

87/57 34 57 125 142

w  k tó re j podaje się analogicznie te num ery zarządzeń do
tyczących kap ita lnych  rem ontów  a zahaczających o dzia ł 
G —  Rachunki bankowe.

Powyższy p rzyk ład  wskazuje, że spośród:

6-ciu  zarządzeń N r 11 34 57 91 123 142 z 1958 roku  d o ty 
czących kap ita lnych  rem ontów,
3 zarządzenia N r 11 91 142 w iążą się z rozliczen iam i, a
4 zarządzenia N r 34 57 123 142 z rachunkam i bankow ym i. 

Powyższy p rzyk ła d  w skazuje rów nież w  ja k i sposób kom 
pletowane są zarządzenia w  zbiorach częściowych przez 
p racow n ików  stanow isk:

—  kap ita lnych  rem ontów  —  w  części „uzupe łn ien ia  I.S ."
—  rozliczeń —  w  części „kap ita lne  rem on ty"
—  rachunków  bankow ych —  w  części " ja k  w y ż e j"  

P rzyk ład wskazuje zarazem w  ja k i sposób p rzy użyciu
środków  czysto technicznych (bo do nich należą m iędzy 
innytm i symbole lite ro w e  czy liczbow e) zrealizowano postu
la ty  N r 1, 2, 5, 6, 7, om ówione w  części I  oraz założenia 
podane w  części I I  n inie jszego opracowania. Pozostaje jesz
cze do om ów ienia rea lizacja  postu la tu  podanego w  punkcie 
3 i 4 części I to jest
punkt 3 —  m ożliwość szybkiego stw ierdzenia, k tó re  zarzą

dzenia i k ie d y  zosta ły zm ienione lub  anulowane 
w  całości oraz

punkt 4 —  wskazanie, k tó re  zarządzenia obow iązyw ały 
w  konkre tnym  te rm in ie  i  z ja k im i popraw kam i 
czy uzupe łn ien iam i.

R ealizac ji w yże j w ym ien ionych  dwóch założeń dokonać 
można w  sposób następujący:

W  p rzypadku  gdy zarządzenie —  przyk ładow o 142 
zm ienia czy wprowadza zm iany lub uzupe łn ien ia w  zarzą
dzeniu poprzednim  p rzyk ładow o N r 11 —  w  dzia le czynności 
E. K ap ita lne  rem onty  —  to pod kra tow n icą  tego dz ia łu

87/57 11 34 57 91 123 142

uzu pe łn ie n ie  11 anu low ano 3

w p isu je  się dodatkowo po stronie lew e j „uzupe łn iono" — 
„zm ien iono " itp . oraz num er zarządzenia, w  k tó rym  dokona
no zmian. W  przypadku gdy zarządzeniem tym  (142) anu lo 
wano w  ca łości na p rzyk ład  poprzednie zarządzenie numer 
34, to w  tym  p rzypadku  podp isu je  się pod k ra tow n icą  
po stronie p raw e j „anu low ano 34” .

W  ten sposób —  po pierwsze —  w ska zu je -s ię  w yraźnie , 
w  k tó rym  zarządzeniu na leży dokonać zmian czy uzupełnień, 
po drugie —  p rzy jm u ją c , że stosować będziem y zasadę, że 
po dokonan iu uzupełn ien ia um ieścim y sw oją cyferkę przy 
„11" lub  „34” , zaznaczym y tym  samym, że pop raw k i już 
dokonano, czy li że posiadany zb iór został zaktua lizow any. 
Znakowanie to nabiera znaczenia szczególnie w  przypadku, 
gdy ko rzys ta jący  ze zb ioru nie dokonu je  sam uzupełnień, 
a chc ia łby  się przekonać, czy wszystkie zm iany zosta ły na
niesione.

Powyższe p rzyk ła d y  wskazują, że przez stosowanie sym 
b o li opartych  na s y m b o l u  p o d s t a w o w y m ,  
ja k im  jes t w yłączn ie  bieżący num er zarządzenia, uzyskać 
można rozw iązanie odpowiadające warunkom  zaw artych 
w  punkcie  1-5 założeń podanych w  części I.

W  p ro jekc ie  w ye lim inow ano w sze lk ie  „sub —  sym bole" 
ja ko  niepotrzebne, k tó rych  mnogość raczej u trudn ia  zapa
m iętanie.

Jakie ko rzyśc i w idzę w  nadaniu zarządzeniom w yże j 
opisanej formy?

1. Bieżąca num eracja ustala uk ład  pełnego zb ioru zarzą
dzeń.

2. Num eracja podana w  k ra to w n icy  usta la uk ład zb iorów  
częściowych.

3. U kład w ed ług  dz ia łu  czynności u ła tw ia  szybko odszu
kanie zarządzenia i  w skazuje na pow iązania m iędzy innym i 
dz ia łam i czynności.

4. W ydz ia ł, grupa, p racow nik  —  proWadzić może jeden 
częściowy zb iór lub  k ilk a  zb iorów  w  zależności od tego ja 
k ie  d z ia ły  czynności wchodzą w  zakres jego obow iązków.

5. P racow nik no w o p rzy ję ty  ja k  i  p racow n ik  przeniesiony 
do innego dz ia łu  czynności o trzym uje usystem atyzowany ma
te r ia ł szko len iow y, u m o ż liw ia jący  mu szybkie  przysw ojen ie 
przepisów  zaw artych w  zarządzeniach.

6. D la oddzia łów  now ootw ie ranych is tn ie je  m ożliw ość prze
kazania im  bez trudnośc i zarządzeń ju ż  odpow iednio skom ple
towanych.

7. C a łkow ita  e lim inac ja  prowadzenia skorow idzów  czy ew i
de nc ji pom ocniczych.

N a leży jasno postaw ić sprawę, że lansowana tu i ówdzie 
zasada, że pracow nicy Banku po w in n i znać —  chociażby po
bieżnie —  w szystkie  zarządzenia jes t wyrazem  zbytn iego op
tym izm u, natom iast is tn ie ją  w szelk ie podstaw y po temu, aby 
p racow n ik  znal zarządzenia z 1 dz ia łów  czynności wchodzą
cych w  zakres jego pracy, niekoniecznie na pamięć, lecz po
w in ie n  w iedzieć gdzie dany przepis się zna jdu je . M ożliw ość 
ła twego zapamiętania ja k  i szybkiego odnalezienia przepisu 
w arunku je  form a w ydaw anych przepisów.

Skoro w  obecnych w arunkach nie  is tn ie je  m ożliwość 
zm niejszenia ilo śc i w ydaw anych zarządzeń, to należy tym  
bardzie j stw orzyć w a run k i dla ich szybkiego przysw ajania, 
gdyż od stopnia ich opanowania zależy jakość p racy w y 
konyw ane j przez poszczególnych pracow ników , a w  sumie 
dzia ła lności Banku.

F o r m a  w ydaw ania  zarządzeń nie kończy się na ich re 
d a k c ji i  sym bolizowaniu, bowiem  jednym  z bardzo isto tnych 
elem entów —  u nas ca łkow ic ie  zapom nianym  je s t ich 
estetyczna oprawa, p rzy  czym pod oprawą rozum iem  nie t y l 
ko okładkę, lecz rów nież drukow ane kartonow e przegródki 
z opow iednim i nacięciam i, form at papieru, poręczność zbioru 
i  te wszystkie inne nie w ym ien ione elem enty, k tóre spraw ia
ją , że cz łow iek z przyjem nością korzysta z danego zbioru, 
że dba o jego w yg ląd . Czy stosowane u nas powszechnie 
segregatory, często ze źle dz ia ła jącym i maszynkami, w y 
pchano ponad m iarę, o wadze k ilk u  k ilog ra m ów  odpowiada
ją  warunkom  este tyk i i  poręczności? Na pewno nie. Czy 
p racow n ik  no w o p rzy ję ty  otrzym aw szy do rę k i odpow iedni 
i w  ten sposób skom ple towany zbiór, poprzedzie lany prze
d z ia łk a m i „w łasnego w y ro b u ” , p rzy jm u je  go z zadowole
niem? W ątpię . Prawdopodobnie jest przerażony jego ob ję
tośc ią  i zatroskany m yślą  w  ja k i sposób na leży się zabrać 
do stud iow ania tak ugrupowanego m ateria łu . W spom inam  o 
tym  dlatego, że form a może zachęcić lub  w yw o łać  z punktu  
opory psychiczne, a ja k ie  jes t nasze nastaw ienie do danego 
przedm iotu, m omentu tego nie można lekceważyć, gdyż de
cydu je on o c h ę t n y m  l ub n i e c h ę t n y m  zabieraniu się 
— w  danym  przypadku —  do stud iow ania czy nauczania, 
a wiadom o że od chęci uza leżniony jes t w y n ik  pracy zarów 
no co do jakości, ja k  i zużytego czasu.

Zastosowanie w ygodnych, nie brudzących się, trw a łych , róż
noko lorow ych, a p rzy  tym  tan ich  obw o lu t z tw o rzyw  sztucz
nych u ła tw ia  w  znacznym stopniu techniczne rozw iązanie za
gadnienia es te tyk i w ydaw anych zarządzeń.
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IV .

Zdaję sobie sprawę, że każdy p ro je k t ma swoje dobre i 
złe strony. Stroną ujem ną —  nawet p rzy  najlepszym  roz
w iązan iu —  jest trudność w  prze jśc iu  ze starego na now y 
system i  ryzyko  zamieszania ja k ie  to prze jście spowodować 
może. Z tego też powodu należy podać nie ty lk o  opis no
wego systemu, lecz i sposób prze jścia ze starego, systemu 
na nowy. Rzecz jasna, że to prze jście  musi być przygotow a
ne we w łaśc iw ym  czasie i  we w łaśc iw y  sposób. Ciężar obo
w iązków  zw iązanych ze zmianą systemu muszą przejąć na 
siebie organ izatorzy  w  tak im  stopniu, aby ,.uży tkow n icy”  m ie
l i  je dyn ie  obow iązek dokonania w  usta lonym  term in ie  prze
tasowania dotychczasowego układu, k i e r u j ą c  s i ę  
le jną  num eracją podaną na przygotow anych , przez organ iza
to rów  zestaw ieniach numerów, zarządzeń poszczególnych 
dzia łów , usta lonych ju ż  w ed ług nowego systemu.

Zagadnienie to na pozór trudne i ryzykow ne  będzie przy 
w łaśc iw ym  przygotow aniu  całej a k c ji proste i można być 
pewnym  uzyskania oczekiwanego w y n ik u . Praca p rzygo to 
wawcza za jm uje n iew ą tp liw ie  pewną ilość czasu i  pracy. 
W a ru n k i będą jednak dość korzystne z uw ag i na m ożliwość 
w ykonan ia  pracy „na szerokim  fronc ie " to jes t równoczesne
go opracowania m ate ria łów  dotyczących poszczególnych dz ia
łó w  po jedynczych pracow n ików  lub  grupy.

K ońcow ym  efektem pracy będą spisy —  w  ramach nowo- 
usta lonych dz ia łów  czynności —  k o le jn ych  num erów  ak
tua lnych  zarządzeń na usta lony dzień na p rzyk ład  1.11. (na
leży un ikać przeprowadzania zmian na u ltim o  roku).

Do zm iany systemu oddzia ły  o trzym a łyb y  o b w o lu ty  (z 
mas plastycznych) z przedzia łkam i, i  nadrukiem  w łaściw ym  
d la  zb io rów  zarządzeń poszczególnych dz ia łów  czynności.

Do zadania „u ż y tk o w n ik ó w ”  na leżałoby w ięc jedyn ie  
przeniesienie zarządzeń z segregatorów do o b w o lu t w  k o le j
ności podanej na każdej przedziałce. W  ten prosty  sposób 
dokonano by  prze jścia ze starego na now y system kom ple
tow ania zarządzeń.

W iadom o, że zm iany organ izacyjne wprowadzone być po
w in n y  etapami. Toteż proponowane prze jście b y ło b y  p ie rw 
szym etapem zm iany systemu, po rea liza c ji którego w  ob
w o lu tach zna jdu ją  się zarządzenia starego i nowego typu .

W  drugim  etapie na leżałoby przeprowadzić u jedno licen ie  
fo rm y daw nych zarządzeń. Sprawa ta rów n ież nie będzie na
suwała w iększych trudności. Raz, że zmianę będzie można 
przeprowadzać sukcesywnie i rów nież na „szerokim  fronc ie ". 
Po w tóre m ate ria ł będzie ju ż  w  dużym  stopniu przygo tow a
ny. Trzeba go będzie przeanalizować, a p rzy  okaz ji zbadać 
pod kątem m ożliwości przeprowadzenia częściowej lub pe ł
nej k o d y fik a c ji. Stąd zmiana systemu przyczyn ić  się może 
do tak  pożądanej a przez oddzia ły  oczekiwanej ko d y fik a c ji, 
je ś li nie w szystk ich  to p rzyna jm n ie j tych  zarządzeń, k tó 
rych  kod y fika c ja  jes t konieczna.

Prace drugiego etapu doprowadzą do ca łkow itego  roz
w iązania problem u, n iew ą tp liw ie  bardzo ważnego, zarówno 
dla p racow n ików  ja k  i d la  p racy Banku. V.

V.

Przy o k a z ji pod jęc ia  te j poważnej p racy na leżałoby prze
analizować gruntow nie  również sposób rozdzia łu  zarządzeń 
stosowany obecnie. Na leża łoby odpowiedzieć na pytan ie  k to  
pow in ien  otrzym yw ać zarządzenia i  jakie? Czy zarządzenia 
m ają być przydzie lane poszczególnym pracow nikom  i  sta
now ić ja k  gdyby ich własność, czy też przydzie lone być 
P ow inny poszczególnym kom órkom .

Zagadnienie w łaściw ego rozdzia łu  zarządzeń wym aga 
grun tow ne j ana lizy  po jęć i  założeń podstaw owych, ponie

waż dawne założenia nie odpow iada ją już  w  m iędzyczasie 
zm ienionym  warunkom , rów nież i  w ie lo le tn ie  zakorzenione 
na w yk i za ta rły  ostrość w idzen ia tego zagadnienia. N a leży 
w ięc przypom nieć czym są zarządzenia Prezesa i  w  ja k im  
celu są one wydawane.

W iadom o, że podstaw ow ym i przepisam i są in s tru kc je  s łu 
żbowe z poszczególnych dz ia łów  czynności, k tó re  określa ją :

a) sposoby D Z I A Ł A N I A  —  wówczas, gdy przedm io
tem in s tru k c ji jes t metoda na p rzyk ład  kredytow an ia  przed
sięb iorstw  (jednakowo udzie la się środki, lecz na różnych 
warunkach), k o n tro li funduszu płac (cel ten sam, lecz od
mienne elem enty badania) p lanowania kasowego itp . M eto 
da —  w  w arunkach pracy NBP to d z i a ł a n i e  oparte na 
usta lonych założeniach, przew idujące konkretne e fe k ty  e k o 
n o m i c z n e .  E fek ty  mogą być różne w  zależności od me
tody.

b) POSTĘPOW ANIE, wówczas gdy przedm iotem  in s tru k c ji 
jes t system ' (na p rzyk ład  księgowości, rozliczeń, itd ). System 
nie  uznaje odm ienności sposobów, a nakazuje tak ie  a nie 
inne postępowanie (tu dzia łan ia  w  sensie w yb o ru  sposobów 
n ie  ma) po to aby poszczególne e lem enty u łożyć w  log icz 
ną całość. Przy różnych systemach w y n ik  jes t zawsze ten 
sam.

Skoro in s tru kc je  om aw ia ją  szczegółowo m etody lub sy
stem y zachodzi py tan ie  czym są wobec tego zarządzenia? 
Są one poleceniam i p isem nym i —  w prow adza jącym i zm iany 
lub  uzupe łn ien ia do in s tru k c ji służbowych.

Z a t e m  Z a r z ą d z e n i a m i  nazywać pow inn iśm y j  e- 
d y n i e  te pisemne polecenia, które  zm ien ia ją  lub uzupeł
n ia ją  wydane in s tru kc je  służbowe i  tak ja k  in s tru kc je  ma
ją  charakter trw a ły . W szystk ie  inne polecenia nie związane 
z ins trukc jam i, ja k  na p rzyk ład  prze jęcie czynności z banku 
„ X "  i  tryb  postępowania, jednorazowa sprawozdawczość w  
spraw ie ,,Y", sposób w y p ła ty  w  konkre tnym  dniu, ja k  i  in 
ne, mające charakter poleceń jednorazow ych  po w in ny  o trzy 
mać nazwę P I S M  O K Ó L N Y C H .

Z powyższego toku rozum owania nasuwają się. dwa w n io 
ski:

1) dla ochrony prze jrzystośc i kom ple tów  zarządzeń (ciąg
łośc i bieżącej num eracji) p rzyw róc ić  na leżałoby pisma o kó l
ne, osobno przechowywane i  w yco fyw ane w  tęrm inach na 
n ich  podanych. M ożna rów nież p rzy jąć  generalną zasadę 
u tra ty  m ocy obow iązu jącej na p rzyk ład  w  d n iu  w ykonan ia  
polecenia oraz —  w  tym  m ie jscu udzie lam  odpow iedzi na p y 
tan ie postaw ione na wstępie części czwarte j —

2) zarządzenie pow inno być  przydzie lane jako uzupełnien ie 
do in s tru k c ji tym  osobom czy kom órkom  organ izacyjnym , 
które są w  posiadaniu in s tru kc ji.

Zachodzi w ięc pytan ie  czy zarządzenia pow in ny  być p rzy 
dzielone osobom —  ja k  gdyby  na w łasność —  czy poszcze
gó lnym  kom órkom  organizacyjnym ? W iem y, że zarządzenia 
przydzie lane są p^e w a żn ie  poszczególnym pracow nikom . Czy 
ta k i p rzydz ia ł jes t jsłuszny. M oim  zdaniem nie. Dlaczego pra
cow n icy  b iu r p raw nych nie roszczą sobie p re tensji do po
siadania w łasnych zb iorów : D zienn ików  Ustaw, M on ito rów  
i  w ie lu  rodza jów  licznych  zb io rów  zarządzeń czy rozporzą- 
dzień? Dlaczego o n i i  nie ty lk o  oni, mogą i  um ie ją  ko 
rzystać ze wspć/lnych zb io rów  i  dlaczego ta k i sposób ko 
rzystan ia  ze zb iorów  zarządzeń nie możną w prow adzić u 
nas w  Banku? Przyczyna prosta, n iew łaściw a F O R M A  za
rządzeń, nie przystosowana do równoczesnego korzystan ia  ze 
zb ioru przęz k ilk a  osób. Jeśli —  przyk ładow o —  k ilk u  p ra
cow n ików  chcia łoby zajrzeć, każdy do przepisów, z innego 
dz ia łu  czynności, k tó re  skomasowano w  J e d n y m  segrega
torze, to rzecz jasna, że tego dokonać nie  będą m og li. Ina 
czej przedstaw ia łaby się sprawa, gdyby przepisy z poszcze
gó lnych dz ia łów  czynności' zawarte b y ły  w ^ osobnych ob
w olu tach, a wszystkie sk łada ły  się na zbiór częściowych 
przepisów danej kom órk i organ izacyjne j.
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N ie w ą tp liw ie  założenie ta k ie j „b ib lio te c z k i"  w ydz ia łow e j —  
rea lizu jąc wszystkie postu la ty  w yże j om ówione —  uspraw 
n iło b y  nie ty lk o  sposób korzystan ia  z zarządzeń, lecz poza 
tym  spowodow ałoby m ożliwość racjonalnego p rzydz ia łu  za
rządzeń, a stąd dokonania poważnych oszczędności w  ilośc i 
pap ieru  zużywanego, dz is ia j na ten cel (w 1957 roku  ton) oraz 
czasu pracy maszyn i  lu dz i za ję tych p rzy  ich w ydan iu.

Może m i być postaw iony zarzut, że wprowadzenie p ro 
ponowanego sposobu w ydaw ania  m usi spowodować zw ięk 
szenie się zużycia papieru. Oświadczam, że pobieżnie doko
nane w yliczen ia  wskazują, że .rachunek zostanie zam kn ię ty 
saldem poważnych oszczędności.

Przy rozważaniu zagadnienia rozdzie ln ika  zarządzeń w y 
daje się, że na leżałoby p rzy jąć  następujące założenia:

1) z treścią zarządzenia na leży się zapoznać (z w y ją tk iem  
przypadków  nieobecności) p r z e d  odłożeniem go do akt, 
stąd

2) z zarządzenia już  odłożonego korzysta się dla upew nie
nia się czy przypom nienia sposobu za ła tw ian ia  konkre tne j 
czynności, a zatem sporadycznie.

3 nie ma przypadków , aby trzeba by ło  pracować m ając za
rządzenie stale w  ręku, a zatem brak ob iektyw nych  powodów  
uzasadniających potrzebę posiadania ,,w łasnych zb io rów ". 
(Zasady te j nie na leżałoby zby t ry g o ry s ty c z n ie ' stosować). VI.

V I.
\
\

Bardzo isto tną sprawą jes t sposób zapoznawania pracow n i
kó w  z treścią nadchodzących zarządzeń. D latego ta sprawa 
pow inna być uregulowana przepisam i nakazu jącym i form ę:

1) obiegu zarządzenia, z obow iązkiem  cyfrow an ia  przez 
osoby, które  je  czyta ły , lub

2) ustnego zreferowania przez k ie row n ika  kom órk i orga
n izacy jne j.

Ten ostatn i sposób jest bezsprzecznie lepszy i  w  lite ra tu rze  
uznany jako  na jbardzie j skuteczny, gdyż stwarza w a runk i 
do natychm iastowego w yjaśn ien ia  ew entualnych w ą tp liw o 
ści ja k  i  upew nia k ie row n ic tw o , że z treścią zarządzenia zo
s ta li wszyscy p racow n icy (obecni) zaznajom ieni.

Sprawa przekazyw ania a w ięc  i  je j  sposób zapoznawania 
pracow n ików  z treścią, in tenc ją  zarządzenia, jes t n iezm ier
nie ważna, dlatego' w yda je  się, że na ten temat, pow in ien  
się wypow iedzieć W ydz ia ł Szkolenia Zawodowego. W  każ
dym  razie za w łaściw e zapoznanie p racow n ików  z zarzą
dzeniam i pow in ien być odpow iedzia lny k ie ro w n ik  danej ko 
m órk i. Sprawa w łaściwego sposobu przekazywania treści za
rządzeń pow inna być przedm iotem  skrupu la tnych badań ze
społów  re w izy jn ych .

W  zależności od pod ję te j w  te j sprawie de cyz ji należało
by  zarządzenia zaopatrzyć nadrukiem  (k ilka  centym etrów  
poniżej podpisu Prezesa) „om ów ione z pracow nikam i w  
dn iu ............... "  lub  w  tabelkę d la  w pisania n a zw isk  i  pod
pisów  pracow n ików  kom órk i.

V II.

Pozostają jeszcze do om ówienia dw ie  sprawy:
1) zw ięzłego wstępu w  każdym  zarządzeniu, a nie ja k  

to obowiązujące przepisy po lecają —  w  sprawach zasadni
czych, z w y ją tk ie m  tych  zarządzeń, k tó re  wstępnego om ówie
nia  nie wym agają. W stępne wprowadzenie łączy się z dys
pozycją  zawartą w  zarządzeniu, k tó ra  może m ieć d w o ja k i 
charakter:

—  nakazu rozpoczynającego się zazwyczaj od słów  ,,z
dn iem ........., zarządza się............ . lub

—  uzasadnienia  po trzeby w ydan ia  polecenia.
W iadom o, że polecenie niezależnie od fo rm y ma zawsze

ten sam charakter. W iadom o jest również, co ze szczegól
nym  naciskim  podkreśla się w  psycho log ii pracy, że forma 
polecenia ma bardzo istotne znaczenie zarówno dla  w y k o 
nawcy a poza tym  i  d la  w yko nyw a ne j pracy. C z łow iek m y
ślący wszystko zrob i i  w  doda tku z chęcią, je ś li w ie  d la 
czego. O dw ro tn ie  się ustosunkuje, gdy ma coś w ykonać nie 
znając powodu. D latego w  zakładach o wysoko rozw in ię te j 
w ew nętrzne j dem okra tyzacji stosunków m iędzyludzkich  zw ró
cono szczególną uwagę na form ę w ydaw ania  poleceń, od k tó 
re j zależy czy p racow n ików  tra k tu je  się jedyn ie  jako  w y k o 
nawców, czy też w spó łw ykonaw ców  zadania zakładu, a ró 
żnica jest bardzo istotna.

2) w yda je  się, że nie przyn iesie  to u jm y  je ś li w  zarzą
dzeniu w prowadzonym  na podstaw ie zgłoszonego w niosku 
rac jona liza torsk iego , za pomocą odnośnika, poda się na skra
ju  arkusza zarządzenia (drobnym  drukiem ), że zm iany do
konano w  zw iązku ze zgłoszonym usprawnieniem  Ob. ,,X Y " 
pracow nika dz ia łu  X.

P ow oływ anie się na autora jest ogóln ie stosowane, a w  kon
kre tnych  przypadkach obow iązuje ono. Sprawę tę poruszam 
nie ty lk o  ze względu na prawo autorskie, lecz ze względu 
na korzyści ja k ie  wzm ianka o rac jonalizatorze przynieść 
może. Bowiem poza bodźcami m ate ria lnym i is tn ie ją  n ie
m nie j ważne, a w  w ie lu  przypadkach ważniejsze, pozama- 
te ria lne  bodźce dla  podniesienia w yda jnośc i p racy ja k  i 
pobudzenia in w e n c ji człow ieka. Jedną z form  by łab y  wspom
niana wzm ianka bardzie j dopingująca an iże li przyznana kw o
ta pieniężna. U m ieję tne stosowanie tych  bodźców może dać 
bardzo dobre w y n ik i.

V III .

Pomimo poważnego przekroczenia początkowo zakreślo
nej g ran icy  ninie jszego opracowania, stwierdzam, że ten bar
dzo c iekaw y temat nie został ca łkow ic ie  wyczerpany. Jed
nak to co w  nim  już  powiedziano sprowadza się do w spól
nego m ianownika, k tó rym  jes t dążenie do jeszcze w iększe
go usystem atyzowania j  uporządkowania w ydaw anych za
rządzeń, stanow iących m iędzy innym i przepisam i, podstawę 
praw id łow ego w ykonyw an ia  obow iązków przez pracow ników  
a przez to i  w łaściwego w ykonan ia  zadań NBP.

R. GrablaAiki
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O organizacji pracy dyrektora oddziału
O d  R e d a k c j i

Redakcja W iadom ości NBP, wychodząc z założenia, w  m ia
rę postępującej decen tra lizac ji w  pracy Banku wzrasta ro la  
dyre k to ra  oddziału i  że od jego dobrej, p ra w id ło w e j pracy 
w  dużym stopniu zależy poziom oddziału zaproponowała 
pewnej ilośc i dy re k to rów  oddzia łów  opisanie m etody orga
n iz a c ji sw o je j pracy.

Z liczn ie  nadesłanego m ateria łu  pu b liku je m y  w  bieżącym 
numerze trzy  w ypow iedz i. Dalsze w ypow iedz i pub likow ać 
będziem y sukcesywnie. Zwracam y się o dalsze nadsyłanie 
w ypow iedzi, zaw iadam iając jednocześnie, że całość zebra
nego m ateria łu  będzie przedm iotem  odrębnego opracowa
nia dokonanego przez redakcję.

O rganizacja pracy w łasne j i  harm onogram  czynności

Brak p lanowania w  p racy  dyrekto ra  oddziału operacyjnego 
jes t trudn y  do pom yślenia. M usi on interesować się zagad
n ien iam i gospodarczym i okręgu bankowego i je że li chce uzys
kać dobre w y n ik i w  swej p racy konieczne jes t tak ie  roz
łożenie swego czasu, k tó re  pozw o li na zorientowanie się 
we w szystk ich  zagadnieniach gospodarczych, w ystępujących 
w  okręgu. D yre k to r pow in ien, zależnie od w ag i zagadnie
nia, pośw ięcić pewną ilość czasu na dogłębne zapoznanie 
się z istn ie jącą sytuacją  gospodarczą terenu i, je że li jes t 
to potrzebne, tak u łożyć pracę oddziału, aby to w p łynę ło  na 
usunięcie nega tyw nych skutków  badanego z jaw iska. N iektó re  
zagadnienia gospodarcze pow in ien  d y re k to r badać przez d łuż
szy okres czasu czasem przekazać te zagadnienia odpow ied
nim  pracow nikom  do zbadania szczegółowego. W  tym  przy
padku pow in ien  często kon tro low ać, czy zagadnienie to 
je s t opracowywane z na leżytą starannością.

Takie w yko rzystan ie  czasu pracy dyrek to ra  uważam za 
w łaściw e, p rzeciw ny jestem natom iast uk ładan iu  jak ichś 
szczegółowych p lanów  pracy, k tó re  często prowadzą do 
form alizm u i  p rzy  z łym  zrozum ieniu organ izac ji pracy nie 
przynoszą w iększych ko rzyśc i a n ieraz nawet przeszkadzają 
w  pracy,

Harm onogram  czynności, ja k i u s ta lił się w  k ie row anym  
przeze m nie oddziale, w y p ły n ą ł z potrzeb dostosowania p ra
cy do specyficznych w arunków  oddziału. Specyfika ta po
lega g łów n ie  na o trzym yw an iu  poczty dopiero o godzinie 
dziesią te j i na tym , że personel oddzia łu nie posiada dosta
tecznego p rzygotow ania  zawodowego (b lisko 60®/q z w y 
kształceniem  podstawowym ).

Harm onogram  m ej pracy w yg ląda następująco: pracę za
czynam w  zasadzie dwadzieścia m inu t przed otwarciem  od
dzia łu . Częściowo zmusza mnie do tego posiadanie klucza kon 
tro lnego, chociaż uważam, że d y re k to r o ta k ie j porze p o w i
n ien już być obecny w  oddziale, gdyby  naw et klucza kon 
tro lnego  nie posiadał. Ten k ró tk i okres czasu przed rozpo
częciem pracy może być w yko rzys ta ny  na om ówienie z k tó 
rym ś z p racow ników  pew nych zagadnień, przem yślenie czyn
ności, k tóre m ają być w ykonane w  tym  dn iu a nawet swo
bodne porozm awianie z pracow nikam i na tem aty niesłużbo- 
We, co w p ływ a  na dobry  nastró j i współżycie koleżeńskie w 
oddziale. Czas od godziny ósmej do dziesiątej w yko rzys tu 
ję  na badanie poziom u p racy poszczególnych stanow isk tak 
"w ramach planu k o n tro li w ew nętrznej ja k  i  poza nią, jeże li 
w  pracy bieżącej zauważę na którym ś stanow isku pewne n ie 
dociągnięcia. Czas ten je s t na jodpow iedn ie jszy na badanie 
pracy, gdyż nawał p racy  następuje taczej w  d rug ie j czę
ści dnia.

O godzinie dziesią te j o trzym uję  korespondencję, p rze jrze 
nie k tó re j i  przem yślen ie zabiera m i przecię tn ie pó łto re j go

dziny. Korespondencję doręczam naczelnikom  osobiście, po
zwala m i to bowiem  przeprowadzić rozm ow y nad zagadnie
n iam i w yp ływ a ją cym i z bieżącej pracy. Często p row oku ję , 
g łów n ie  w  w ydzia le  p lanowania i  k red y tó w  dyskusję nad 
sprawam i ogólnoekonom icznym i lu b  dotyczącym i poszcze
gó lnych branż czy przedsiębiorstw . D yskusje takie  prow a
dzone nie są zbyt często i zab ierają nie w ięce j niż pó ł 
godziny czasu, pobudzają jednak do przem yślen ia pewnych 
zagadnień i w n ik liw eg o  zastanow ienia się nad w ykonyw aną 
pracą. P rzyczynia się to do un ikn ięc ia  autom atyzm u w  p ra 
cy.

Pozostałą część dn ia w yko rzys tu ję  na prace bieżące ja k  
rów nież na utrzym yw anie  ko n ta k tó w  z kom ite tem  pow ia to 
w ym  pa rtii, prezydium  tak po w ia tow e j ja k  i m ie jsk ie j rady 
narodowej, jednostkam i gospodarczym i itp . O czyw iście jest 
to harmonogram ram ow y i is tn ie je  w ie le  odchyleń od sto
sowania go, gdyż organizowane są posiedzenia, w  k tó rych  
udzia ł m ój u ła tw ia  m i poznanie zagadnień terenu; często 
załatw iać muszę k lie n tó w  pragnących om ówić pewne spra
w y  ze mną, przeprowadzać rozm ow y z przedstaw icie lam i 
oddziału w o jew ódzkiego podczas ich pobytu w  oddziale itd.

Może być w ie le  p rzyczyn w p ływ a ją cych  na zachwianie 
ułożonego z gó ry  p lanu pracy, jednak d y re k to r n ie  p o w i
nien n igd y  dopuścić do tego, aby zasadnicze spraw y nie 
zosta ły w  nakreślonym  czasie załatw ione czy zbadane.

B rak i w  pracy i  ich usprawnienie

Szeroko dyskutowana by ła  sprawa zbyt drobiazgowo opra
cow yw anych przepisów bankowych, które ogran icza ły sa
m odzielność oddzia łów  i u tru d n ia ły  pracę. O statn io przep i
sy te reg u lu ją  prowadzenie dzia ła lności bardzie j ramowo, 
co związane jest z lepszym przygotow aniem  fachowym  i 
teore tycznym  pracow n ików  i  zw iększoną odpow iedzialnością 
za w ykonyw aną pracę w  oddziale. T ak i k ie runek pracy 
jes t zupełnie słuszny, jednak poprzednia p ra k tyka  ciąży na 
pracow nikach oddziału ja k  j  na aparacie rew izy jn ym .

Po przestud iow aniu przepisów now ych in s tru k c ji, a szcze
góln ie  z zakresu p lanowania obiegu pieniężnego, doszedłem 
do wniosku, że do pracy bankowej zosta ły wprowadzone 
bardzo cenne elem enty, m ianow ic ie  w ykorzystan ie  in ic ja 
ty w y  pracow ników , pozwalające na p raw id łow e oddz ia ływ a
nie na życie gospodarcze. Z p ra k ty k i jednak w yn ika , że 
pracow nicy zbyt dużo uw agi p rzyw iązu ją  do zagadnienia, 
ja k  oceni ich działa lność aparat re w izy jn y , oczyw iście nie 
zaniedbując zagadnienia e fektyw nośc i swej pracy.

Od dłuższego czasu kon tro le  p racy oddziału przeprow a
dzane przez oddział w o jew ódzk i są bardzo rzadkie, a b y ły  
one poprzednio Skuteczne i daw a ły  konkretne korzyści. D y
rek to r oddzia łu m ógł się bieżąco orientować, ja k  w ygląda 
praca w  oddziale oceniana przez kogoś patrzącego z boku 
a znającego się na te j p ra cy ; a w szelk ie spostrzeżenia do
tyczące złego oddzia ływ ania k o n tro li na pracę m ia ł on moż
ność przedyskutować z dyrekto rem  oddzia łu w o jew ódzk ie 
go p rzy  okaz ji swego pobytu  w  oddziale w o jew ódzkim .

Obecnie da je się zauważyć, że op in ia  o pracy oddziału w y 
dana przez zespół re w iz y jn y  „c iągn ie  s ię" za oddziałem aż 
do następnej re w iz ji i  n iek ie dy  nie pokryw a się z op in ią 
oddziału w o jew ódzkiego o danym  oddziale. Zdaniem moim, 
rew idenc i po w in n i na jw iększą uwagę zwracać na e fe k ty w 
ność pracy a nie g łów n ie na odpowiednie stosowanie prze
pisów. Zrozum iałe jest, że przepisy dążą do tego, aby efek
ty  pracy b y ły  m ożliw ie  najlepsze, jednak rew idenc i często 
w skazują na odpow iedni przepis, k tó ry  nieraz anulow any 
jest w  k ró tk im  okresie czasu po re w iz ji. Chodzi m i tu ta j 
nie o jakieś to le row anie łam ania przez oddział przepisów,
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lecz o zaniechanie notow ania w  p ro toko le  po rew izy jn ym  n ie 
dociągnięć drobnych, a raczej zwrócenie na nie uw ag i na 
odpraw ie p o rew izy jn e j.

Przy przepisach ram owych is tn ie je  niebezpieczeństwo zby t
niego sub iektyw izow an ia  ich, dlatego is tn ie ją  obawy, czy 
zbyt drobiazgowa analiza pracy oddziału nie okaże się 
szkodliwa. Uw agi k ry tyczne, dotyczące zagadnień re w iz y j
nych, nie zosta ły spowodowane niechęcią do aparatu re w i
zyjnego czy in n ym i względam i, gdyż rew iz je  w  oddziale 
przebiega ły -na ogół spokojn ie  a oddzia ł uzysk iw a ł oceny 
dobre, pragnę jednak przez szczerą w ypow iedź przekazać 
swój pogląd na to zagadnienie. Jest to zagadnienie de lika t
ne i  w ym aga łoby raczej osobnego opracowania ankie tow e
go.

A b y  u ła tw ić  pracę d y re k to ro w i i  uczyn ić ją  bardzie j ope
ratyw ną, należy moim zdaniem:

—  zw iększyć częstotliwość k o n tro li ze strony oddzia łu w o 
jewódzkiego,

—  sposób przeprowadzania k o n tro li tak  zespołu re w iz y j
nego ja k  i  oddzia łu w o jew ódzkiego pow in ien  w ykazyw ać 
pracow nikom , że kon tro le  te prowadzą do podniesienia po
ziomu pracy i p rzy jśc ia  im  z pomocą czy to przez w ykaza
nie b raków  w  kw a lifika c ja ch , k tóre na leży uzupełnić, czy też 
przez wprowadzenie do pracy now ych metod, u ła tw ia jących  
uzyskanie p ra w id ło w ych  w yn ików ,

—  dalsze znoszenie zbyt drobiazgowych przepisów. Pozwo
l i  to d y re k to ro w i skutecznie j opanować całość prob lem atyk: 
bankowej.

Czynności na jba rdz ie j absorbujące

Czynnościam i na jbardzie j absorbującym i są obecnie zagad
n ien ia  związane z kredytow aniem  przedsiębiorstw  i planowaniem  
obiegu pieniężnego. Zagadnienia te —  k ie d y  nowe przepisy zmu
szają pracow n ików  do zm iany sposobu k o n tro li przedsię
b io rs tw  —  w ym aga ją  ciągłego kon tak tu  dy rek to ra  z pra
cow nikam i, om awiania przyczyn w p ływ a ją cych  na dogłębne 
poznanie dz ia ła lności przedsiębiorstwa, w arunków  jego pracy, 
m ożliw ości p ro du kcy jnych  itp . i  dyskutow ania zagadnień eko
nom icznych, ja k ie  w y p ły w a ją  obecnie na p lan p ierwszy. 
Ponadto konieczność poznawania życia gospodarczego terenu 
zmusza do częstego badania p lanów  i  sprawozdań gospo
darczych przedsiębiorstw .

Drugą czynnością na jbardzie j absorbującą są zagadnienia 
w łaśc iw e j o rgan izacji p racy oddziału, k tó re  omawiane są 
z naczeln ikam i w ydz ia łów . Zagadnienia te często są dysku 
towane, gdyż w  oddziale, gdzie is tn ie ją  ko m ó rk i g łów n ie  o 
obsadzie dwuosobowej, duże trudności pow odu ją  spraw y u r
lopowe, chorobowe a szczególnie u rlo p y  m acierzyńskie. Na 
skutek tych ostatn ich oddział p rzy  obsadzie dwudziestosześ- 
cioosobowej tra c i p ó ł etatu.

Dalsza sprawa, to branie udzia łu  w  n ie k tó rych  sesjach 
rad narodowych, posiedzeniach ko m is ji tych  rad, zespołach 
ekonom icznych kom ite tu  pow ia tow ego p a rtii, konferencjach 
sprawozdawczych przedsiębiorstw  itd . Udzia ł dy rek to ra  w 
tych posiedzeniach jest konieczny, gdyż po pierwsze, d y 
re k to r dużo zagadnień może w yjaśn ić , u ła tw ia ją c  tym  in 
s ty tuc jom  pracę, po drug ie poznaje zagadnienia nurtu jące 
władze, in s ty tu c je  i  przedsiębiorstwa.

Pozostałe czynności absorbują dy re k to ra  w  m niejszym  
stopniu, chociaż razem wzięte zab iera ją  sporo czasu. Są to 
spraw y dzia ła lności operacy jne j i adm in is tracy jne j, gdzie 
przepisy raczej są ustabilizow ane i  in te rw enc ja  dyre k to ra  
sprowadza się do k o n tro li p raw id łow ego stosowania tych 
przepisów.

Zagadnienia usta lenia p ro p o rc ji m iędzy pracą k ie row niczą 
a czynnościam i, p rzypadkow ym i, do ryw czym i, nie pode jm uję

się usta lić, gdyż trudno je s t uznać, k tó re  czynności są p rzy
padkowe. Całość pracy dy rek to ra  oddzia łu skupia się na 
zagadnieniu k ie row an ia  i w szystk ie  czynności tak  się zazę
bia ją , że usta lenie ja k ie jś  p ro p o rc ji jes t trudne.

M ożliw ośc i p racy w łasne j, stud iow ania i  przem yślenia  
problem ów

N ie w ą tp liw ie  dy re k to r oddziału pow in ien  w ykazyw ać się 
w ysok im  poziomem pracy a do tego nie w ysta rczy ty lk o  
ukończenie studiów , d ługo le tn ie  doświadczenie lub  zalety 
osobiste. W szystk ie  te cechy muszą iść ze sobą w  parze. 
A b y  praca dyrek to ra  dawała pełne e fekty , musi on nad 
sobą us iln ie  pracować.

W  moim przypadku na pracę nad sobą nie jestem w  sta
nie pośw ięcić w ie le  czasu, gdyż s tud iu ję  w  WSE. W  ok
resie trzech la t przekonałem  się, ja k  bardzo tych studiów 
by ło  m i potrzeba. Poznając w  sposób system atyczny i zor
ganizowany zagadnienia ekonomiczne, finansowe, s ta tystycz
ne itd . mam m ożliwość w yko rzystan ia  tych  w iadom ości w  
praktyce , co przypuszczam pozwala m i w  p racy uzyskać 
lepsze w y n ik i, ja k  rów nież w p ływ a  na pewniejsze decydo
wanie w  sprawach bardzie j zaw iłych  i  u ła tw ia  zdawanie so
bie sprawy z w ag i poszczególnych zagadnień i m o je j od
pow iedzia lności za czynności całego personelu oddziału.

Sama praca dyrekto ra  oddzia łu wym aga dużo w ys iłku  
a stud.a pow odują jego spotęgowanie i  wyrzeczenie się 
przez okres stud iów  norm alnego życia osobistego i tak już 
pełnego k łopo tów  i trudności. W ygodne m ieszkanie w  bu
dynku  bankowym  u ła tw ia  m i poświęcenie części czasu poza
służbowego na przestudiowanie pewnych zagadnień, za
poznanie się z odpow iedn ią lite ra tu rą , przem yślen ie zagad
nień, z k tó ry m i spotkać się mogę na konferencjach czy w 
pracy.

Bardzo chętnie korzystam  z doświadczenia m oich star
szych kolegów , słuchając ich w ypow iedz i zw iązanych z p ra
cą bankową, najczęściej p rzekazyw anych na naradach o r
ganizowanych w  oddziale w o jew ódzkim .

ł
Jakie czynności musi d y re k to r w ykonyw ać osobiście

D yre k to r pow in ien  uwagę sw oją skupić g łów n ie na zagad
nien iach p lan is tyczno-kredytow ych . D latego główne problem y 
dzia ła lności jednostek ko tro low anych  pow inny  być mu znane 
i pow in ien  po łożyć nacisk na osobiste u trzym yw an ie  ścisłych 
kon tak tów  z przedstaw ic ie lam i w ładzy, in s ty tu c ji i  przed
siębiorstw . A b y  u ła tw ić  sobie pracę związaną ze znajom o
ścią ekonom ik i terenu m usi on prowadzić s ta tystykę. Dane 
statystyczne, dotyczące jednostek kon tro low anych  ja k  i czyn
ności bankowych muszą być prowadzone szczegółowo w  po
szczególnych w ydzia łach, d y re k to r zaś pow in ien  w  swej 
ew ide nc ji s ta tystyczne j skupiać dane statystyczne dotyczące 
dz ia ła lności całego okręgu bankowego.

Dobre w y n ik i p racy uzależnione są od poziom u i  p rzy
gotowania zawodowego pracow ników , d latego sprawam i szko
le n io w ym i dy re k to r oddzia łu  musi interesować się bieżąco 
i  p rzykładać do n ich dużą uwagę. Szczególnie szkolenie eko
nom iczne pow inno być otoczone p ieczo łow itą  opieką, gdyż 
w yra b ia  ono głębszy pogląd na zagadnienie pracy przedsię
b io rs tw  i  oddziału.

Przebieg k o n tro li w ew nę trzne j w  oddziale pow in ien  być 
przez dy re k to ra  p iln ie  obserw owany i osobiście m usi on 
często badać pracę poszczególnych stanowisk. K on tro la  we
wnętrzna w  oddziale n ie  pow inna być utrzym yw ana w  obec
nie obow iązu jącej form ie , a oddzia łow i należy dać pełną 
swobodę na tym  odcinku. Poziom pracy oddziału pow in ien 
być oceną p racy na odc inku  k o n tro li w ew nętrznej. Należy

I
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utrzym ać kon tro le  ob liga to ry jne , pozostałe natom iast za
gadnienia k o n tro li pow inny  być pozostaw ione do swobod
nego uznania dyrekto ra  oddziału.

D yre k to r pow in ien  interesować się zarówno b y to w ym i 
s jra w a m i pracow ników , ja k  i urzędowym i. M usi on u trz y 
m ywać ścisłe kon ta k ty  koleżeńskie z pracow nikam i i  w y ro b ić  
u n ich przekonanie, że dobra praca, w łaśc iw y  stosunek do 
spełn ianych obow iązków  i um ieję tność zachowania się w  
otoczeniu będzie zawsze należycie oceniona. Każdy pracow
n ik  p o w n ie n  być przekonany, że dy re k to r w ym agający 
sumiennego w ykonyw an ia  obow iązków  i  zachowania dyscy
p lin y  jest rów nież p rzy jac ie lem . D yre k to r m usi dążyć do 
stworzenia ta k ie j atm osfery, k tó ra  by łab y  dogodna dla  przed
staw ienia uwag k ry tycznych  przez pracow ników . D yre k to r 
pow in ien  być obecny na każdej naradzie pracy. Od te j za
sady należy jednak odstąpić, je że li okaże się, że obecność 
dyre k to ra  krępuje swobodę w ypow iedz i.

Sprawy zabezpieczenia oddziału pow in ny  być uw zględ
nione pod ciąg łą  obserwacją dyre k to ra  oddzia łu i  wszelkie 
zm iany w  planach zabezpieczenia muszą być przez niego oso
biście dokonywane. O dpow iedn i dobór p racow ników  i  go
spodarka funduszem płac (sprawy kadrowe) pow in ny  być  
prowadzone p rzy  ścisłym  w spółudzia le dyrek to ra  z kom ór
ką o rgan izacyjno-adm in is tracy jną i  przedstaw icie lam i zw ią 
zku.

Duży w p ły w  na czynności w ykonyw ane osobiście przez 
dyrekto ra  ma w ie lkość oddziału przez niego kierowanego, 
dlatego w  w iększym  oddziale może on do ścisłe j w spółpracy 
wc:ągnąć w ięce j p racow ników , w  m niejszym  natom iast w y 
starczy współpraca z naczeln ikam i w yd z ia łów  .

W spółpraca z naczeln ikam i

W szystk ie  poważniejsze zagadnienia dotyczące p racy w y 
dzia łu  p lanowania i k red y tó w  oraz dzia ła lności jednostek 
kon tro low anych podawane są do w iadom ości dyrekto ra  przez 
naczelnika i wspóln ie dyskutowane. P o lityka  kredytow a 
wytyczana jest przez dyre k to ra  oddziału, odpow iedzia lny 
za je j rea lizację  je s t naczelnik. P rzy ję to  założenie, że d y 
rek to r in fo rm u je  naczelnika o swoich spostrzeżeniach uzy
skanych w  czasie posiedzeń poza oddziałem, natom iast na
cze ln ik  in fo rm u je  dyrekto ra  o w szystk ich  poważnie jszych 
sprawach w yp ływ a ją cych  z dzia ła lności tego w ydzia łu .

Duże trudności powoduje koordynacja pracy kom órk i p la 
nowania i  k o n tro li funduszu płac z w ydzia łem  kredytów . 
A b y  temu częściowo zapobiec wszystkie sprawy dotyczące 
kom órk i p lanowania przekazywane są przez dyrek to ra  bez
p o ś re d n i naczeln ikow i, k tó ry  ze swej s trony w yda je  od
pow iednie dyspozycje.

W spółpraca z g łów nym  księgow ym  polega głównie na 
zabezpieczeniu obrotu pieniężnego i  organ izacji p racy w  w y 
dziale operacyjno-rachunkow ym .

W spóln ie  z naczeln ik iem  i g łów nym  księgow ym  om awia
ny  jes t w  każdym miesiącu bilans oddziału. Stwarza to m o
żliw ość bieżącego śledzenia dzia ła lności gospodarczej od
dzia łu  kszta łtow ania się operacji bankowych, rea lizac ji bud
żetu oddzia łu itp . Ponadto organizacja szkolenia, ko n tro li 
wew nętrznej, atm osfery w spółżycia  koleżeńskiego itp . jest 
z n im i bieżąco omawiana.

i T. Kubica
W odzisław

♦  *

M oja  praca w  Banku rozpoczyna się o godzin ie siódmej 
i kończy się pom iędzy godziną czternastą a piętnastą. Poza 
szczególną czujnością w  czasie otw arc ia  skarbca tak nocne- 
9 ° ja k  i  dziennego pierwszą m oją  czynnością je s t kon tro la

obecności pracow ników , ja k  rów nież potw ierdzen ie kon tro 
l i  w  książce przebiegu służby (straży bankowej) oraz spraw
dzenie ew ide nc ji „k o n tro la  bezpośredniego połączenia te le 
fon icznego". Czynności te absorbują m i oko ło dziesięciu m i
nu t czasu.

Od godziny siódmej dziesięć do godziny siódmej czter
dzieści pięć wspóln ie  z g łów nym  księgowym  oddziału o tw ie 
ram i  dzielę pocztę. G łów ny ks ięgow y zapoznaje się ró w 
nież w  tym  czasie jednocześnie choć pobieżnie z całością 
otrzym anej poczty, zabierając ze sobą do za ła tw ien ia  w szyst
k ie  spraw y dotyczące w ydz ia łu  operacyjno-rachunkowego po
za aw izam i, prze lewam i i  żądaniam i zap ła ty rów nież k o 
respondencję dotyczącą tegoż w ydz ia łu .

Od godziny siódmej czterdzieści p ięć do godziny ósmej 
czterdzieści pięć, to jes t do czasu nadejścia d ru g ie j poczty 
zapoznaję się szczegółowo z korespondencją  otrzym aną w  
pierwsze j poczcie, dotyczącą w ydz ia łu  p lanowania i  k red y 
tów  oraz z zarządzeniami Prezesa, następnie wręczam spra
w y  dotyczące w ydz ia łu  p lanowania i  k red y tó w  naczeln iko
w i tego w ydz ia łu , przeprowadzając z n im  jednocześnie k ró t
ką rozmowę dotyczącą zarówno otrzym anej korespondencji 
ja k  rów nież aktua lnych spraw kredy tow ych . Sprawy d o ty 
czące organ izacji i  adm in is trac ji oraz zarządzenia Prezesa 
o trzym uje  do zaew idencjonowania i  podzia łu  stanowisko o r
gan izacyjno-adm in istracyjne.

Od godziny ósmej czterdzieści pięć do godziny dz iew ią te j 
piętnaście trw a  otw arcie  i podzia ł d ru g ie j poczty, nastę
pn ie jak. poprzednio, g łów n y ks ięgow y zabiera i  dz ie li spra
w y  do załatw ienia w  w ydzia le  operacyjno-rachunkow ym , ja 
natom iast zapoznaję się z resztą korespondencji, z ko le i 
wręczam nacze ln ikow i p lanow ania i  k red y tó w  sprawy d o ty 
czące tego w ydzia łu , zatrzym ując sobie do za ła tw ien ia  spra
w y  te, k tó re  uważam za konieczne.

Czas pom iędzy godziną dziew iątą trzydzieśc i a godziną 
dziesiątą trzydzieści zużywam  również, ostatn io dość czę
sto, na konferencjach z przedstaw icie lam i przedsiębiorstw  
w  sprawach finansowych, w  sprawach produkcji,, obrotu to 
warowego lub w  bieżących aktua lnych zagadnieniach po
l i ty k i k red y to w e j i funduszu płac. N orm aln ie  czas pom ię
dzy godziną dz iew iątą trzydzieści a dziesiątą trzydzieśc i w y 
korzystu ję  na za ła tw ien ie  zatrzym anej do swego za ła tw ien ia  
korespondencji, na czytanie i  aktua lizow anie zarządzeń i  in 
s tru k c ji służbowych.

Czas od godziny dziesią te j trzydzieści do godziny dwuna
ste j trzydzieśc i w yko rzys tu ję  na kon tro lę  wewnętrzną, na 
koordynację  i  organizację p racy oddziału, na bezpośrednie 
wdrażanie się w  to k  pracy, jednym  słowem bezpośrednio 
rozmawiam ze w szystk im i pracow nikam i oddziału a szcze
góln ie  w  tych  kom órkach, gdzie przepisy lub zarządzenia 
zm ienia ją  tok  \n ie k tó ry c h  czynności. U tw ierdzam  się w  tym  
czasie o w łaśc iw ym  zrozum ieniu przez pracow n ików  zm ian 
przepisów i p raktycznym  zastosowaniu tychże. Ten odcinek 
p racy da je m i na jw ięce j zadowolenia, nie ty lk o  z powodu 
upewnienia się o na leżytym  w ykonan iu  czynności, lecz szcze
góln ie w yko rzys tu ję  go na zachowanie na leżyte j atm osfery 
w  p racy oddziału.]

Od godziny dvyunastej trzydzieści do godziny trzynaste j 
trzydzieśc i zapoźnaję się z w yn ika m i dnia pracy, czy li po
święcam go na czytanie i podpisywanie wychodzącej k o 
respondencji, sprawozdawczości, na zatw ierdzanie w n iosków  
kredy tow ych  i promes. Sprawy te przedkładane są m i w  
tym  czasie sukcesywnie.

W reszcie ostatn ie p ó ł godziny czasu urzędowego od go
dz iny  trzynaste j trzydzieśc i do czternastej, k tó ry  to czas 
dość często zmuszony jestem  znacznie przedłużyć, w y k o 
rzys tu ję  na prace własne, na studiowanie i przem yślanie 
problem ów, oczyw iście różnych problem ów  ąktua lnych, me 
ty lk o  ekonom icznych, dotyczących p lanowania i  k red y to 
wania, lecz także tych m n ie j ważnych, a tak  nieraz Ucz-
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nych spraw organ izacyjno- adm in is tracy jnych. Poza tym  dość 
często się zdarza, że o godzinie czternastej lub piętnaste j 
organizowane są zebrania i posiedzenia czy to w  kom itecie 
pow ia tow ym  PZPR lub  w  prezydiach rad narodowych, na 
które proszony jestem z głosem doradczym lub jako członek 
kom is ji. Czynności te na jbardzie j mnie absorbują, gdyż m u
szę im poświęcać ten czas, k tó ry  norm aln ie w yko rzys tu ję  
na pracę w łasną, na stud iow anie lite ra tu ry  fachowej.

M iędzy  pe łn ionym i kilkunastom a funkc jam i społeczno-po
lity c z n y m i w ym ien ię  choćby n iektóre , a m ianow icie :

1) członek k o m is ji ekonom icznej p rzy  kom itec ie  pow ia 
tow ym  PZPR,

2) członek ko m is ji re w iz y jn e j p rzy  kom itecie  pow ia tow ym  
PZPR,

3) członek pow ia tow e j kom is ji p lanowania gospodarczego,
4) skarbn ik ,  kom ite tu  budow y szko ły  podstaw owej w  

Chodzieży,
5) sekretarz ko ła  zw iązku łow ieckiego.
W  pracy m ej bardzo odczuwam brak środka lokom oc ji. 

N ie mogę w łaśc iw ie  śledzić lub brać bezpośredniego udzia
łu  w  pracy w  terenie naszych inspektorów  planowania i 
k redytów . Trudno jest m i opuścić oddział częściej na ca ły  
dzień i udać się ko le ją  w  teren pow iatu, lub  do przeds ę- 
b io rs tw  w  powiecie, gdzie w  ogóle brak połączenia ko le 
jow ego lub  jest ono bardzo niedogodne. M oim  zdaniem 
przyda łaby się częściej iro ja  bytność w  przedsiębiorstw ie 
i to w łaśnie w  czasie inspekc ji i k o n tro li przekraczanych 
przez naszych inspektorów , gdzie bezpośrednio zetkną’bym 
się z zagadnieniam i i problem am i przeds;ęborstw, a jedno
c z e ś n i bezpośrednio m ógłbym  służyć radą w  n iek tó rych  za
gadnieniach. M oim  zdaniem, już  wreszcie czas, aby oddzia
ły  terenowe do swej dyspozyc ji o trzym a ły  samochody, 
uspraw ni to znacznie prace oddziału w  terenie.

Trudno jest m i ściśle okreś lić  p roporcję  pom iędzy za
sadniczą m oją pracą a czynnościam i przypadkow ym i, do
ryw czym i. Prace dorywcze i przypadkowe zajm ują m i je d 
nak jeszcze zawsze około 25<>/o czasu w  godzinach urzędo
w ych. Zdarza się często (praw ie codziennie), że k lie n c i p rzy
chodzą do mnie w  swoich sprawach, nie ty lk o  przedstaw i
cie le przedsiębiorstw  uspołecznionych, lecz także przedsię
b io rcy  i rzem ie ś ln cy  p ryw a tn i. Poradę lub  in form ację m óg ł
by nieraz również dobrze udziekć naczeln ik w ydz ia łu , a na
w et in ny  pracow nik. No cóż, uważam, że dy re k to r oddzia
łu  terenowego musi być bezpośrednim i w  każdej ch w ili 
do osiągnięcia nie ty lk o  przez wszystkich p ra co w n kó w  od
dzia łu , lecz również przez k lien tów . Poza przygodnym i 
k lien tam i odwiedzają mnie rów nież nieraz przedstaw icie le 
jednostek nadrzędnych naszych przedsiębiorstw  tak produk- 
cy jn ych  ja k  i hand low ych. Takie kon tak ty  bezpośrednie z 
p rzybyw a jącym i na nasz teren przedstaw icie lam i jednostek 
nadrzędnych przedsiębiorstw , a szczególnie z aparatu re w i
zy jnego uważam za na jbardzie j owocne.

Bardzo produktyw ne i korzystne są rów nież rozm ow y z 
przybyw a jącym i do naszego oddziału przedstaw icie lam i od
dzia łu w o jew ódzkiego tak przed ja k  i po instruktażu po
szczególnych stanow isk pracy.

O trzym u ję  zaproszenie na każde plenum  KP PZPR, takie  
plenum trw a od godz ny  dz iew ią te j do p ię tnaste j a często 
i d łuże j. Proszony jestem nieraz także te le fonicznie —  w  
godzinach pracy, do prezydium  pow ia tow e j rad y  narodowej 
na posiedzenie lub na konferencję i tam służę radą i w y ja 
śnień amr w  sprawach finansowych i gospodarczych. Jest 
jeszcze dużo innych podobnych prac doryw czych i nie 
przew idzianych, k tóre m nie absorbują i od ryw a ją  od pracy 
norm alnej, zasadniczej, a k tó rych  jednak w ye lim inow ać z 
dz ia ła lności m o je j nie mogę z uw agi na ich znaczenie spo
łeczne.

D yrek to r oddziału pow in ien moim  zdaniem w ykonyw ać 
osobiście następujące czynności:

1. W szystk ie  sprawy dotyczące organ 'zac ji oddziału, spra
w y  etatowe, osobowe i ważniejsze adm in is tracy jne, ja k  
sprawy adaptacji i rem ontów nieruchom ości i lo k a li ban
kow ych, spraw y dotyczące bezpieczeństwa oddziału.

2. Kon tro le  wewnętrzne, poza kon tro lą  wewnętrzną na
cze ln ików  w ydz ia łów .

3. A k tua lizow an ie  swego osobnego zb ioru  zarządzeń i in 
s tru k c ji służbowej.

4. Uczestniczyć we w szystk ich  naradach pracy oddziału, 
uczestniczyć we wszystk ich konsultacjach z pracow nikam i, 
uczestniczyć we wszystk ich ważnie jszych konferencjach z 
przedsiębiorstwam i, organizowanych nie ty lk o  przez oddział, 
lecz także przez przedsiębiorstwo.

5. Zatw ierdzać lim ity  kredytow e dla  przedsiębiorstw . 
W szelką korespondencję dotyczącą planowania i k redytów  
ja k  rów nież pow in ien osobiście podpisywać całą wychodzą
cą z oddziału sprawozdawczość.

6. Pow in ien być p rzy kom isy jnym  o tw ie ran iu  nadchodzą
cej poczty, osobiście da tow n ik iem  i parafą swoją oznaczać 
w p ły w  nie ty lk o  korespondencji, lecz także w szystk ich  aw i- 
zów.

7. Redagować osobiście l is ty  o znaczeniu ogólnoekono- 
m icznym.

W spółpracę z naczeln ikiem  w ydz ia łu  p lanow ania i k red y 
tów  oraz g łów nym  księgowym  oddziału należy opierać przede 
w szystkim  na zdrowej i szczerej koleżeńskości. Od w y tw o 
rzenia przez dyrekto ra  w łaśc iw e j zdrowej atm osfery pracy 
w  oddziale, moim  zdaniem, w  na jw iększe j mierze zależy po
ziom oddziału. Przez stworzeń'e w łaśc iw e j atm osfery i orga
n izac ji p racy w  oddziale przez w szystkie  la ta z jaw isko 
p łynności kadr nie by ło  w  naszym oddziale znane, pracow
n icy  przeszkoleni zosta li gruntow nie  we wszystk ich czyn
nościach.

Podejście dyrekto ra  do pracow n ików  cechować muszą nie 
ty lk o  dotyczące w ykonyw ane j przez n ich pracy wym agania 
pracy, nie ty lk o  bezwzględna uczciwość, szczerość, bezstron
ność i bezpośredniość, lecz rów nież znajomość wszystk ich 
zagadnień pracy bankowej aż często do szczegółów w łącznie.

Reasumując m oje w ypow iedz i trudno jes t m i postulować 
dla  m oich ko legów  jakieś nowe m etody pracy, gdyż w  każ
dym  praw ie oddziale inne występować mogą w arunk i, inna 
sytuacja, w  zw iązku z tym  nieco inna problem atyka i od
chylen ia  występować będą w  metodzie p racy dyrekto ra  od
dzia łu . M o ja  metoda p racy jes t też może nieco swoista, bo
w iem  w  bieżącym roku  up ływ a już trzydzieśc i la t mego 
stażu w  pracy bankow ej. W  każdym bądź razie w yże j po
dana, choć w  skrócie, metoda m ej p racy by ła  i  je s t dla 
mnie niezawodna.

• ' Fr. G rochowski
Chodzież

Z w ie lk im  zadowoleniem  p rzy ję liśm y  cenną in ic ja tyw ę  Re
d a kc ji W iadom ości NBP, k tó ra  drogą ankie tow ą i na łamach 
m iesięcznika poruszy tak  ważne naszym zdaniem zagadn e- 
nie ja k ie  stanow i organizacja pracy w łasne j dyrekto ra  od
dzia łu  operacyjnego. W  św ie tle  postępującej decentra liza
c ji W pracy Banku oraz uzyskania przez oddzia ły opera
cy jne dużej samodzielności sytuacja wymaga, aby zagadnie
nie powyższe zostało poddane szerokie j dyskus ji i  aby usta
lone na te j podstaw ie pewne postu la ty  zm ierzały do w ła 
ściwego organizacyjnego ustaw ienia p racy w łasne j dyrek
tora.

W  swej w ypow iedz i chcia łbym  naśw ie tlić  w  ogólnych 
zarysach ja k  w yg ląda praca dyrekto ra  oddziału pow ia tow e
go, gdz.e w ystępu ją  wszystkie niem al zagadnienia związane 
z prob lem atyką bankową oraz wysunąć w  tym  k ie runku  
swoje postu la ty.
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Jakie widzę b rak i w  swej pracy? Przede w szystkim  w y 
daje m i się, że stanowczo za mało czasu poświęcam pracy 
dotyczącej k redytow ania  i k o n tro li przedsiębiorstw . W  obec
nej ch w ili, k ie dy  oddzia ły  uzyska ły  dużą samodzielność w  
św ie tle  przepisów IS A /8  i w  zw iązku z tym , ze zw iększo
nym i kom petencjam i w y n ik ły m i z decen tra lizac ji decyz ji 
k red y to w ych  —  d y re k to r oddziału pow in ien  moim zdaniem 
przede w szystkim  poświęcać na jw iększą ilość czasu na b ie
żącą analizę z jaw isk gospodarczych w  kon tro low anych  
przedsiębiorstwach i w  swoim  okręgu bankowym , aby m ógł 
podejm ować p raw id łow e decyzje kredytow e i  prowadzić 
w łaśc iw ą  p o litykę  kredytow ą, indyw idua lną  w  stosunku do 
każdego przedsiębiorstwa. Bez dokładnego bieżącego roze
znania sy tua c ji gospodarczej kon tro low anych  jednostek i 
bez odpowiedniego ciągłego uzupełn ien ia swoich w iadom ości 
z zakresu problem ów ekonom icznych nie będzie w  stanie 
prowadzić w łaśc iw e j p o lity k i k red y to w e j. N a leży tu  mieć 
na uwadze bardzo słabą struktu rę  w ykszta łcen ia pracow n i
ków  aparatu kredytow ego i  zbyt n isk i poziom k w a lif ik a c ji 
zawodowych. W  zw iązku z tym  cała n iem al odpow iedzia l
ność za p raw id łow e podejm ow anie de cyz ji k red y to w ych  i 
oddzia ływ anie na życie gospodarcze okręgu spada na d y 
rek to ra  oddziału.

Przy dotychczasowej o rgan izacji p racy w łasne j dy re k to r 
oddziału, m imo najszczerszych chęci nie może pośw ięcić dla 
tych czynności dostatecznej ilośc i czasu, gdyż inne pozo
stałe zagadnienia i prace związane z dzia ła lnością całego 
oddziału absorbują go poważnie.

N ie  będę tu szczegółowo w ym ien ia ł wszystk ich czynności, 
które muszą być osobiście w ykonyw ane przez dyrekto ra  od
działu, gdyż są one powszechnie znane i w iadom o, że po
ch łan ia ją  dużo cennego czasu. D o tyczy to szczególnie p io 
nu „C " .

W ydaw ać b y  się mogło, że przy  dobre j organ izacji i w ła 
śc iw ym  rozłożeniu czynności dy re k to r oddziału operacyjne
go pow in ien  znaleźć dostateczną ilość czasu, k tó ry  należa
ło by  pośw ięcić zagadnieniom kredy tow ym . Praktycznie je d 
nak w  oddziałach pow ia tow ych , m imo najlepszego zm ysłu 
organizacyjnego dyrekto ra  i ja k  na jbardzie j praw id łow ego 
ustaw ienia pracy —  w y ła n ia ją  się sprawy i zagadn’enia, kto- 
re z konieczności muszą być analizowane, sprawdzane, lub 
osobiście wykonane przez dyrekto ra .

W  czym tk w i przyczyna takiego stanu rzeczy? Przede 
w szystkim  w  braku p racow ników  o w ysokich  kw a lifika c ja ch  
i trudnościach w  zaangażowaniu pracow n ików  przy ofero
wanym  przez Bank wynagrodzeniu. Do większości w y k o n y 
wanych przez nich czynności d y re k to r oddziału musi pod
chodzić z dużą rezerwą, poddawać ich pracę częstej i do
głębnej analizie, co n iew ą tp liw ie  absorbuje dużo czasu.

Dalęj na leżałoby tu rów nież wspom nieć o takich czynno
ściach ja k : okresowe kon tro le  wewnętrzne, k tóre moim zda
niem dy re k to r oddziału pow in ien p rzyna jm n ie j w  ogran i
czonej ilośc i osobiście przeprowadzać, bieżące zapoznanie 
się (przynajm n ej ogólnie) ze w szystk im i zarządzeniami i  no- 
wow prow adzanym i ins trukc jam i, decydowanie i n ie jedno
kro tne  osobiste w ykonyw an ie  czynności związanych z po- 
1 tyką  kadrow ą i placową oddziału, osobisty udzia ł we w szel

k iego rodzaju konferencjach i naradach z m ie jscow ym i czyn
n ikam i gospodarczym i i  spo łeczno-politycznym i. W  tak ie j 
sy tuac ji jest naprawdę bardzo trudno wygospodarować od
pow iedn ią ilość czasu, aby można by ło  pośw ięcić go za
gadnieniom  kredytow ym .

Z punktu  w idzenia obow iązujących przepisów każda czyn
ność bankowa jes t ważna i dy re k to r oddziału nie może 
zajm ować biernego stanowiska i n ie  doceniać b łahych n ie 
raz^ na pozór czynności, gdyż p rzypadki tak ie  pow odują na j
częściej powstawanie n iep raw id łow ośc i o charakterze me
ry to rycznym , w y w o łu ją  n ieprzyjem ne w  skutkach następ
stwa dla samego dyre k to ra  czy też oddzia łu lub  nawet po
w odu ją  odpowiedzialność m aterialną.

Jak sobie wyobrażam  czynności dyrekto ra , aby móc trz y 
mać mocno w  ręku całokszta łt p rob lem atyk i bankowej i 
równocześnie wygospodarować dostateczną ilość czasu z 
przeznaczeniem go na zagadnienia związane z p o lity k ą  k re 
dytow ą oddziału? Przede w szystk im  w ykluczam  okoliczność, 
aby d y re k to r oddzia łu  nie m ia ł w  ogóle interesować się n ie 
k tó ry m i zagadnieniam i zw iązanym i z całością czynności Ban
ku i traktow ać je  jako  mało ważne czy w  ogóle nieważne.

M oim  zdaniem w  pierw szym  rzędzie należy obsadzić sta
now iska k ie row nicze ludźm i o w ysok ich  kw a lifika c ja ch  za
wodowych. Szczególnie do tyczy łoby  to obsady kom órk i adm i
nistracyjno-gospodarczej, k tó re j czynności na skutek stosun
kow o słabo przygotowanego personelu absorbują w iększą ilość 
czasu dyrekto ra . K ie row n ik iem  te j kom órk i pow inna być o- 
soba posiadająca może nawet w ykszta łcen ie prawnicze, zna
jąca wszystkie ak ty  prawne dotyczące zarówno całości spraw 
adm in is tracy jnych  i gospodarki e ta towo-p łacowej.

D yre k to r oddz;ału nie pow in ien osobiście w ykonyw ać żad
nych czynności wchodzących w  zakres spraw ogólnych. Ro
la jego pow inna ograniczać się tu do podejm ow ania de
c y z ji i  nadawania w łaściw ego k ie run ku  pracy.

W  obow iązującym  systemie podzia łu czynności można by 
ło  całość tych spraw pow ie rzyć już  komórce ogólnej, lecz 
ze względu na brak odpow iednio w ykw a lifiko w a n ych  pra
cow n ików  w  rzeczyw istości znaczna część tych zagadnień 
jest prowadzona z konieczności przez dyrekto ra . W  do tych
czasowej in s tru k c ji o rgan izacy jne j Banku nie p rzyw iązy 
wano dostatecznej wagi do w łaśc iw e j obsady tego stnowiska. 
Było  to podyktow ane przede w szystk im  przyznaniem  przez 
oddział w o jew ódzk i e ta tów  na obsadę tego stnowiska o 
bardzo nisk im  w y n a g ro d z e n i, a ponadto braku odpowiednio 
w y k w a lifiko w a n ych  pracow ników .

Odnośnie w spółp racy z naczelnikiem  w yd z !ału p lanowa
nia i  k red y tó w  nie wysuwam  żadnych postu la tów  odbiega
jących od dotychczas obow iązującego podziału kom petencji. 
Uważam, że w  obow iązującym  systemie k redytow ym  i w  
św ie tle  dużej samodzielności w  pode jm ow aniu decyzji k re 
dytow ych  —  dy re k to r oddziału musi posiadać bieżące roze
znanie zagadnień1 k redytow ych  i w y ro b io ny  osobisty po
gląd na każde z jaw isko, k tó ry  może być rozb ieżny z poglą
dem naczelnika. A by  móc sprostać temu zadaniu dy re k to r 
oddz ału musi dysponować znacznie w iększą ilośc ią  czasu, 
poświęconą tym  w łaśnie zagadnieniom.

K. P ila rsk i
Olkusz
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Kilka uwag o metodach pracy komórki kredytów handlu
oddziału terenowego NBP

Problem atyka k redytow an ia  tow arów  w  handlu detalicznym , 
z uw ag i na poważne trudności w  zakresie ich  rozeznania, 
jes t od dawna przedm iotem  licznych  p u b lik a c ji i  narad orga
nizow anych na teren ie Narodowego Banku Polskiego. Cho
dzi tu  o usta lenie ta k ie j m etody, k tó ra  po zw o liłaby  w  m o
ż liw ie  ja k  na jdok ładn ie jszy  sposób zbadać zapasy w  poszcze
gó lnych punktach sprzedaży detalicznej, bez jednoczesnej 
konieczności stosowania częstych k o n tro li we wszystkich 
punktach sprzedaży danej jednostk i kon tro low ane j. Oddział 
Banku pow in ien  w  oparciu o posiadane m a te ria ły  sprawo
zdawcze w yro b ić  sobie pogląd, w  k tó rym  punkcie sprzedaży 
i  w  ja k ie j w  p rzyb liżen iu  w ysokości w ystępu ją  zapasy nie 
biorące udzia łu  w  ro tac ji.

Powszechnie ja ko  wstępne czynności stosuje się usta le
nie  wskaźnika ro ta c ji oddzieln ie w  każdym punkcie i przez 
porów nanie faktycznego wskaźnika w  danym  okresie ze 
w skaźnik iem  planowanym  na ten okres w yciąga się w n iosk i 
o przypuszczalnych rozm iarach nie ro tu jących  zapasów w  
poszczególnych punktach sprzedaży.

M etoda ta ma zasadnicze b rak i, gdyż nie uw zględnia mo
m entów, na podstaw ie k tó rych  można by  usta lić  p rzyczyny 
w yd łużen ia  wskaźnika ro ta c ji w  dniach, a ja k  w iadom o wska- 
źn ik  ro ta c ji w  dniach ulega wahaniom  nie ty lk o  w  w y n i
ku  w p ły w u  jakości i  rozm iarów  masy tow arow e j, lecz ró w 
nież na skutek zmian w  obrotach hand low ych (uzasadnione 
zm iany sezonowych wahań w  sprzedaży w y w ie ra ją  w p ły w  
na zm iany wskaźnika ro tac ji).

M etoda ta, nie uw zględnia jąca w p ły w u  poszczególnych 
czynn ików  na kszta łtow anie się wskaźnika ro ta c ji, może p ro 
wadzić do błędnych w n iosków , a w  każdym  razie nie daje 
ona odpowiedzi na pytanie , w  ja k ie j m :erze w skaźnik ro 
ta c ji został w yd łużony  (czy skrócony) w sku tek rozm iarów 
masy tow arow ej, a w  ja k ie j m ierze w sku tek zmniejszenia 
obrotów  w  danym okresie.

W  praktyczne j dzia ła lności k red y to w e j oddzia łów  spotkać 
można z jaw iska ukryw an ia  przed kon tro lą  bankową w  róż

nych magazynach p rzysklepow ych zapasów niepełnow arto- 
ściowych. W izua lna kon tro la  na m ie jscu w  sklepie odnośnie 
ilośc i i w artośc i zapasów w  porów nan iu  ze stanem raportów  
sklepowych nie  zabezpiecza aparatu Banku przed tego ro 
dzaju ukryw an iem  zapasów, k tó re  Bank w y łą czy łb y  z k re 
dytow an ia . Trudno bowiem  w  sklepach n iek tó rych  branż 
ocenić ,,na oko”  ilość zapasów, n ie  b iorąc od 20 do 30 i 
w ięce j procen tow ych odchyleń w  ocenie w artośc i towarów  
na różnych pó łkach i  w  magazynach.

W  celu e lim in a c ji w yże j w ym ien ionych  b raków  i  n ie 
dociągnięć w  om awianej m etodzie pracy kon tro ln e j oddział 
nasz od roku  z górą stosuje nową metodę w stępnej analizy 
poprzedzającej szczegółowe rozeznanie zapasów w  poszcze
gó lnych punktach sprzedaży deta licznej.

N a podstaw ie w y n ik ó w  rea lizac ji now e j m etody analizy 
zapasów osiągniętych w  praktyczne j dzia ła lności oddziału 
uważam za wskazane podzielenie się na łamach „W iadom o
ści NBP”  dośw iadczeniam i w  tym  zakresie.

Przeprowadzając analizę zapasów w edług om awianej me
tody, p racow n ik  oddzia łu przed rozpoczęciem inspekc ji w  
jednostce hand low ej przygo tow u je  następujące zestawienie, 
korzysta jąc p rzy  tym  w  w iększości z posiadanych sprawo
zdań finansowych jednostk i kon tro low ane j (zwłaszcza w  od
n ies ien iu  do gm innych spó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska”  — 
Form ularz CRS ZH —  4). (Patrz. tabl. 1).

Dane cyfrow e poniżej tabe li p rzy jm u ję  zgodnie z fak
tycznym i usta len iam i w  jedne j z kon tro low anych  jednostek 
handlu m ie jskiego.

W  zestaw ieniu można ujm ow ać dane za ca ły  rok, pó ł roku, 
kw a rta ł czy miesiąc, w  zależności od potrzeb, p rzy jm u jąc 
w  m ejsce 180 odpow iedn ią ilość dn i (odpowiednio 360, 180, 
90, 30).

Jak w yn ika  z powyższego zestawienia w  przypadku sklepu 
N r 6, m imo że ogó lny p lanow any wskaźnik ro ta c ji w  dniach 
został w yko na ny z obniżeniem o 24 dni, to jednak nastąpiło

A n aliza  ro tac ji za okres od...........  d o ...........  przedsiębiorstw a!
(<u tysiącach złotych) Tab. I
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

6 artykuły gospod. do-
mowego 1.370 2 014 700 779 92 68 63 — 24 — 29 +  5

7 tekstylny 1.860 1.713 960 919 94 97 101 +  3 +  7 — 4
11 pasmanteryjny 360 422 120 125 60 54 50 — 6 —  10 +  416 obuumiczy 1.160 1.549 330 424 50 22 38 —  28 — 12 — 16
19 galanteryjny 1.260 1.604 760 948 95 106 85 +  11 -  10 +  21
20 papierniczy 520 843 560 492 193 106 119 — 87 — 74 — 13
24 chemiczny 385 309 84 94 40 55 39 +  15 -  1 +  16
29 odzieżowy 1.325 1.555 620 658 83 76 73 —  7 — 10 +  3
30 kosmetyczny 240 256 150 148 113 103 106 -  10 —  7 — 3
32 wielobranżowy 460 267 310 433 120 300 209 + 180 +  89 +  91

R a z e m : 8.940 10.232 4.594 3.020 92 92 81 — -  11 +  O
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to dz ięk i w p ły w o w i w ie lko śc i obrotu towarowego, w p ły w a 
jącego na obniżenie wskaźnika o 29 dn i. Przy stosowaniu 
te j m etody m im o ogólnego skrócenia ro ta c ji jasne jest, że 
w  sklepie choć w  n iew ysok ich  wartościach w ystępu ją  za
pasy nie rotu jące, bądź o zw o ln ione j ro tac ji, k tóre należy 
dokładnie usta lić  asortym entowo i  ilośc iow o w  drodze bez- 
pośredn.ej inspekc ji w  sklepie.

O dw rotn ie  przedstaw ia się sytuacja  w  sklepie N r 7, gdzie 
w  tym  przypadku mimo wzrostu wskaźnika ro ta c ji powo
dowanego rozm iaram i obro tów  tow arow ych  —  występuje 
n iedobór masy tow arow ej.

D la podkreślen ia celowości i  skuteczności tego sposobu 
ana lizy  przytaczam, że w  w ym ien ionym  w  tab e li sklepie 
N r 32 oddzia ł nie ew idenc jonow a ł zapasów w yłączonych 
z kredytow ania , gdyż zgodnie z oświadczeniem f irm y  zapasy 
n iepełnow artościowe zosta ły przecenione i  sprzedane. Inspek
cja  przeprowadzona pozw o liła  usta lić, że to w a ry  nie posia
dające w artośc i hand low ej zosta ły zmagazynowane w  maga
zynie przysklepow ym  i  stanow ią wartość, w ed ług cen de
ta licznych , oko ło 150/m, co stanow i 35<>/0 ogólnego stanu 
zapasów w  sklepie, w yłączonych spod k o n tro li Banku. Usta
len ie  tych zapasów pozw o liło  oddzia łow i na zastosowanie od
pow iedn ich  re s try k c ji kredytow ych , k tó rych  skutkiem  by
ło  up łynn ien ie  tychże zapasów oraz wzm ogło czujność od
dzia łu  w  zakresie k ry tyczn e j oceny i sprawdzania in form a
c ji przedsiębiorstwa o ruchu zapasów n iechod liw ych .

N a leży ustalać odrębnie zestawienia ro ta c ji punk tów  spo
żyw czych i  punktów  z tow aram i przem ysłow ym i, k tó rych  
specyfika w  zakresie d ługości cyk lu  ro ta c ji nie pozwala 
na porów nyw anie  ro ta c ji różnych sklepów  ze w skaźnikiem  
przecię tnym  i przecię tnym i odchylen iam i od planu.

W  przypadku kredytow ania  przez dany oddział przed
siębiorstwa, posiadającego większą ilość sklepów  te j samej 
branży, na leży u jm ow ać p u n k ty  poszczególnych branż w  od

rębnych zestawieniach, w y licza jąc  przeciętne w skaźn ik i po
równawcze. Omawiana metoda pozwala ponadto na:

1) w yk ryw an ie  „pow ażnie jszych przestępstw gospodarczych 
(uk ry tych  mank)

2) kon tro lę  ry n k u  w  zakresie zaopatrzenia w  określone 
asortym enty i  ilośc i towarów .

D la potw ierdzenia powyższego stw ierdzenia przytaczam  co 
następuje:

A d  1. O ddzia ł s tw ie rdz ił w  w yże j podanym przypadku 
sklepu N r 19 (ga lantery jnym ) w yd łużenie o 21 dn i wskaźni
ka ro ta c ji w  dniach z powodu rozm iarów  masy tow arow ej, 
mimo że sklep ten b y ł dobrze zaopatryw any i  posiadał ku ran
tow ą masę towarową. Zachodziło w ięc podejrzenie, że w  
remanencie u jęte są fik c y jn e  zapasy, k tóre notabene „n ie  
ro tu ją " . W  w y n ik u  procesu karnego wobec k ie row n ika  tego 
sklepu, wytoczonego za manko w  kw ocie 780 tys ięcy  z ło 
tych, okazało się, że isto tn ie  w  czasie Inspekcji bankowej 
w  sklepie tym  występow ało w  kw ocie  około 200 tys ięcy  z ło
tych  (pozostałe manko w  kw ocie  580 tys ięcy  z ło tych  pow 
stało po przeprowadzeniu inspekc ji bankowej).

Tak w ięc w ykazyw any f ik c y jn ie  remanent towarów , k tó re  z 
oczyw istych przyczyn nie b iorą udz ału w  ro tac ji, znalazł 
swój w yraz w  przedłużeniu wskaźnika ro ta c ji, spowodowa
nym  rozm iaram i masy tow arow ej.

Stw ierdzone przez pracow nika Banku w yd łużenie ro ta 
c ji z powodu rozm iarów  (a w ięc tym  samym i jakości) masy 
tow arow ej przy  jednoczesnym ustaleniu, że w  sklepie nie 
w ystępu ją  zapasy, nie cieszące się popytem , pow inno być 
sygnałem do k o n tro li stanu faktycznego rem anentu skle
pu w  celu zabezpieczenia udzie lonych danej jednostce k re 
d y tó w  oraz niedopuszczenie do nadużyć gospodarczych na 
w ie lką  skalę.

Ad. 2. W  obecnej s y tu c ji o rgan izacyjne j w  zakresie zaopa
trzenia, k tó rą  to sytuację określić można ogólnie jako  okres

Statystyka obrotu  na g łow ę ludności poszczególnych przedsiębiorstw  han dlo w ych  pow iatu

Przedsiębiorstwo Liczba
ludności

S p r z e d a ż

1956 rok 1957 rok I kwartał 
1958 roku

11 kwartał 
1958 rotu

Ogółem na
głowę Ogółem na

głowę Ogółem na
głowę Ogółem na

głowę

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

GS w Brzostku 12.958 17.891 1.381 21.449 1 655 4.703 363
GS w Dębowcu 6 831 9 557 1.399 10.920 1.599 2.526 370
GS w Jaśle 19.002 29.043 1.528 28 968 1 524 6.678 351
GS w Jodłowie 8.948 13.240 1 480 14.465 1 6! 6 \ 2.557 286
GS w Kołaczycach 8 039 14.988 1.864 15.124 1.881 \

\ 2.881 358
GS w Osieku 6.550 8.908 1 360 9.965 1.521 1 2 346 358
GS w Skołyszynie 7.122 11.010 1.546 13.148 1.851 3.122 438
GS w Szerzynie 12.910 13.208 1.023 16 435 1.273 4.032 312
GS w Tarnowcu 8.344 12 887 1.544 13 159 1.577 3.098 371
GS w Żmigrodzie 8 705 13.004 1 494 15.787 1.813 4 068 467
GS w Brzpskach 6.805 — 4.033 593 J 1.696 249

GS R a z e m ; 106 214 143.736 1.354 163.489 1.539 37.707 355

M HD w Jaśle \ 53.604 66.970 14 452
PSS w Jaśle i  *) 9476 48968 12.258 56 451 15.005 13.164 3.331
W D T  w Jaśle > 13.588 18.771 3 957

Ogółem w przekroju
_ powiatu 115.690 259 896 2.246 305.672 2 642 69 280 599 >

*) Zaopatrywanie się ludności wiejskiej w mieście zniekształca wysokość obrotu na głowę ludności miejskiej. Przyjęto 
celem wyliczenia przeciętnych powiatu.
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obum ierania systemu reg lam entacji masy tow arow e j na rzecz 
zwiększenia upraw nień i operatyw ności jednostek handlo
w ych na odcinku organ izacji zaopatrzenia, powstaje i  wzras
ta konieczność badania i oddzia ływ ania Narodowego Banku 
Polskiego na w łaściw ą gospodarkę zaopatrzeniową jedno
stek uspołecznionych.

Omawiana w  n in ie jszym  a rtyku le  metoda ana lizy pozwala 
usta lić  n iedotow arow anie poszczególnych sklepów branżo
w ych  danego przedsiębiorstwa i w  p rzekro ju  danego pionu 
na szczeblu pow ia tu  (na p rzyk ład  p ion jednostek organiza
cy jn ych  CRS, lub jednostk i handlu m ie jskiego PSS, M HD 
itp.).

O ddzia ł prow adzi sta tystykę zaopatrzenia na głowę lu d 
ności w  układzie podanym na str. 493.

O ddzia ł może w  ten sposób usta lić, czy przyczyną słabe
go zaopatrzenia danego re jonu  jes t niedobór ilo śc io w y  ma
sy tow arow e j, czy też jakość tow arów  reprezentowanych 
przez daną jednostkę handlow ą nie zna jdu je  popytu  w  
danym  re jon ie .

Pamiętać należy, że punktem  w y jśc ia  do przeprowadzenia 
ana lizy  dzia ła lności przedsiębiorstw  hand low ych om awianą 
m etodą jes t konieczność posiadania przez daną jednostkę 
norm atyw ów  dla poszczególnych punktów  sprzedaży. Zdarza 
się bowiem , że n iektó re  je dn os tk i handlowe nie usta ląją,

m imo w yraźnych przepisów w  tym  zakresie, norm atyw ów  
dla  prowadzonych punktów  sprzedaży, lub usta la ją  no rm aty
w y  w  sposób niezgodny z przepisam i.

Reasumując —  om awiana metoda analizy posiada nastę
pujące zalety:

1) pozwala na usta lenie zapasów nie ro tu jących bez każ
dorazowej k o n tro li w s z y s t k i c h  punktów  deta licz
nych, wskazując, w  k tó rych  punktach zna jdu ją  się w  w ię k 
szych ilościach zapasy niechodliwe,

2) jest punktem  w y jść .ow ym  w  usta lan iu  b faków  i in 
nych n iep raw id łow ośc i na odcinku gospodarki zaopatrzenio
wej,

3) może być skutecznym  środkiem  w yk ry w a n ia  poważ
nie jszych nadużyć gospodarczych,

4) stanow i k ry te riu m  oceny pracy poszczególnych punktów  
sprzedaży danego przedsiębiorstwa i poszczególnych pionów  
hand low ych, dz ia ła jących na danym teren.e, i wreszcie:

5) p rzy  pom ocy te j m etody może oddział osiągnąć w yso
k ie  w y n ik i k o n tro li p rzy jednoczesnym obniżeniu nakładu 
pracy, p rzy  czym gros czynności oddzia ł dokonuje „p rz y  
b iu rk u ” , w yko rzys tu jąc  sprawozdawczość finansową przed
siębiorstw .

T. Pomprowicz 
Jasio

Uwagi dotyczące bankowej kontroli rozliczań 
gospodarki uspołecznionej z gospodarką nieuspołecznioną

W prow adzenie od początku bieżącego roku  nowego ty tu łu  
w  plan ie kasowym  „zap ła ta za tow a ry  i us ług i jednostek 
gospodarki n ieuspołeczn ionej" u ła tw ia  w  pewnym  stopniu 
obserwację dynam ik i obrotów  gospodarki n ieuspołecznionej 
z ty tu łu  dostaw, robót i usług w ykonyw anych  na rzecz gos
podark i uspołecznionej.

W  oparciu o badania ankie towe, przeprowadzone w  roku  
ub ieg łym , w  oparciu o sprawozdawczość z w ykonan ia  planu 
kasowego, sporządziliśm y niże j podane zestawienie ilu 
stru jące (w przyb liżen iu) w ie lkość w yp ła t d la  gospodarki 
n ieuspołecznionej, dokonanych w  naszym okręgu w  analo
gicznych okresach na przestrzeni la t ostatn ich.

Pierwsze półrocze 1956 roku  —  14.806/m
Pierwsze półrocze 1957 roku —  38.433/m
Pierwsze półrocze 1958 roku —  38.258/m
N a leży nadm ienić, że w y p ła ty  dokonane w  drugim  kw a r

ta le bieżącego roku b y ły  wyższe od w y p ła t w  pierwszym  
kw a rta le  o przeszło m ilio n  z ło tych.

O m awiana pozycja planu kasowego nie odzw ierciedla ca
łości obro tów  jednostek uspołecznionych z gospodarką nie
uspołecznioną, ponieważ część tych obro tów  re jestrowana 
jest rów nież w  takich pozycjach planu kasowego, ja k  
„skup  zdecentra lizow any”  oraz prac częściowa w  pozycjach 
p łacow ych je że li na p rzyk ład  w ykonaw cam i są osoby f i 
zyczne.

W  zw iązku z tym  całość w y p ła t dokonanych przez sektor 
uspołeczniony dla gospodarki nieuspołecznionej za dostawy, 
robo ty  i usług i stanow i w  plan ie kasowym  poważne k w o ty  
sięgające w okresie kw a rta łu  dziesią tków  m ilion ów  z ło
tych. Ponadto w y p ła ty  te od pewnego okresu w ykazu ją  
tendencję wzrostu. Dyskusja na temat k o n tro li bankowej te
go odcinka nie by łaby  konieczna, gdyby  transakcje za
w arte  z gospodarką nieuspołecznioną i osobami fizycznym i 
b y ty  p rzyna jm n ie j w  zdecydowanej w iększości gospodarczo 
w  pe łn i uzasadnione i  zgodne z obow iązu jącym i przepisa
m i.

Tak jednak nie jest, oddz ia ły  naszego Banku i organa 
ścigające nadużycia gospodarcze posiadają bardzo w ie le  do

w odów  na to, że 'w łaśnie p rzy  kontaktach gospodarki uspo
łecznione j z p ryw a tnym i dostawcami i w ykonaw cam i prac 
i  usług popełn ianych jes t w ie le  nadużyć.

W iadom o jest na przyk ład , że p rzydzia ł m ate ria łów  bu
dow lanych  i  innych , zwłaszcza de ficy tow ych , dokonyw any 
jes t w  n iew ie lk ich  ilościach w ykonaw com  nieuspołecznio
nym . Pomimo to pryw atne przedsiębiorstwa dość często 
w yko n u ją  bardzo poważne prace z własnego m ateria łu . 
Świadczy to o tym  i są na to dowody, że m a te ria ły  te na
byw ane są w  w ie lu  przypadkach ze źródeł n ie legalnych. 
Ponadto stw ierdzone zostało również, że n iek tó rzy  zlecenio
daw cy staw ia ją  jednostkom  gospodarki uspołecznionej tru d 
niejsze w a run k i w ykonan ia  zleceń niż przedsiębiorstwom  
nieuspołecznionym  i innym  w ykonawcom  pryw a tnym  (krótszy 
te rm in  w ykonan ia  zamówienia, proponowana niższa kw ota 
zap ła ty itp .). Dzie je się to tak  w  w ie lu  przypadkach m iędzy 
innym i na skutek m aterialnego zainteresowania n iek tó rych  
zleceniodaw ców  w  u lokow an iu  zam ówienia w łaśnie w  sekto
rze nieuspołecznionym .

Chcemy rów nież podkreślić, że faktyczna wartość dostaw, 
robót i usług sprzedanych przez sektor nieuspołeczniony 
gospodarce uspołecznionej jest znacznie niższa od strum ie
nia go tów k i w yp łacone j p ryw a tnym  dostawcom i w yko na w 
com prac i usług w  w ym ien ionych  na wstępie pozycjach 
p lanu kasowego.

W ypada się zastanowić czy wobec tych n iepraw id łow ości 
u jem nych w  skutkach dla gospodarki narodowej, a nara
stających w  ostatn m okres e, ins ty tuc ja  nasza ma ogran i
czyć się ty lk o  do k o n tro li następnej, przeprowadzanej, w 
czasie lu s tra c ji przedsiębiorstw . W yda je  m i się, że tak ie  
postaw ienie sprawy, p rzyna jm n ie j w  obecnym okresie, b y 
ło by  niesłuszne, ponieważ sprowadzałoby się w  zasadzie do 
re jes trac ji za istn ia łych n ieodw racalnych faktów .

Przechodzenie z jedne j krańcow ości w drugą, to jest od 
drob iazgow ej niegdyś k o n tro li niemal każdej dyspozycji 
p ien iężnej na rzecz gospodarki n ieuspołecznionej, dotyczą
cych nieraz n iskich na ogół kw ot, do odstąpien a od kon
tro li bieżącej w  ogóle, nie da pozytyw nych  w yn ików .
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O biektyw na ocena sy tuac ji na om awianym  odcinku w y 
maga podjęcia pewnego przeciw dzia łan ia  w  dokonyw aniu 
w y p ia t gospodarczo nieuzasadnionych dla  sektora nieuspo
łecznionego przez powołane do tego czynn ik i, w  tym  rów 
nież przez naszą ins ty tuc ję .

N ie  rezygnując z badania tych spraw bezpośrednich lu s tra 
c ji oddzia ły banków pow inny  moim zdaniem prowadzić kon 
tro lę  bieżącą i posiadać w  w y ją tko w ych  przypadkach upraw 
n ien ia  do wstrzym ania w y p ła ty  je że li z rozeznania banku 
i  przedłożonych dokum entów w yn ika , że transakcja  zawarta 
została niezgodnie z obow iązu jącym i przepisam i i is tn ie ją  
przesłanki wskazujące na m ożliwość nadużyć. W yp ła ta  taka 
m ogłaby być zrealizowana po przeprowadzeniu dochodzeń 
w  te j spraw ie przez jednostkę nadrzędną lub p laców k i tere
nowe N a jw yższe j Iz b y  K on tro li.

Pragnę podkreślić, że metoda taka by ła  stosowana na na
szym terenie i dawała pozytyw ne w y n ik i,  polegające na tym, 
iż w  w y n ik u  decyz ji n iek tó rych  jednostek nadrzędnych 
prace b y ły  wykonane przez jednostk i gospodarcze w  ra 
mach w łasnych m ożliwości, bez konieczności zlecania ich 
sekto row i nieuspołecznionemu (dotyczy to przypadków , gdy 
dyspozycje  pieniężne złożone zosta ły w  Banku na część 
w ykonanych prac). Ponadto in fo rm acje Banku przekazane do 
w ładz ścigających przestępstwa gospodarcze przyczyn a ły  się 
do szybszego w yk ryc ia  nadużyć. N aw et gdy w yp ła ta  taka 
musiała być zrealizowana, to jednak badanie p raw id łow ości 
zaw artych transakc ji w  stosunku do k tó rych  Bank m ia ł za
strzeżenia, przez powołane do tego organa k o n tro li i w yc iąg 
nięte w  n iek tó rych  przypadkach konsekw encje służbowe 
Wobec w innych  zleceniodawców rów nież ograniczało w  
pewnym  stopniu zaw ieranie transakc ji gospodarczo nieuza- 
sadn onych lub n iekoniecznych.

O czyw iście praca Banku pow inna być zharmonizowana 
przede w szystkim  ze wzmożoną kon tro lą  tego odcinka przez 
jednostk i nadrzędne i inne organa do tego powołane.

W yda je  się celowe, aby na p rzyk ład  centra lne władze 
spółdzielcze w yd a ły  odpowiednie przepisy podleg łym  sobie 
jednostkom  o dostawach, robotach i usługach jak ie  istn ie ją , 
na przyk ład dla jednostek państwowych. Jednostki nad
rzędne pow in ny  przeprowadzać częstsze kon tro le  p ra w id ło 
wości rozliczeń z gospodarką nieuspołecznioną i  wyciągnąć 
konsekwencje służbowe w  stosunku do osób w innych  s tw ie r
dzonych n iepraw id łow ości, niezależnie od innych konsek
w enc ji.

W  pion ie  Banku należałoby zaktualizować i uprościć obec
nie obow iązujące przepisy dotyczące k o n tro li bankowej te
go odcinka, ponieważ przepisy te obecnie są w  znacznym 
stopniu zdeaktualizowane.

Pragnę podkreślić, że sugestie m oje nie m ają na celu 
dążenia do e lim in a c ji transakc ji jednostek gospodarki us
po łecznionej z sektorem nieuspołecznionym , które m ają swój 
sens gospodarczy i uzasadnione są często ob ie k tyw nym i 
w arunkam i. Chodzi jedyn ie  o ograniczenie nadużyć na tym  
odcinku i e lim inację  w y p ła t nadm iernych, niekoniecznych, 
k tó re  w  konsekw encji powodują, że znaczny strum ień go tów 
k i w yp łacone j gospodarce nieuspołecznionej nie jest od
zw iercied len iem  w ie lkośc i dostaw, robót i  usług w yko na 
nych przez ten sektor na rzecz gospodarki uspołecznionej.

Uważam, że ograniczenie k o n tro li bankowej jedyn ie  do 
k o n tro li następnej, to jest do obserw acji i  re jes trac ji za st- 
n ia łych  fak tów  ograniczy do m in im um  przeciwdzia łan ie na
rastan iu  u jem nych z jaw isk  na om awianym  odcinku.

S. M acie jew sk i
Zielona Góra

Bada nie zabezpieczenia kredytów w przedsiębiorstwie handlowym
W prow adzona w  życie z dniem  1 stycznia 1958 roku  In s tru k 

cja Służbowa A /8 (kredytow anie przedsiębiorstw ) jest in 
s trukc ją  o charakterze ram owym .

Nowa ins trukc ja  kredytow a z uw agi na to, że zakreśla je d y 
nie w  ogólnych zarysach zasady kredytow an ia  przedsiębiorstw  
Wymaga od pracow nika kredytow ego przestaw ienia do tych 
czasowego sposobu pracy na inny, co oczyw iście n ie  jes t 
ła twe.

N asuw ają m i się pewne uw agi na tle  zagadnienia kon 
tro li w yko rzystan ia  i zabezpieczenia kredy tów , w y n ik a ją 
cej z przepisów punktów  64 —  66 IS A/8.

Przede w szystkim  w ie lu  pracow nikom  w yda je  się n iezro
zumiałe, dlaczego przy badaniu zabezpieczenia k redy tów  pew
ne e lem enty (w szczególności nieprzeterm inowane zobow ią
zania fakturow e i dostawy nie fakturow ane) uw zględn amy w  
w ysokości k red y tó w  (przeciętnej) p rzy ję te j we wnioskach 
na dany kw a rta ł a nie w  w ysokości odpow iada jące j stano
w i faktycznem u.

Zasada ta w yn ika  z odstąpienia od „a p te ka rsk ie j”  dok ład 
ności, czego g łów nym  wyrazem  jest udzie lanie k redy tów  na 
przew idywane stany przedm iotów kredytow an ia  a nie jak  po
przednio na stany faktyczne. Jakko lw iek  nie ulega w ą tp liw o 
ści, że stany faktyczne n eprzeterm inow anych zobowiązań fak
tu row ych  i dostaw n ie fakturow anych będą z zasady w yka 
zyw a ły  odchylenia (in plus lub in minus) od stanów p rzy ję 
tych we wnioskach, jednakże Bank nie jest specja ln ie za
in teresow any tym , ażeby z ty tu łu  za is tn ia łych różnic p rzy 
każdym badaniu zabezpieczenia dokonyw ać rozliczeń w y 
rażających się spłatą nadw yżki nie zabezpieczonego k red y tu . 
M im o że k red y t przewyższa zabezpieczenie, to jednak zw ro t- 
*®ść te j nadw yżk i nie je s t zagrożona. Z tego też względu

przy k o n tro li zabezp ieczen i k red y tó w  uw zględn ia się sta
ny  przew idywane luzów  finansowych (a nie faktyczne) po- 
trąca lnych od k redytów .

D la celów  jednakże śledzenia sy tuac ji i gospodarki przed
siębiorstwa badanie zabezpieczenia k redy tów  przy  uw zględ
n ien iu  fak tycznych stanów tych elem entów (nieprzeterm ino- 
wanych zobowiązań fak tu row ych  i dostaw n ie fakturow anych) 
należy moim zdaniem prowadzić, ponieważ ew entualn ie w y 
liczony  brak zabezpieczenia pow in ien  sk łon ić  do badania, 
co jest przyczyną tego stanu. W y liczo n y  w  ten sposób brak 
zabezpieczenia, ja k k o lw ie k  n iegroźny od s trony  w yp łaca l
ności przedsiębiorstwa, będzie sygnałem  w ystępu jących w  
n m n iepraw id łow ości, k tó re  w ym aga ją  u jaw n ien ia , roze
znania ich źródeł ¡oraz podjęcia przeciw dzia łan ia  w  k ie ru n 
ku w ye lim inow an ia  tych n iepraw id łow ości.

N egatyw ne w y n ik i badania zabezpieczenia k red y tó w  na 
koniec m iesięcy, za k tó re  nie sporządza się bilansu, pow in 
n y  szczególnie uczu lić pracow nika kredytow ego i skłon ić 
go do zbadania przyczyn tego stanu w  drodze w yko rzys ta 
nia  m ateria łów , ja k .m i dysponuje, lub  w  drodze inspekc ji 
w  przedsiębiorstw ie.

Jeśli posiadam y bilans, to sytuacja jest u ła tw iona, po
nieważ z dąnych w  nim zaw artych można bez trudu określić, 
co jest przyczyną w yko rzystan ia  k red y tó w  ponad faktycz
ne zabezpieczenie.

Na podstaw ie inspekc ji prowadzonych w  oddziałach na
brałem  przekonania, że kon tro la  zabezpieczenia k redy tów  
prowadzona jest bez wyczucia ciężaru gatuftkowego tego 
zagadnienia (na jpraw dopodobn ie j z tego powodu, że nie 
następuje ja k  poprzednio spłata nadw yżk i zadłużenia) i n ie
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w yko rzys tu je  się m ożliw ości uzyskania z n ie j m ateria łów  d la  
zorien tow ania się w  sy tua c ji przedsiębiorstwa.

W  przedsiębiorstwach hand low ych, korzysta jących z k re 
dy tu  norm atywnego i  ponadnorm atywnego, oddzia ły  pom 
nie jszą stan fak tyczny  środków norm owanych (po dokona
n iu  wyłączeń) o norm atyw  i  w y liczo n y  stan środków  po
nadnorm atyw nych po rów nu ją  z zadłużeniem w  kredyc ie  po
nadnorm atyw nym .

Przy w yko rzys tan iu  jedyn ie  k re d y tu  norm atywnego, od 
faktycznego stanu środków norm owanych, pomniejszonego 
o w yłączen ia z kredytow ania , ode jm u ją  p ra w id ło w y  stan 
funduszów w łasnych oraz nieprzeterm inowane zobow iąza
nia fakturow e i dostawy n ie fakturow ane (w wysokości p rzy
ję te j we w n iosku k redytow ym ), a w yliczone w  ten sposób 
zabezpieczenie po rów nują  z w yko rzystanym  kredytem . Prak" 
tyczn ie oznacza to, że jeże li zapasy nie ksz ta łtu ją  się n i
żej an iże li we w n iosku k redytow ym , w ys tąp i zawsze zabez
pieczenie k re d y tu  norm atywnego.

D la bardzie j w n ik liw e j k o n tro li zabezpieczenia k redy tów  
uważam za konieczne prowadzenie je j w nieco bardzie j roz
budowanej form ie. Podaję w.ęc wzór, k tó ry  moim zdan.em 
pozw o li wyciągnąć z badania zabezpieczenia pewne istotne 
w n iosk i.

A b y  nie kom p likow ać przyk ładu  przy ją łem , że norm a
ty w  na koniec kw ie tn ia  ró w n y  jest no rm atyw ow i na ko
niec kw arta łu ,

W  kolum nie I  dane liczbowe p rzy ję to  zgodnie z zasada
m i podanym i w  punkcie  64 IS A/8.

W  kolum n ie II,  co do n iek tó rych  danych podano stany 
\fa k tyczn e  (a nie przew idywane we w n iosku  kredytow ym ).

W y n ik i badania z ko lum ny I  w yka zu ją  wolne zabezpie
czenie k redy tu  norm atywnego w  w ysokości z ło tych  15/m 
oraz brak zabezpieczenia k red y tu  ponadnorm atywnego w  w y 
sokości z ło tych  50/m —  per saldo brak zabezpieczenia z ło 
tych  35/m.

W y n ik i badania z ko lum ny I I  w yka zu ją  brak zabezpie
czenia k redy tu  norm atywnego w  w ysokości z ło tych  35/m 
oraz k red y tu  ponadnorm atywnego w  w ysokości z ło tych  
50/m, łącznie z ło tych  85/m.

D la celów  u ła tw ien ia  ana lizy  podano we wzorze rów nież 
stan rachunku rozliczeniowego, k tó ry  w  konkre tnym  p rzy 
padku w ynos i z ło tych  45/m.

Tak w ięc, badając zabezpieczenie k re d y tó w  w edług da
nych z ko lum ny I, stw ierdza się brak zabezpieczenia w  w y 
sokości z ło tych  35/m, a ponieważ na rachunku roz liczen io
w ym  zna jdu je  się kw ota  wynosząca z ło tych  45/m, można
w yciągnąć wniosek, że sytuacja przedsiębiorstwa jest zado
wala jąca i  n ic  nie zmusza do bliższego zajęcia się nią.

A n a lizu ją c  dane z ko lum ny II,  stw ierdza się nadwyżkę 
zadłużenia w  kw ocie  z ło tych  85/m, co p rzy stanie środków  
na rachunku roz liczen iow ym  w  w ysokości z ło tych  45/m ob
niża w y liczo n y  brak zabezpieczenia k red y tó w  do z ło tych  
40/m.

Ze w zg lędu na to ,że badanie prowadzone jest na k o 
n iec kw ie tn ia , w  k tó rym  nie  sporządza się b ilansu i  nie
można s tw ie rdz ić  przyczyn tego stanu, konieczne w y 
da je się przeprowadzenie badań podczas inspekcji, k tó rą  
na leżałoby przeprowadzić w  przedsiębiorstw ie ja k  na jszyb
cie j.

W czesne odkryc ie  przyczyn, do k tó rych  może należeć: 
n iew ypracow an ie planowanego zysku, zamrożenie środków  
ob ro tow ych  w  inw estyc jach, n iep raw id łow ośc i na odcinku

d T r e ś ć I II

i Stan środkóin normowanych 
(faktyczny) 1.200 1 200

2 Wartość inyłączeń z kredytouiania 
(faktyczna) 100 100

3 Normatym środków obrotowych 
(wysokości wyliczonej na ko
niec kwietnia z planu rocz
nego) 800 800

4 Stan środków podlegających kre
dytowaniu:
a) kredytem normatywnym 800 800
b) kredytem ponadnormatyw

nym 300 300
5 Prawidłowy stan funduszów w ła

snych w obrocie 280 280
6 Pasywa stałe (z planu) 30 30
7 Nieprzeterminowane zobowią- faktyczne

zania fakturowe z wniosku 45 80
8 Dostawy nit fakturowane z wnio- faktyczne

sku 20 35
9 inne 'obowiązania potrącane od 

zabezpieczenia kredytów _ •

01 Zabezpieczenie kredytów: 
a) normatywnego 425 375
b) ponadnormatywnego 300 300

11 Zadłużenie w kredytach: 

a) normatywnym 410 410

b) ponadnormatywnym 350 300
12 — wolne nadwyżka za

bezpieczenia:
a) w kredycie normatywnym -  15 +  35
b) w kredycie ponadnormatyw

nym +  50 +  50

13 Stan rachunku rozliczeniowego 45 45

rozliczeń itp . po zw o liłoby  na podjęcie w łaśc iw ych  k rokó w  
zm ierzających do usunięcia stw ierdzonych n iep raw id łow o

ści.

A na lizę  tę można jeszcze poszerzyć przez badanie, czy 
środk i zgromadzone na rachunku roz liczen iow ym  nie są ob
ciążone ja k im iś  nie dokonanym i w  term :n:e płatnościam i. 
Na przyk ład , gdyby  przedsiębiorstwo zalegało z odprowa
dzeniem zysku do budżetu w  kw ocie  z ło tych  60/m, to fak
tyczny b rak zabezpieczenia k red y tu  w y n o s iłb y  w  I  ko lum 
nie z ło tych  35/m a w  I I  z ło tych  85/m.

W yda je  m l się, że tak  prowadzone badanie zabezpiecze
n i  udzie lanych k red y tó w  będzie spełn ia ło dodatkowo wa
żną funkc ję  kon tro lną , przyczyn ia jącą się do natychm iasto
wego odkryw an ia  n iep raw id łow ośc i pow sta jących w  przed
sięb iorstw ie (nie czekając na bilans kw a rta ln y ), co ma niez
m ie rn ie  ważne znaczenie d la  skutecznego ich zwalczania.

Prowadzenie k o n tro li zabezpieczenia k red y tó w  w  form ie 
pow yże j opisanej nie nastręcza żadnych trudności ja k  rów 
nież nie pochłan ia  dodatkow o w ie le  czasu, co rów nież 
skłan ia  do pozytyw nego ocenienia tego sposobu.

J.K luba
Katow ice
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Trudności w dziedzinie przeprowadzenia inspekcji
In s trukc ja  Służbowa N r A /8  o k red y to w a n iu  przedsię

b io rs tw  przekazuje oddziałom  terenow ym  pełną sam odziel
ność p rzy  k o n tro li i  k red y to w a n iu  przedsiębiorstw  prze
m ysłow ych i  hand low ych. Daje też ty lk o  ram owe w ytyczne , 
pozostaw iając in ic ja ty w ie  oddzia łu sposób za ła tw ian ia  spraw 
i  m etody pracy p rzy  przeprowadzaniu ana lizy  sprawozdań 
finansow ych i in spe kc ji w  przedsiębiorstwach.

Jednym  z tak ich  przepisów now e j in s tru k c ji A /8  je s t punkt 
64 ustęp 1, k tó ry  brzm i „przez c a ły  okres korzystan ia  przez 
przedsiębiorstwo z k red y tó w  na ś rod k i norm owane oddział 
ma obow iązek sprawdzać praw id łow ość ich w yko rzystan ia  
oraz dokonyw ać k o n tro li zabezpieczenia k red y tó w  na pod
staw ie sprawozdań finansow ych przedsiębiorstwa i  przez in 
spekcje w  przedsięb iorstw ie” . Przepis ten  nakłada obow ią
zek na oddział, ale nie precyzuje szczegółowo ja k  często 
ma się odbywać tak ie  sprawdzenie. W  praktyce w  w ie lu  
przedsiębiorstwach sprawozdania finansowe o trzym u je  się 
raz na kw a rta ł i  to przeważnie p raw ie  po up ływ ie  m ie
siąca od zakończenia kw a rta łu . A na liza  takiego sprawozdania 
trw a  oko ło dwóch tygodn i, ponieważ p racow n ik  k re d y 
to w y  ko n tro lu je  przeważnie pięć lub  sześć przedsiębiorstw . 
W  m iędzyczasie oddzia ł o trzym uje  w praw dzie sprawozdania 
skrócone, jednak te nie da ją  obrazu śc is łe j i  pe łne j sy tua c ji 
finansow ej przedsiębiorstwa.

O piera jąc się na tak im  m ateria le  oddz ia ł n ie  może m ieć 
pewności, czy przyznane k re d y ty  bankowe m ają  pełne za
bezpieczenie i  czy je s t zagwarantowana zwrotność k re d y 
tów , ponieważ od d a ty  w y liczen ia  fak tycznych  stanów b ila n 
sowych do da ty  ana lizy  up łynę ło  ju ż  praw ie pó łto ra  m ie
siąca. W  tym  czasie w  przedsiębiorstw ie m og ły  zajść bardzo 
istotne zm iany, k tó re  m og ły  zupełnie zm ienić sytuację f i 
nansową przedsiębiorstwa.

Lukę tę po w in ny  w yp e łn ić  inspekcje w  przedsiębiorstw ie, 
k tó re  z jedne j s trony pow in ny  dostarczyć dokładne j spe
c y fik a c ji zapasów, a z d ru g ie j s trony  usta lać p rzyna jm n ie j 
\v p rzyb liżen iu  ak tua lny  stan zapasów w  przedsiębiorstw ie. 
Takie inspekcje spe łn ia ją  swoje zadanie, je że li będą prze
prowadzane ja k  najczęściej w  przedsiębiorstwach.

Tymczasem w  praktyce jes t inaczej. W  w iększości przed
sięb iorstw  tak ie  inspekcje są przeprowadzane przeważnie 
raz na trz y  miesiące, a czasem i  rzadzie j i  to w  przedsię
biorstwach, k tó re  ko rzys ta ją  z k red y tó w  bankowych, gdzie 
'występują poważne n iep raw id łow ośc i w  form ie  zapasów nie- 
cho d liw ych  i  s tra t niezaplanowanych. M iędzy  in nym i ta 
k im  ob iek tyw nym  sprawdzianem przeprowadzania rzadkich 
inspekcji może być analiza w yko rzys tyw an ia  przyznanych l i -  
n ritów  na koszty podróży. W  oddziałach te renow ych k w o ty  
te przeważnie przeznaczone są na koszty podróży związane 
z inspekcjam i w  przedsiębiorstwach. W ykonan ie  p lanu k o 
sztów podróży w  oddziałach terenow ych naszego okręgu za 
P ierwszy kw a rta ł 1958 ro ku  w  porów naniu z pierwszym  
kw arta łem  roku  ubiegłego ksz ta łtu je  się przeważnie w  gra
nicach 67°/o.

Potrzeby w y jazdó w  w  roku bieżącym  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym , k ie d y  NBP k o n tro lo w a ł rów nież PGR, n ie  
Pow inny być mniejsze, ponieważ NBP prze ją ł kon tro lę  i k re 
dytow an ie  in w e s tyc ji zdecentra lizowanych. To nowe zagad
nienie pow inno specja ln ie w  pierwszym  okresie zaintereso
wać nasze oddzia ły .

Badanie przyczyn  tak  m ałe j opera tyw ności oddzia łów  dało 
dość in te resu jący m ateria ł. B rak w y jazdów  w  teren na in 
spekcje w  przedsiębiorstwach oddzia ły  tłum aczą następują
cymi argum entam i:

1) prze jęciem  przez p racow n ików  k red y to w ym i ko n tro li 
funduszu płac zgodnie z ZP A/17/57,

2) prze jęciem  nieuporządkowanego m ateria łu  dotyczącego 
in w e s tyc ji zdecentra lizowanych,

3) zgrupowaniem  sprawozdawczości kw a rta ln e j i  analizy 
kw a rta ln e j w  tym  samym czasie,

4) n iepełnym  przygotow aniem  n iek tó rych  pracow ników
kred y to w ych  do przeprowadzenia inspekc ji w  przedsiębior
stwie, i ! \ 1

5) zbyt n isk im  zwrotem  d ie t w  porów naniu z kosztam i 
faktyczn ie  pon ies ionym i przez wyjeżdżającego.

W iększość oddzia łów  sto i na stanowisku, że ZP A/17/57 
słusznie przekazało pracow nikom  k redy tow ym  analizę p la 
nów  p ro d u kc ji i  funduszu płac, przeprowadzania inspekc ji oraz 
uznawanie przekroczeń iundusizu p łac za ekonom icznie uza
sadnione.

Obecnie p racow n ik  k red y to w y , k o n tro lu ją c y  dane przed
siębiorstwo ma całokszta łt zagadnień zw iązanych z tym  
przedsiębiorstwem, jednak analiza tych  zagadnień zajm uje 
stosunkowo dużo czasu, aby można przeprowadzić pełną 
inspekcję w  ciągu jednego czy też dwóch dni. Przy obecnej 
praktyce inspekcje w  przedsięb iorstw ie według, re la c ji od
dz ia łów  —  za jm u ją  od czterech do p ięc iu  dn i.

Przy k o n tro li p ięc iu  lub  sześciu przedsiębiorstw , a w  ok 
resie u rlopów  nawet ośm iu czy dz iew ięc iu  przedsiębiorstw , 
same inspekcje w  przedsiębiorstwach mogą zająć do 40 pe ł
nych  dn i roboczych. Takich inspekc ji dogłębnych nie prze
prowadza się co kw a rta ł. W  praktyce przeprowadza się in 
spekcje doraźne dość pobieżnie.

Być może, że po jak im ś czasie nastąpi pewne uspraw nie
nie przeprowadzania inspekc ji, jednak obecnie je że li in 
spekcja ma obejm ować zabezpieczenie kredytu , kon tro lę  fun 
duszu płac, kon tro lę  inw estyc ji, to okres nawet p ięc iu  dn i 
nie jest zbyt w ysok i. Sporządzenie sprawozdania z ta k ie j in 
spekc ji za jm uje co na jm n ie j dwa dn i pracy, czy li sprawo
zdanie z in spe kc ji za jm uje oko ło siedm iu do ośm iu dni.

W  n iek tó rych  oddziałach przekazano rów nież pracow n i
kom  k redy tow ym  czynności m an ipu lacy jne związane z w y 
p ła tam i funduszu płac (chociaż ZP A/17/57 inaczej regu lu je  
tę sprawę), przez co absorbuje się jeszcze bardzie j pracow
n ików  kredy tow ych .

W ie lu  p racow n ików  k redy tow ych  nie ma chęci ani też 
k w a lif ik a c ji na przeprowadzanie inspekc ji w  przedsiębior
stwach, dlatego też kurczowo trzym a się różnych prac ma
n ipu lacy jnych . Taką okazję do prac b iu row ych  dało prze
konanie in w e s ty c ji zdecentra lizowanych do NBP. Porządko
wanie p rze ję tych  akt, analiza p lanów  rzeczowo-finansowych 
i  w n iosków  k red y to w ych  zajęła bardzo dużo czasu.

Jeżeli od dz ia ły \zech cą  w y jś ć  z impasu na tym  odcinku, 
to muszą mieć fachow ych p racow n ików  k red y to w ych , dobrze 
przeszkolonych i  um ie jących organizować sobie pracę. Zgru
powanie sprawozdawczości i  ana lizy kw a rta lnych  w n iosków  
k red y to w ych  na koniec pierwszego miesiąca po kw arta le  
i początek następnego miesiąca tak  absorbuje i  w yczerpu je 
pracow n ików  kredytow ych , że następne k ilk a  dn i po tak in 
tensyw nym  w y s iłk u  .¡przeznaczone są na uporządkowanie m a
te ria łu . Nasuwa sió p rzy  tym  wniosek, czy nie by ło b y  s łu 
szne, aby sprawozdania cyfrow e i  opisowe z k o n tro li fun 
duszu płac po łączyć ze sprawozdaniam i z k o n tro li stanu 
finansowego. Ten okres zupełnie e lim inu je  przeprowadzenie 
inspekc ji.

Przytoczone argum enty tłumaczą częściowo pow ody zbyt 
m ałe j opera tyw ności p racow n ików  kredy tow ych  na odcinku 
przeprowadzania inspekc ji w  przedsiębiorstwach. W arto  by  
je  dogłębnie przeanalizować, aby uspraw nić tak  ważny od
cinek pracy naszych p racow ników  kredytowych»

T. Kulas
Lodź
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O kontroli funduszu zakładowego w przemyśle
Prob lem atyka funduszu zakładowego w  przem yśle nie zna j

du je  dotychczas na łamach „W iadom ośc i NBP" takiego m ie j
sca na ja k ie  n iew ą tp liw ie  zasługuje z uw ag i na istotne i  na
dal wzrasta jące je j znaczenie d la  rozw o ju  p ro d u kc ji udzia łu  
załóg robotn iczych w  zyskach przedsiębiorstw .

Z tego w zględu celowe w yd a je  się om ówienie n iek tó rych  
zagadnień dotyczących funduszu zakładowego, w  szczegól
ności z punk tu  w idzen ia zasad k o n tro li przez Bank tw orze
n ia  i  podzia łu tego funduszu.

P artycypow anie załóg robo tn iczych w  zyskach przedsię
b io rs tw  znane by ło  już  od dawna w  gospodarce kap ita lis tycz 
ne j. Znajdow ało ono zastosowanie przede w szystk im  w  tych  
gałęziach p ro du kc ji, w  k tó rych  dla osiągnięcia wysokiego 
zysku istotne znaczenie m ia ły  czynn ik i z loka lizow ane w ew 
nątrz przedsiębiorstw .

Z rozum iałą jes t rzeczą, że na dopuszczenie rob o tn ików  do 
udzia łu  w  zyskach pow ażny w p ły w  w yw ie ra ło  nasilenie 
w a lk i k lasow ej. Stąd w  okresach szczególnego zaostrzenia 
sprzeczności kap ita lizm u, dem onstrac ji i  s tra jków , powodu
jących  spadek p ro d u kc ji i  ren tow ności p rzedsięb iorstw  sy
stem udzia łu  rob o tn ików  w  zyskach za łam yw ał się. Zresztą 
nawet w  okresie p rospe rity  system ten m ia ł zasadniczą wadę 
w yn ika jącą  z braku m ożliw ości robotn icze j k o n tro li przed
sięb io rstw  kap ita lis tycznych .

D latego uznać należy, że system udzia łu  załóg ro b o tn i
czych w  zyskach przedsięb iorstw  kap ita lis tycznych  nie mo
że opierać się na zdrow ych przesłankach ekonom icznych. 
W  przec iw ieństw ie  do tego, w  w arunkach gospodarki soc
ja lis tyczne j przesłanki tak ie  n iew ą tp liw ie  is tn ie ją . W yraża ją  
się one przede w szystk im  w  p lanow ym  charakterze d z ia ła l
ności gospodarczej w  ska li ogólnopaństw owej oraz w  m o
ż liw ośc i bezpośredniego k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwam i 
przez pracu jących w  n ich  robo tn ików .

Is tn ien ie  przesłanek sprzy ja jących  w yko rzys tan iu  funduszu 
zakładowego ja ko  bodźca m ateria lnego zainteresowania ro 
bo tn ikó w  w yn ika m i p ro d u k c ji i  ren tow nością przedsiębiorstwa 
nie oznacza jeszcze, że samo uzyskanie funduszu musi spo
wodować pozytyw ne w y n ik i.  N a jba rdz ie j istotne znaczenie 
z tego punktu  w idzen ia posiada kw estia  podzia łu  funduszu 
zakładowego. D latego nie jes t to przypadkiem , że k ry te r ia  
i p ropo rc je  podzia łu funduszu zakładowego stanow ią zazw y
czaj zasadniczy przedm iot dysku s ji zawsze, gdy chodzi o 
znalezienie na jbardz ie j skutecznych sposobów m ateria lnego 
oddzia ływ an ia  na za łog i robotnicze w  celu zw iększenia ich 
zainteresowania w yn ika m i pracy.

O m aw iając zagadnienie przeznaczenia funduszu zakłado
wego zw rócić na leży uwagę przede wszystk im  na jego po
dz ia ł na dwa zasadnicze cele:

1) na fundusz przeznaczony na w y p ła ty  gotówkowe,
2) na fundusz przeznaczony na zaspokojenie potrzeb soc

ja ln y c h  załogi.
Zwrócenie uw ag i na zasadniczy podzia ł funduszu zakła

dowego jes t konieczne z tego względu, że każda z w ym ie 
n ionych części funduszu w  różnym  stopniu w p ływ a  na za in
teresowanie rob o tn ików  produkcją .

Podział ten in te resu je ponadto szczególnie Bank ze w zg’ ę- 
du na obow iązek nie dopuszczania do w y p ła t go tów kow ych 
z funduszu zakładowego ponad określoną kw o tę  obliczoną 
w  stosunku do funduszu płac.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że m ając na uwadze przede w szyst
k im  swoje osobiste in teresy rob o tn icy  w  o lb rzym ie j w ię k 
szości są szczególnie zainteresowani w  przeznaczeniu ja k  
na jw iększe j części funduszu zakładowego na w y p ła ty  go
tów kow e. Znaczenie zaspokajania potrzeb socja lnych zało
gi jes t często niedoceniane, chociaż pośrednio dzia ła  w  tym  
samym k ie run ku  co w y p ła ty  gotówkowe.

W  prasie fachow ej można spotkać się z poglądem, że co
raz bardzie j is totną ro lę  w  funduszu zakładow ym  odgry
wać pow inna ta jego część, k tó ra  przeznaczona jes t na 
zaspokojenie potrzeb zb io row ych1).

N ie  po lem izu jąc w  tym  m ie jscu z argum entam i p rzy ta 
czanym i d la  poparcia te j tezy, ja k  rów nież z argum entam i 
podanym i w  pow ołanym  a rtyku le , do którego odsyłam za
in teresowanych b liże j tym  zagadnieniem czyte ln ików , prag
nę je dyn ie  stw ierdzić, . że autor jego pom ija  w  swoich w y 
wodach n iezw yk le  m oim  zdaniem w ażny element, a m iano
w ic ie  czynn ik  psycholog iczny. W yda je  się, że obecnie zbyt 
szybka rea lizac ja  w  praktyce tezy  o prym acie potrzeb zbio
row ych  spowodow ałaby zobojętn ien ie  rob o tn ików  na sprawy 
związane z wygospodarow aniem  funduszu zakładowego.

O czyw iście m usi istnieć jakaś granica w yko rzystan ia  fun 
duszu zakładowego na w y p ła ty  gotów kow e d la  załogi, uza
sadniona w zględam i ekonom icznym i i zależna od kon kre t
nych  okoliczności, jednak w  obecnych w arunkach głoszona 
przez powołanego autora teza o prym acie potrzeb zb iorow ych 
w yda je  się przedwczesna.

Następnym  ważnym  etapem czynności, po określen iu  kw o 
ty  funduszu zakładowego, przeznaczonej na w y p ła ty  go tów 
kowe d la  p racow ników , jest usta lenie zasady prem iow ania za 
osiągnięcia p rodukcy jne . Zazwyczaj dokonu je  się tu  w yboru  
pom iędzy dw iem a zasadniczym i m ożliwościam i, a m ianow i- 
cie —  zasadą podzia łu w  zależności od w łożonej pracy i 
podzia łu  równego pom iędzy w szystk ich  prem iow anych człon
ków  załogi. N ie  dysponuję zb iorczym i danym i liczbow ym i 
ale sądzę, że można stw ie rdz ić  iż zdecydowana większość 
przedsięb iorstw  p rzy ję ła  zasadę podzia łu  funduszu w  zależno
ści od w k ładu  pracy. W yda je  się, że w yb ó r ta k i jest s łu 
szny.

N ie k ie d y  móżna spotkać się z zasadą podzia łu funduszu 
zakładowego, stanowiącą kom prom is pom iędzy p rzytoczony
m i podstaw ow ym i zasadami podzia łu . M ianow ic ie , n iektóre 
przedsiębiorstwa dzie lą fundusz przeznaczony no w y p ła ty  
gotówkowe na dw ie  części, z k tó rych  jedna dzielona jest 
następnie rów no pom iędzy prem iow anych p racow n ików  a 
druga w  zależności od w k ładu  pracy.

Odmienne są zasady prem iow ania pracow n ików  w  przed
siębiorstwach eksperym entu jących. W prow adzając je  przed
siębiorstwa te k ie ru ją  się dążeniem do usunięcia niedom a
gać stosowanych zazwyczaj sposobów podzia łu funduszu pre
m iowego przede wszystk im  o ty le , o ile  nie uza leżnia ją one 
m ożliw ie  ściśle w ysokości p re m ii od udzia łu  pracow nika w  
wygospodarow aniu zysku.

N a p rzyk ład  w  Tarchom ińskich Zakładach Farm aceutycz
nych wysokość p rem ii uzależniona jes t od p łacy podsta
w ow ej, skorygow anej odpow iedn im i w spó łczynn ikam i. Sto
sowanie w spó łczynn ików  (od 0,4 dla pracow n ików  fizycz 
nych straży przem ysłow ej, do 1,15 d la  pracow n ików  um y
słowych, za trudn ionych bezpośrednio p rzy  w y tw a rzan iu  p ro 
d u k c ji podstaw owej) ma cele dow o jak iego  rodzaju:

1) up rzyw ile jow a n ie  pracow ników , k tó rych  praca decydu
je  w  na jw yższym  stopniu o wysokości wygospodarowanego 
przez przedsięb iorstw o zysku.

2) w yrów nan ie  dysp ropo rc ji w  systemie płac.
Ustalenie p re m ii następuje w  ten sopsób, że rada robo t

nicza dz ie li p racow n ików  na pięćdziesiąt grup, odpowiednio 
do podzia łu  organizacyjnego przedsiębiorstwa, po czym po
m iędzy te grupy, w  zależności od oceny ich pracy, rozdzie
la się część zysku przeznaczoną do w yp ła ty . Każda z w y-

1) P orów naj: Cezary Józefiak —  Fundusz zakładow y ł  potrzeby 
zbdorowe, „ Zycie  Gospodarcze" 1958 rok , N r  18.
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m ien ionych grup zaliczana je s t przez radą robotn iczą do 
jedne j z czterech ka te go rii, a m ianow ic ie  bardzo do
bre j, dobre j, dostatecznej i  n iedostatecznej. G rupy p ra
cow ników  zaliczone ew entualn ie  do ka te g o rii niedostatecz
ne j n ie  o trzym u ją  prem ii.

N aw et na podstaw ie tak  bardzo uproszczonego przedsta
w ien ia  podzia łu  zysku w  Tarchom ińskich Zakładach Farma
ceutycznych można sądzić, że w yró żn ia ją  się one szczegól
nym  subiektyw izm em . W  sub iektyw izm ie  tym  przedsiębior
stwo w id z i za le ty  p rzy ję tych  przez nie zasad podzia łu  od
pow iedn ie j części zysku pom iędzy pracow ników .

Pewne podstawowe zagadnienia dotyczące funduszu za
kładowego starałem się celowo przedstaw ić nieco szerzej, po
nieważ obliczanie wysokości tego funduszu w  przedsiębior
stwach przem ysłow ych a przede w szystk im  jego w yd a tko 
wanie, w  szczególności na prem ie dla  pracow ników , podle
ga o b lig a to ry jn ie  k o n tro li ze strony Banku. M o im  zdaniem 
odpow iednie przepisy nie mogą nie  budzić zastrzeżeń. N ie  
widzę isto tnych, rac jona lnych  przesłanek dla  k tó rych  w  p rak
tyce uczyn iono z funduszu zakładowego przedm iot praw ie 
tak szczegółowego zainteresowania Banku ja k  na p rzyk ład  
fundusz płac. Uważam, że bez szkody d la  in teresów  gospo
da rk i narodow ej bankowa kon tro la  funduszu zakładowego 
m ogłaby m ieć charakter fa ku lta tyw n y . Pisząc to nie w y 
stępuję oczyw iśc ie  przeciw ko zasadzie wszechstronnej kon 
tro li przez Bank dz ia ła lności gospodarczej przedsięb iorstw . 
Pragnę ty lk o  podkreślić, że za n iezw yk le  isto tną uważam 
sprawę w łaściw ego określenia zakresu te j k o n tro li. N ad
m ierne rozbudowanie systemu k o n tro li bankowej w  stosunku 
do rzeczyw istych m ożliw ośc i p row adzi bow iem  n ieuchron
nie do je j zdeprecjonow ania.

W ed ług  obow iązu jących przepisów kw o ta  funduszu za
kładowego obliczana jes t przez przedsiębiorstwa i następnie 
Podlega zatw ierdzeniu przez jednostkę nadrzędną. Przepisy 
o k tó rych  wspom niałem  dość szczegółowo okreś la ją  sposób 
W yliczenia k w o ty  funduszu zakładowego i w yda je  się, iż nie 
ma podstaw  do tw ierdzenia, że jednostka nadrzędna nie jest 
w  stanie należycie go skontro lować, rów nież pod w zg lę
dem form alnym .

Ewentualne m erytoryczne zastrzeżenia Banku do tyczyć mo
gą n iek tó rych  elem entów służących do usta lan ia  funduszu, 
na p rzyk ład  zysku ponadplanowego. Jednak uw yp u k la 
nie bankow ej k o n tro li jes t tu  o ty le  n iekonsekwentne, że 
elem enty te wchodzą w  zakres ogólnej ana lizy dzia ła lności 
gospodarczej przedsiębiorstw . Ponadto egzekwowanie posta
now ień pow zię tych  w  w y n ik u  bankowej k o n tro li w y licze 
n ia  funduszu zakładowego jes t obecnie m ało stanowcze w
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skutkach z tego powodu, że w  przypadku stw ierdzenia n ie 
p raw id łow ośc i in  plus Bank nie może na p rzyk ład  zab loko
wać k w o ty  opisu uznanej za nieuzasadnioną, a ogranicza się 
do in te rw e n c ji w  jednostce nadrzędnej.

Inaczej przedstaw ia się sprawa egzekwowania postanowień 
pokon tro lnych  na p rzyk ład  p rzy  badaniu p raw id łow ośc i nor
m atyw ów , ponieważ w  p rzypadku stw ierdzenia uchybień 
Bank żąda zm iany p lanu przedsiębiorstwa a następnie p rz y j
m uje za podstawę kredy tow an ia  no rm atyw  w  w ysokości 
usta lonej w  toku  w łasne j analizy.

Zakresem k o n tro li Banku, ja k  ju ż  wspom niałem  w yże j, 
ob ję te jes t ob lig a to ry jn ie  w yko rzys tyw an ie  funduszu zakłado
wego przez przedsiębiorstwa a w  szczególności te j jego 
części, k tó ra  przeznaczona je s t na w y p ła ty  gotówkowe dla  
p racow ników . Ustawowo określona górna granica w y p ła t 
go tów kow ych  odpowiada w ysokości miesięcznego uposażenia 
za łog i (8,5°/o funduszu płac).

W  praktyce , je że li fundusz zak ładow y je s t w yższy od 
8,5% funduszu płac, przedsiębiorstwa najczęściej przezna
czają na nagrody m aksym alnie dopuszczalną kw o tę . W  prze
c iw nym  przypadku obserw ujem y zazwyczaj s ilną  tenden
cję  do ograniczania k w o ty  funduszu, przeznaczonej na za
spokojenie potrzeb zb iorow ych.

W  stad ium  w yko rzys tyw an ia  funduszu zakładowego przez 
przedsiębiorstwa kon tro la  Banku ma na celu w  zasadzie n ie
dopuszczenie do w ydatkow an ia  na prem ie d la  za łog i k w o ty  
przekraczającej 8,5% funduszu płac. Sądzę, że kon tro lę  w  
tym  zakresie można by  z powodzeniem  w ye lim inow ać przez 
prze lan ie  funduszu nagród na odrębne konto (w ramach kon 
ta bilansowego 8).

Reasumując uważam, że brak jes t is to tnych  przesłanek d la  
w ysuw an ia  zagadnień zw iązanych z kon tro lą  funduszu za
kładowego jako  spraw p ierw szop lanow ych w  p racy  Banku, 
ja k  to obecnie ma w  zasadzie m iejsce w  praktyce .

M o im  zdaniem trak tow an ie  rów norzędne z pu nk tu  w idze
nia  ana litycznych prac Banku tak ich  spraw ja k  badanie 
środków  no rm a tyw nych  lu b  funduszu p łac z jedne j strony 
i funduszu zakładowego z d ru g ie j s trony jest przyk ładem  
niepożądanego eklektyzm u. Konsekw encją tego poglądu jes t 
postu la t wprowadzenia pe łne j faku lta tyw no śc i k o n tro li fun 
duszu zakładowego przez Bank. Pozw oli to na zwrócenie 
szczególnej uw ag i i  przeprowadzenie dokładne j ana lizy  za
gadnień zw iązanych z funduszem zakładow ym  w  tych  przed
siębiorstwach, w  k tó rych  ze w zględu na konkre tne oko
licznośc i jes t to specja ln ie pożądane.

R. Paśnik

przedsiębiorstw przemysłowych

Zarządzeniem Prezesa Narodowego Banku Polskiego N r 
A/30 z dn ia  14 lipca  1958 roku  wprowadzona została w  ży 
cie Ins trukc ja  S łużbowa AJ U  „K o n tro la  osobowego fundu
szu płac przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych '1. Ins trukc ja  pow yż
sza opracowana została w  oparciu o przepisy zawarte w  
Uchwale N r 197 Rady M in is tró w  z dn ia 13 czerwca 1958 ro 
ku w  spraw ie zasad i try b u  w ydaw ania  przez bank i środ
ków  p ien iężnych na fundusz p łac (M on ito r P o lsk i N r 48, 
Pozycja 278)1).

*) Zasady zawarte w  Uchwale Rady M in is tró w  N r 197 z dnia 13 
'-zerwca 1958 roku  om ów iono w  „W IA D O M O Ś C IA C H  NBP”  w  N r 9/58.

Zgodnie z powyższą in s tru kc ją  k o n tro li bankowej podle
ga ją wszystkie przem ysłow e przedsiębiorstwa państwowe, 
zakłady na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gospodar
czym, prowadzące działa lność przem ysłow ą (składające spra
wozdania GUS P —  3 lub  P dw  —  3) oraz inne przedsię
b iorstw a lub zakłady państwowe oraz spółdzielnie , które 
zosta ły ob ję te —  na podstaw ie odpow iedn ich przepisów 
bankow ych —  ko n tro lą  przew idzianą w  In s tru k c ji Służbo
w e j A / l l .  O ddzia ł Banku spraw uje kon tro lę  funduszu płac 
w  stosunku do przedsięb iorstw  jako  całości i  w  czasie w y 
konyw an ia  k o n tro li wstępne j i bieżącej nie in teresu je się
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gospodarką funduszem płac w poszczególnych kom órkach 
(wydziałach, oddziałach) przedsiębiorstwa. Jeże li jednak 
przedsiębiorstwo posiada w yd z ia ł lu b  zakład, 'k tó ry działa 
na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gospodarczym, od
dz ia ł Banku dokonu je  w ydz ie len ia  ta k ie j je dn os tk i i  sto
suje do n ie j przepisy tak  ja k  do przedsiębiorstwa, a w ięc 
p rzy jm u je  od tej jednostk i p lany  i analizu je  je, usta la sko
rygow any fundusz płac itd .

Rozwiązanie tego rodza ju  jes t słuszne ze w zględu na za
dania ja k ie  spełn ia bankowa kon tro la  funduszu płac. Za
daniem k o n tro li bankow ej jes t przede w szystk im  p rzec iw 
dzia łanie przekroczeniom  funduszu p łac w  przyszłości. Sy
stem k o n tro li oparty  na drob iazgow ym  podziale przedsię
b iorstw a na poszczególne w y d z ia ły  lub  .zakłady u tru d n ia ł
by  gospodarkę funduszem płac przez przedsiębiorstwo, 
zw iększy łby  czynności rachunkowe i  w  w y n ik u  tego, za
m iast wzm acniać kon tro lę , os łab ia łby ją . Przedsiębiorstwo 
posiada w  Banku rachunek roz liczen iow y, posiada go ró w 
nież zakład na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gospo
darczym  i  jedyn ie  w  odniesieniu do ty c h  jednostek od
dzia ł Banku w yko nu je  kon tro lę  funduszu płac. O ddzia ł Ban
ku, posiadając b ilans tych  jednostek może orien tow ać się 
w  gospodarce finansow ej (ekonom icznej) przedsiębiorstwa 
łub zakładu.

Przedsiębiorstwa i  zak łady na pe łnym  w ew nętrznym  roz
rachunku gospodarczym kon tro low ane są przez ten  oddział 
Banku, w  k tó rym  posiadają one rachunek roz liczen iow y. Je
że li przedsiębiorstwo posiada k ilk a  zakładów, w  tym  pewna 
część jes t na ograniczonym  rozrachunku gospodarczym i 
każdy jes t w  inne j m ie jscowości, wówczas przedsiębiorstwo 
i jego zakłady na ograniczonym  rozrachunku gospodarczym 
podlega ją k o n tro li przez ten oddzia ł Banku, w  k tó rym  
przedsiębiostwo  posiada rachunek roz liczen iow y. N a to 
m iast zakłady na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gos
podarczym  kon tro low ane są przez ten oddział, w  okręgu k tó 
rego zna jdu ją  się

Bankow ej k o n tro li .funduszu p łac na zasadach p rzew i
dz ianych w  In s tru k c ji S łużbowej A / l l  podlega osobowy 
fundusz płac. Zasady k o n tro li przez Bank bezosobowego 
funduszu p łac  podane są w  zbiorze obow iązu jących zarzą
dzeń Banku p ion A , dz ia ł I I I  (od istrony 1 do: 5), w p ro 
wadzonym  ZP A/16/58.

In s tru kc ja  Służbowa A / l l  p rzew idu je  dw a system y kon
t r o l i  osobowego funduszu płac. O drębny system k o n tro li 
osobowego funduszu p łac obow iązu ję przedsiębiorstwa, w  
k tó rych  osobowy fundusz płac p racow n ików  um ysłow ych zo
sta ł w ydz ie lony, i  odrębny system k o n tro li obow iązuje te 
przedsiębiorstwa, w  k tó rych  osobowy  fundusz płac pracow 
n ikó w  um ysłow ych nie został w ydz ie lony. Różnica pom iędzy 
ty m i system am i po lega na tym , że w  odniesieniu do 
pierwszej ka te g o rii przedsiębiorstw  oddzia ł Banku kon tro 
lu je  odrębnie osobowy fundusz płac p racow n ików  um ysło
w ych , odrębnie fundusz p rem iow y i  odrębnie pozosta ły  oso
bow y fundusz p łac; zaś w  odniesieniu do d rug ie j ka te
g o r ii oddzia ł Banku k o n tro lu je  c a łk o w ity  osobow y fundusz 
p lac bez ja k ie g o ko lw ie k  jego podziału.

Przedsiębiorstwa i  zak łady na pe łnym  w ew nętrznym  roz
rachunku gospodarczym obowiązane są składać w  oddzia
łach roczny p lan  p ro d u k c ji g loba lne j w  cenach po rów ny
w a ln y c h  oraz roczny p lan  osobowego funduszu p łac z po
dzia łem  na kw a rta ły . P lany te przedsiębiorstwa obowiązane 
są . składać w  ramach planu techniczno-ekonom icznego i 
w  te rm in ie  przew idzianym  d la  ich  złożenia. Poza ty m i p la 
nam i przedsiębiorstwa i zak łady na pe łnym  w ew nętrznym  
rozrachunku gospodarczym .obowiązane są składać na po
szczególne k w a rta ły  opera tyw ne p la n y  p ro d u k c ji i  osobo
wego funduszu p łac z podziałem  na miesiące. P lany te 
przedsiębiorstwa obowiązane są składać przed rozpoczęciem

danego kw a rta łu . W  p rzypadku  niezłożenia prźez przedsię
b iorstw o p lanu kw arta lnego przed rozpoczęciem kw a rta łu  
oddzia ł —  do czasu .złożenia p lanu  —  w strzym uje  n a jb li
ższą w yp ła tę  z osobowego funduszu płac.

D yre k to r oddzia łu w o jew ódzkiego może w  w y ją tk o w y c h  
przypadkach przesunąć stosowanie te j sankc ji na dalsze w y 
p ła ty , jednak n ie  da le j ja k  do te rm inu  na jb liższe j w y p ła ty  
z funduszu prem iow ego, a w  odniesieniu do przedsięb ior
stw, w  k tó ry c h  nie ma funduszu prem iowego —  w y p ła ty  
p re m ii pracow nikom  um ysłow ym .

Ponieważ wprowadzono obowiązek, że przedsiębiorstwa i 
zakłady na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gospodar
czym obowiązane są składać operatyw ne p la n y  kw arta lne 
przed rozpoczęciem danego kw a rta łu , z likw idow ano tym  sa- , 
m ym  dowolność składania bankow i p lanów  kw a rta lnych , ja 
ka obow iązyw ała poprzednio. Zgodnie bow iem  z przep i
sami dotychczasowym i przedsiębiorstwa obowiązane b y ły  
składać p la n y  do te rm inu  w y p ła ty  roz licza jące j p racow n i
ków  fizycznych  za p ie rw szy  m iesiąc kw a rta łu . Stan ta k i 
rzecz jasna b y ł bardzo n iew yg od ny  d la  Banku, bowiem  z 
jedne j s trony  c iąży ł na n im  obow iązek ana lizy kw a rta l
nych, opera tyw nych p lanów  p ro d u k c ji i funduszu płac; z 
d ru g ie j zaś s trony  od leg ły , k w a rta ln y  te rm in  złężenia tych 
p lanów  przez przedsiębiorstwa nie pozw a la ł na analizę p la 
nów  na początku kw a rta łu . U w agi złożone przez Bank co 
do usta len ia kw arta lnego  .planu przez przedsiębiorstwo ogra
n icza ły  się praktyczn ie  do dwóch osta tn ich m iesięcy kw a r
ta łu , a nawet często b y ły  ju ż  n ieaktua lne.

Obecnie oddzia ł Banku będzie m óg ł ju ż  na początku p ie rw - j 
szego miesiąca k w a rta łu  przeanalizować p lan y  przedsiębior
stw  i  zakładów  na pe łnym  w ew nętrznym  rozrachunku gos- 
podarezym  i  zg łosić sw o je  ew entualne uw agi. Przedsiębior- : 
stwa mogą opracować p la n y  kw arta lne w  te rm in ie , ponieważ 
posiadają w skaźn ik i roczne, k tó re  stanow ią podstawę do : 
opracowania .planów na poszczególne kw a rta ły .

O bow iązuje zasada, że przedsiębiorstwa pow inny  składać 
p lan y  p ro d u kc ji g lobalne j w  cenach po rów nyw a lnych . Od | 
zasady te j są w y ją tk i (podawane oddziałom  do w iadom ości 
odpow iedn im i przepisam i w  odniesieniu do branż lub  przed
s iębiorstw ), że przedsięb iorstw a sk łada ją  w  m iejsce planu 
p ro d u k c ji g lobalne j w  cenach po rów nyw a lnych  p la n y  p ro 
d u k c ji tow arow e j w  cenach zby tu  (¡planowych) lub  p lany 
innych  zadań gospodarczych, na p rzyk ład  kopa ln ie  w  ilośc i 
ton. W y ją tk i stosowane są przede w szystk im  w  odniesieniu 
do przedsiębiorstw , w  k tó ry c h  p rodukc ja  posiada tak  zwa
ny  „ k ró tk i c y k l" ,  na p rzyk ład  dwa tygodnie, miesiąc. W  
odniesien iu  do przedsięb iorstw  o ta k  zwanym  „d łu g im  c y k lu  
p ro du kcy jn ym ", na p rzyk ład  przem ysł okrę tow y, stoso
wanie k o re k ty  procentem  w ykonan ia  p lanu p ro d u k c ji to 
w arow e j je s t p rak tyczn ie  n iem ożliw e.

Przedsiębiorstwa, w  k tó ry c h  z ogólnego funduszu p łac w y 
dzie lono osobowy fundusz p łac p racow n ików  um ysłow ych 
sk łada ją  operatyw ne p lan y  kw a rta lne  osobowego funduszu 
p łac z podziałem  na:

1) osobowy fundusz p łac p racow n ików  um ysłowych,
2) fundusz prem iow y,
3) pozostały osobowy fundusz płac.

Jeśli w  przedsiębiorstw ie w yp łaca się pracow nikom  w y 
nagrodzenia z „ k a r t" :  górn ika, hu tn ika , stoczniowca, ener
getyka, ko le ja rza, ska ln ika  lub  gazownika oraz z ty tu łu  
p rem ii eksportow ej, k tó ra  jes t planowana, k w o ty  na w y p ła 
tę tych  wynagrodzeń p lanu je  się w  odrębnej p o z y c ji w  
opera tyw nym  plan ie  tego kw a rta łu , w  k tó rym  nastąpić ma 
w yp ła ta .

Przedsiębiorstwa, w  k tó rych  z ogólnego funduszu płac w y 
dzie lono osobowy fundusz p łac pracow n ików  um ysłow ych 
pow in ny  p lanować w szystkie  stałe i  zmienne wynagrodzę-
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nia pracow n ików  um ysłow ych  w  po zyc ji „osobow y fundusz 
p łac pracow n ików  um ys łow ych ''. W y ją te k  stanow ią takie  
wynagrodzenia, ja k : prem ie wypłacane z funduszu prem iowego 
{pozycja  2 „fundusz p re m iow y"):

—  wynagrodzenia wypłacane z k a rt w ym ien ionych  w yże j,
—  prem ie za w ykonan ie  zdań eksportow ych, je ś li premie 

te są planowane,
' — prem ie p racow n ików  um ysłow ych za przekroczenie 

usta lonej w  przepisanym  tryb ie  bazy produkc ji,
—  prem ie d la  m aszynistek za trudn ionych w  h a li maszyn, 

je ś li prem ie te są planowane,
—  wynagrodzenia m a js trów  w  przem yśle lekk im ,
—  w ynagrodzenia asystentów kon tra k tac ji, k tó re  to w y 

nagrodzenia p lanu je  się w  pozostałych pozycjach.
Fundusz p rem iow y przeznaczony jest na w yp ła tę  prem ii 

p racow nikom  um ysłow ym  za w ykonan ie  określonych zadań 
i wysokość jego jes t określana procentowo, w  zależności od 
przepisów  resortow ych —  od ogólnej k w o ty  podstaw owych 
wynagrodzeń p racow n ików  um ysłow ych, a w ięc tych  w yn a 
grodzeń, k tó re  są u jęte w  p lan ie  osobowego funduszu płac 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych. W  przedsiębiorstw ie może obo
w iązyw ać prem iow anie pracow n ików  um ysłow ych za w y n ik i 
m iesięczne lub  kw arta lne. W  przypadku prem iow ania p ra
cow n ików  um ysłow ych za w y n ik i kw arta lne przedsiębiorstwo 
obowiązane jes t zaplanować fundusz p rem iow y w  opera
tyw nym  p lan ie  kw a rta ln ym  w  tym  miesiącu, w  k tó rym  prze
w idz iana jes t w yp ła ta  prem ii. Jeś li przedsiębiorstwo p lanu
je  fundusz p rem iow y w  opera tyw nym  plan ie  kw a rta ln ym  na 
p ie rw szy kw a rta ł, a w yp ła ta  p rem ii z tego funduszu uza
leżniona jest od w y n ik ó w  czwartego kw a rta łu  roku  ub ieg
łego, to przedsiębiorstwo obowiązane jes t podać jak iego  o k 
resu fundusz p rem iow y dotyczy.

Pozostały osobowy fundusz płac przeznaczony je s t na w y 
p łatę wynagrodzeń robo tn ików . W  po zyc ji te j planowane 
są rów nież wynagrodzenia pracow n ików  um ysłow ych. Ro
dza je tych  w ynagródzeń są ściśle ograniczone i  obe jm ują  
tak ie  wynagrodzenia, ja k : prem ie dla  m aszynistek zatrud
n ionych w  h a li maszyn (stałe wynagrodzenie dla m aszyni
stek planowane jes t w  po zyc ji „osobow y fundusz płac p ra
cow n ików  um ysłow ych "), prem ie pracow n ików  um ysłow ych 
za przekroczenie usta lonej w  przepisanym  tryb ie  bazy p ro 
d u k c ji,  wynagrodzenia m a js trów  w  przem yśle le kk im  oraz 
w ynagrodzenia d la  asystentów  kon tra k tac ji.

W  celu lepszego zrozum ienia tryb u  sporządzania k w a rta l
nego, operatywnego planu osobowego funduszu płac omó
w im y  poruszone zagadnienia na niżej podanym  przykładzie .

Przedsiębiorstwo „ A ”  otrzym ało od jednostk i nadrzędnej 
roczny p lan funduszu płac w  w ysokości 12.000.000 zło tych, 
w  tym  osobowy fundusz p łac i  fundusz p rem iow y d la  p ra
cow n ikó w  um ysłow ych w  w ysokości 2.400.000 zło tych. 
Podstawowe wynagrodzenia d la  p racow ników  um ysłowych 
wynoszą w  tym  przedsiębiorstw ie 2.000.000 zło tych, zaś fun
dusz p rem iow y usta lony jes t w w ysokości 15% od k w o 
ty  podstawowych wynagrodzeń d la  pracow n ików  um ysło 
w ych. Na podstaw ie upraw nień przedsiębiorstwo usta liło  
bezosobowy fundusz płac na okres roczny w  wysokości 
200.000 z ło tych2). W obec tego ogó lny osobowy fundusz płac 
d la  w szystk ich  p racow n ików  zatrudnionych w  przedsiębior
s tw ie będzie w yn o s ił 11.200.000 z ło tych  (12.000.000 —
—  200.000 =  11.800.000).

Przedsiębiorstwo usta liło  na p ierw szy kw a rta ł p lan ope
ra ty w n y  w  w ysokości 25% rocznego funduszu płac, a na po
szczególne miesiące pierwszego kw a rta łu  w  w ysokości je d 
ne j trzec ie j p lanu kw arta lnego . Zgodnie z w yże j podanym i

2) Zgodnie bow iem  z Uchwałą N r 704 Rady M in is tró w  z dnia 11.X I. 
1956 r. w  spraw ie rozszerzenia upraw nień państwow ych przedsiębiorstw  
Przem ysłowych, przedsiębiorstwa usta la ją  samodzielnie wysokość bez
osobowego funduszu płac w  raimach przyznanego im  ogólnego lim itu  
funduszu płac.

założeniam i przedsiębiorstwo ,,A " z łoży w  oddziale Banku 
następujący p lan osobowego funduszu płac:

Miesiąc

O s o b o u i p  f u n d u s z  p ł a c

pracoiu-
nikóuj

um ysło-
rnych

fundusz
prem io-

my

pozo
stały

osobouiy
fundusz

płac

razem
(2 + 3 + 4 )

razem 
narasta
jąco o d  
początku 

roku

1 2 3 4 5 6

styczeń 175.000 25.000 783.333 983.333 983.333

lu ty 175.000 25.000 783.333 983.333 1.966.666

marzec 175,000 25.000 783.334 983.334 2.950.000

R a z e m 2.950.000

W  przyk ładz ie  powyższym  p rzy ję to  założenie, że przed
siębiorstwo nie w yp łaca wynagrodzeń ze specja lnych kart 
oraz nie p lanu je  p re m ii eksportow ej. Jeśli przedsiębiorstwo 
wyp łaca wynagrodzenie ze specja lnych k a rt lub  p lanu je  p re
mie eksportowe, to k w o ty  na ten  ce l obowiązane jest za
planować w  odrębnych rub rykach  tego miesiąca, w  któ rym  
ma nastąpić w yp ła ta .

Przedsiębiorstwa i  zakłady, dzia ła jące/ na pe łnym  w ew 
nętrznym  rozrachunku gospodarczym, w  k tó rych  z ogólnego 
funduszu p łac nie w ydzie lono osobowego funduszu płac 
pracow n ików  um ysłowych, a w ięc te przedsiębiorstwa i  za
k łady, w  k tó rych  p racow nicy um ys łow i pob ie ra ją  premię 
w  zależności od w ykonan ia  p lanu p ro d u k c ji i prem ia ta 
stanow i w yso k i procent uposażenia, sk ładają operatywne, 
kw arta lne p lan y  osobowego funduszu płac w  łącznej kw o 
cie. Jednak przedsiębiorstwa te i  zakłady muszą w  planach 
wykazać w  odrębnej p o zyc ji p lanowane prem ie eksportowe 
i wynagrodzenia wypłacane ze specja lnych kart, je ś li w y 
nagrodzenia te w ystępu ją  w  tych  jednostkach.

Ins trukc ja  Służbowa A / l l  zm ienia także try b  p rzy jm ow a
nia przez oddzia ły  od przedsiębiorstw  zmian opera tyw nych 
kw a rta ln ych  p lanów  p ro d u k c ji i funduszu płac. Zgodnie bo
w iem  z punktem  12 te j in s tru k c ji oddział Banku p rzy jm u je  
od przedsiębiorstwa (zakładu) zm ieniony, opera tyw ny p lan 
kw a rta ln y  ty lk o  wówczas, je ś li zm iana tych  p lanów  zosta
nie złożona w  oddziale przed rozpoczęciem miesiąca, k tó 
rego zmiana dotyczy.

Jest to zasadnicza zmiana przepisów obow iązujących po
przednio w  tym  zakresie. Poprzednio bowiem  zmianę planów  
opera tyw nych ¡przedsiębiorstwo mogło składać w  oddziale 
Banku do term iriu  ostatecznej w y p ła ty  tego miesiąca, k tó 
rego zmiana do tyczy. U trudn ia ło  to oddziałom  analizę tych 
planów  a przedsiębiorstwom  um ożliw ia ło  usta lenie, przez 
ew entualną zmianę,] p lanów  w  ta k ie j wysokości, aby nie 
powstało przekroczenie funduszu płac. W  celu um ocnienia 
bankowej k o n tro li (funduszu p łac oraz podniesienia znacze
nia operatywnego (planowania kw arta lnego ograniczono m o
żliwość zm ian t^ch  p lanów . Przepisy zawarte w  uchwale 
i in s tru k c ji służbowej są słuszne, ponieważ przedsiębiorstwo 
posiadając w skaźn ik i roczne może i pow inno usta lać p lany 
rea ln ie. Każdorazowa zmiana opera tyw nych, kw a rta ln ych  pla- * 
nów  p ro du kc ji i  funduszu płac musi być przez przedsięb ior
stwo uzasadniona pisemnie. W prowadzenie zasady, że zm ia
na tych  p lanów  m usi być przez przedsiębiorstwo pisemnie 
uzasadniona ma na celu um ożliw ien ie  oddziałom obserw acji 
powodów, k tó ry m i przedsiębiorstwa uzasadnia ją zm iany o- 
pe ra tyw nych  p lanów  kw a rta ln ych  p ro d u kc ji i  funduszu plac.

O peratywne, kw arta lne  p lan y  p ro d u k c ji i funduszti płac, 
złożone przez przedsiębiorstwa i zakłady muszą być przez
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oddzia ły  przeanalizowane. A na liza  osobowego funduszu płac, 
przeprowadzana przez oddz ia ły  w  stosunku do zadań p ro 
d u kcy jn ych  ma na celu sprawdzenie czy usta lony osobowy 
fundusz płac je s t pow iązany z zadaniam i p ro d u kcy jn ym i i 
w  tak im  stosunku, aby proporc je  założone w  plan ie rocz
nym  nie zosta ły  przez przedsiębiorstwo przekroczone. Dla 
Banku, ja ko  organu k o n ro li i  in s ty tu c ji do  obow iązków  
k tó re j na leży regu low anie  obiegu pieniężnego, n ie  jes t i  nie 
może być obojętne w  ja k ie j wysokości przedsiębiorstwa u- 
s ta la ją  w a rto śc io w y plan p ro d u kc ji i  wysokość funduszu płac 
na poszczególne kw a rta ły . O bow iązek ana lizy  kw a rta ln ych  
p lanów  p ro d u k c ji i funduszu płac zosta ł zaprowadzony w  ro 
ku 1957. Do roku  1957 d la  celów  bankowej k o n tro li funduszu 
płac Bank p rzy jm o w a ł od przedsięb iorstw  na poszczególne 
k w a rta ły  p lan  osobowego funduszu p łac i badał te p lan y  z 
form alnego punktu  w idzenia, a w ięc sprawdzał czy na p la
nach tych  są w łaściw e podpisy, czy zamieszczona jes t k la 
uzula, że p lan  ten m ieści się w  planach jednos tk i nadrzędnej 
itp . K on tro la  taka by ła  w ystarcza jąca i  nie zachodziła po
trzeba rozszerzenia je j,  ponieważ p la n y  p ro d u kc ji i  funduszu 
płac na poszczególne k w a rta ły  przedsiębiorstwa o trzym yw a
ły  od swych jednostek nadrzędnych. G dyby w ięc Bank ana li
zow ał te p lany, to w yc iągn ię te  w n iosk i z te j ana lizy  i  za
strzeżenia nie do tyczy łyb y  przedsiębiorstw  lecz ich jednostek 
nadrzędnych. Sytuacja  w  zakresie p lanow ania u leg ła  zm ianie 
z chw ilą  w ydan ia  U chw a ły  N r  704 Rady M in is tró w  z dn ia 
11 listopada 1956 roku.

Na podstaw ie bow iem  te j uch w a ły  przedsiębiorstwa o trz y 
m u ją  od jednostek nadrzędnych k ilk a  w skaźn ików  rocz
nych  a nie kw a rta ln ych  i  w  oparciu o nie opracow ują  samo
dz ie ln ie  operatyw ne p la n y  kw a rta lne  p ro d u kc ji i funduszu, 
płac. D latego też bankowa kon tro la  funduszu płac, począwszy 
od roku  1957 m usia ła dostosować się do now ych w a run 
k ó w  i rozpocząć „sw e za interesowanie" opera tyw nym i p la 
nam i kw a rta lnym i.

A na liza  p lanów  p ro d u k c ji i funduszu płac przez oddział 
Banku posiada jeszcze jedno, bardzo ważne znaczenie, a 
m ianow ic ie  —  wiąże się z usta len iem  górne j g ran icy  w y 
p ła t skorygowanego funduszu płac. Bank usta la skorygo
w any fundusz płac w  ten sposób, że m noży p lanow any fu n 
dusz p łac przez w skaźn ik w ykonan ia  opera tyw nych p la 
nów  p ro d u kc ji. Jeś li p lan  funduszu płac, a w ięc podstawa, 
zostanie przez przedsiębiorstwo zawyżona, a p lan p ro d u k c ji 
zostanie usta lony n iże j n iż to w yn ika  z p lanu funduszu płac, 
wówczas w skaźn ik w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji będzie w y 
soki i w  w y n ik u  k o re k ty  przedsięb iorstw o otrzym a po
ważne, niezasłużone „oszczędności".

O ddzia ł dokonując ana lizy  operatywnego, kw arta lnego p la 
nu p ro d u kc ji i p lanu funduszu płac pow in ien  przede w szyst
k im  zbadać czy p lany  te zabezpieczają w ykonan ie  (nieprze- 
kroczenie) p ro p o rc ji usta lonych w  plan ie  rocznym . A b y  od
dz ia ł m óg ł należycie to w ykonać musi on n a jp ie rw  prze
analizować podzia ł rocznego planu p ro d u k c ji i rocznego p la 
nu osobowego funduszu płac. A na liza  ta polega na s tw ie r
dzeniu czy podzia ł rocznego p lanu  p ro d u k c ji i  p lanu osobo
wego funduszu p łac na poszczególne k w a rta ły  jes t p ra 
w id ło w y  z punk tu  w idzen ia zabezpieczenia w łaśc iw ych  p ro 
p o rc ji m iędzy zadaniam i w  zakresie osobowego funduszu 
płac a zadaniam i p ro du kc ji.

W  odniesieniu do przedsięb iorstw , w  k tó rych  osobowy 
fundusz p łac  pracow n ików  um ysłow ych  został w ydz ie 'ony , 
analizie w  pow iązan iu z zadaniam i p ro d u kcy jn ym i podlega 
pozostały osobow y fundusz p łac. N atom iast w  odniesieniu 
do przedsiębiorstw , w  k tó rych  osobowy fundusz płac p ra
cow n ików  um ysłow ych  n ie  został w ydz ie lony , analiz ie  w  
pow iązan iu z zadaniam i p ro d u kcy jn ym i podlega łączny oso
bow y fundusz płac.

A na liza  opera tyw nych  p lanów  kw a rta lnych , przeprowa
dzana przez oddz ia ły  Banku, ma na celu przede wszystk im  
stw ierdzenie:

a) W ja k im  stosunku do rocznego p lanu  p ro d u kc ji usta lo
ny  został opera tyw ny, k w a rta ln y  plan p rodukc ji,

b) w  ja k im  stosunku do rocznego p lanu osobowego fun
duszu p łac  usta lony został opera tyw ny, k w a rta ln y  p lan oso
bowego funduszu płac,

c) czy ustalone opera tyw ne p lany  p ro d u k c ji i osobowego 
funduszu p łac zos ta ły  przez przedsiębiorstwo p raw id łow o  po
dzie lone na poszczególne miesiące danego kw a rta łu ,

d) czy proporcje  planu i założona w ydajność pracy 
ksz ta łtu ją  się p ra w id ło w o  w  stosunku do okresów poprzed
nich,

e) czy ustalone przez przedsięb iorstw o zadania planowe w  
zakresie p ro d u kc ji g loba lne j w  cenach po rów nyw a lnych  nie 
odbiegają w  sposób nieuzasadniony od usta lonych przez je d 
nostkę nadrzędną zadań p ro d u k c ji tow arow e j w  cenach 
zbytu.

O ddz ia ły  Banku dla u ła tw ie n ia  i spowodowania dyskus ji 
co do praw id łow ego usta lan ia opera tyw nych kw a rta lnych  
p lanów  p ro d u k c ji i  funduszu płac stosu ją na ogół metodę 
prostego rachunku, co obrazuje n iże j padany przyk ład .

Przedsiębiorstwo „B "  o trzym ało roczny p lan p ro d u k c ji g lo 
ba lne j w  cenach po rów nyw a lnych  w  w ysokości 600.000.000 
z ło tych  a roczny pozosta ły osobowy fundusz p łac w ynos i
90.000.000 z ło tych. Przedsiębiorstwo z łoży ło  na p ierw szy 
kw a rta ł w oddziale Banku następujący k w a rta ln y  p lan p ro
d u k c ji i kw a rta ln y  p lan  osobowego funduszu płac:

M iesiąc
Plan pozosta
łego funduszu 

p łac3)

Procent
planu

kw arta l-
nego

Plan p rodukc ji 
g lobalne j w  ce

nach porów - 
npmalnpch

Procent
planu

kw a rta l
nego

styczeń 8.600.000 33,7 42.000 000 31,8

lu ty 8.500.000 33,6 45.000.000 34,1

marzec 8 100 000 31,7 45.000.000 34,1

Razem 25.200.000 132 000.000

3) Podane kw o ty  przedsięb iorstw o w ykazało w  kol. 4 i  9 
planu sporządzonego na wzorze N r 1, stanowiącym  załącznik 
do JS/A/11.

Przedsiębiorstwo us ta liło  p lan  pozostałego osobowego fun 
duszu pła'c na p ie rw szy  k w a rta ł w  w ysokości 28% planu 
rocznego a zadania p ro d u k c ji us ta liło  w  w ysokości 22% rocz
nych zadań p rodukcy jnych . P rzedstaw iony p lan na p ie rw 
szy k w a rta ł jes t w ięc w a d liw y , ponieważ podzia ł fundu
szu płac i  p ro d u k c ji jest n iep raw id ło w y . Przedsiębiorstwo 
w ykazyw ać będzie prawdopodobnie w  p ierw szym  kw a rta le  
w ysokie  oszczędności funduszu płac i poważnie p rzekroczy 
p lan p ro du kc ji. O ddzia ł Banku pow in ien  podjąć odpow ied
nie k ro k i w  przedsięb iorstw ie i zgłosić swoje zastrzeżenia 
odnośnie tego planu. Jeśli przedsięb iorstw o nie uw zględn i 
zastrzeżeń Banku w  c iągu dziesięciu dni, lu b  gdy przed
siębiorstwo nie ustosunkuje się do zastrzeżeń oddziału, lu b  
gdy argum enty będą zdaniem oddzia łu Banku nie w ys ta r
czające, oddzia ł k ie ru je  całość sprawy do jednostk i nad
rzędnej przedsiębiorstwa.

Jednostka nadrzędna obowiązana jest —  w  przypadku, gdy 
argum enty oddzia łu Banku uzna za słuszne —  w  ciągu dn i 
dziesięciu, licząc od dnia otrzym an ia  pisma oddzia łu —



wezwać przedsiębiorstwo do dokonania odpowiedniej ko
rekty w planie, powiadamiając jednocześnie o tym oddział 
Banku, z równoczesnym wskazaniem zleconych zmian w pla
nach przedsiębiorstwa. Zmiany wskazane przez jednostkę 
nadrzędną w  planach przedsiębiorstwa są wiążące dla ban
kowej kontroli funduszu płac, to znaczy stanowią podstawę 
do ustalenia przez oddział skorygowanego funduszu płac.

Przedsiębiorstwo lub  zakład może złożyć opera tyw ny, 
k w a rta ln y  p lan p ro d u kc ji i  funduszu płac, w  k tó rym  za
chowane będą proporc je . N ie  znaczy to, że ta k i p lan  będzie 
w  rzeczyw istości p ra w id ło w y  ekonom icznie. Plan będzie 
Wówczas p ra w id ło w y , je ś li będzie odzw ie rc ied la ł pracoch łon
ność w ytw arzan ia  w artośc i p ro du kc ji, określoną w  p lan ie  
gospodarczym. Podział zadań rocznych na poszczególne kw a r
ta ły  wym aga dokładnych i g łębokich  opracowań ekonom icz
nych, w ykonan ie  k tó rych  przez oddz ia ły  przekracza w  za
sadzie m ożliw ości p racow n ików  Banku. D latego też — ja k  
ju ż  wspom niano —  dla uproszczenia p racy i  spowodowania 
d ysku s ji pom iędzy przedsiębiorstwem  i  oddziałem Banku co 
do p raw id łow ośc i usta lonych p lanów  stosowana je s t m eto
da prostego rachunku.

Odrębnego om ów ienia wym aga analiza podzia łu  p lanów  
p ro d u k c ji i  osobowego funduszu płac w  przedsiębiorstwach 
nta jących do czynien ia z na tu ra lnym i, sezonowym i waha
n iam i p ro d u kc ji (cukrow nie, cegie lnie itp .). P lany p ro d u kc ji 
g loba lne j i funduszu płac tak ich  przedsięb iorstw  —  z uw agi 
na ich p rodukcję  sezonową —  dzielone są w ed ług  odm ien
nych, specyficznych zasad i  muszą być rzecz jasna od- 
n iiennie analizowane. O ddz ia ły  Banku ana lizu ją  opera tyw 
ne, kw arta lne  p lany p ro d u k c ji i osobowego funduszu płac 
tych przedsiębiorstw , p rzy jm u ją c  za podstawę porów nanie 
W ykonania w  kw arta łach  (kw arta le) z la t ub ieg łych.

P rzy analiz ie  p lanów  należy pam iętać, aby uw ag i i  a r
gum enty, dotyczące p lanów  składanych przez przedsiębior
stwa b y ły  przez przedsiębiorstwa i ich jednos tk i nadrzędne 
dokładn ie  zbadane, a ew entualna odmowa p rzy jęc ia  zastrze
żeń oddzia łu Banku b y ła  szczegółowo uzasadniona. Jeśli 
Powstaną różnice zdań pom iędzy jednostką nadrzędną i  od
dzia łem  Banku, oddzia ł przesyła całość spraw y —  za po
średnictwem  oddzia łu  w o jew ódzkiego —  do odpowiedniego 
departam entu k red y tó w , a w  odniesieniu do przedsiębiorstw  
przem ysłu terenowego, do oddzia łu w o jew ódzkiego. Depar
tam enty k redy tów , po porozum ien iu  się z w łaśc iw ym  m i
nisterstwem , -a oddz ia ły  w o jew ódzk ie  z prezydium  w o je 
w ódzk ie j rad y  narodowej, w yd a ją  decyzję ostateczną.

O ddzia ły  analizu jąc opera tyw ny, k w a rta ln y  p lan p roduk
c ji i p lan  osobowego funduszu płac na trzeci k w a rta ł mogą 
Posługiwać się pomocniczo w skaźn ikam i w ykonan ia  rocz
nego p lanu p ro d u kc ji i  p lanu osobowego funduszu p łac łącz- 
nie za p ierw szy i  d ru g i kw a rta ł.

Przykład:

W  przedsięb iorstw ie „C "  roczny p lan p ro d u kc ji g lobalne j 
w  cenach po rów nyw a lnych  w yn os i 120.000.000 z ło tych . Przed
siębiorstwo w  pierwszym  półroczu w ykona ło  p lan p roduk
c j i  w  w ysokości 66.000.000 z ło tych  a pozosta ły osobowy fun- 
dusz płac w  wysokości 12.600.000 z ło tych . N a trzeci kw a rta ł 
Przedsiębiorstwo usta liło  opera tyw ny, k w a rta ln y  p lan p ro
d u k c ji w  w ysokości 30.000.000 z ło tych , a pozostały osobowy 
fundusz płac w  w ysokości 6.300.000 z ło tych.

Z powyższych danych wynika, że przedsiębiorstwo w  
pierwszym i drugim kwartale wykonało 55% rocznego planu 
Produkcji, natomiast pozostały osobowy fundusz płac w y
korzystało w  wysokości 52,5% rocznego planu tego fun
duszu. Stąd wniosek, że pozostały osobowy fundusz płac w  
Pierwszym półroczu —  w  stosunku do realizacji planu pro- 

ukcji —  kształtował się prawidłowo. Następnie do w y- 
°nania rocznego planu produkcji należy dodać planowaną

produkcję  na trzec i kw a rta ł. W  w y n ik u  tego o trzym am y 
przew idywane w ykonan ie  rocznego p lanu p ro d u kc ji za trzy  
k w a rta ły  (66.000.000 +  30.000.000, c zy li przew idyw ane w y k o 
nania rocznego planu p ro d u k c ji w ynos i 80%). A na log icz
nych ob liczeń należy dokonać odnośnie pozostałego osobo
wego funduszu płac (12.600.000 +  6.300.000 1=18.900.000, czy li 
przew idywane w ykonan ie  rocznego, pozostałego osobowego 
funduszu p łac w ynos i 78,8%).

Dokonanie tych  ob liczeń daje pogląd czy dotychczasowa 
rea lizac ja  p lanu p ro d u kc ji i p lanu pozostałego osobowego 
funduszu płac przebiega p raw id łow o  i da je gw arancję, że p ro
p o rc je  założone w  p lan ie  rocznym  nie zostaną przekroczo
ne. Jeśli w  w y n ik u  tak ich  ob liczeń okaże się, że pozosta ły 
osobowy fundusz płac jes t procentowo w yższy niż p rodukcja  
i  opera tyw ny, k w a rta ln y  p lan p ro d u kc ji oraz p lan osobowe
go funduszu płac na trzeci kw a rta ł us ta lony  został n iep ra
w id łow o , należy na to przedsiębiorstwo zw rócić  uwagę.

In s tru kc ja  Służbowa A / l l  usta la rów nież zasady kon 
tro li w ykonan ia  przez przedsiębiorstwo rocznego p lanu oso
bowego funduszu płac. K on tro lę  tę oddzia ły  są obowiązane 
w yko nyw a ć p rzy  analizie operatywnego, kw arta lnego planu 
p ro d u kc ji i  p lanu osobowego funduszu płac. Jeś li w  w y n ik u  
ana lizy operatywnego, kw arta lnego, p lanu p ro d u k c ji i  osobo
wego funduszu płac stw ierdzone zostanie, że w ykonan ie  rocz
nego p lanu osobowego funduszu płac je s t wyższe n iż  w y 
konanie rocznego planu p ro du kc ji, oddzia ł pom niejsza w  od
pow iedn im  stopniu p lan osobowego funduszu płac na 
czw a rty  kw a rta ł. W sze lk ie  w y jaśn ien ia  przedsiębiorstwa lub  
je dn os tk i nadrzędnej, że przekroczenie p ro p o rc ji n ie  jes t 
w in ą  przedsiębiorstwa lu b  powstało na p rzyk ład  w sku tek de
c y z ji jednos tk i nadrzędnej —  nie stanow ią podstaw y do za
chowania na czw arty  kw a rta ł p lanu w  w ysokości usta lonej 
przez przedsiębiorstwo. W y ją te k  stanow i przyznanie przed
sięb io rstw u przez jego jednostkę nadrzędną dodatkowego 
funduszu płac w  czwartym  kw arta le , k tó ry  to fundusz z lik 
w idu je  przekroczenie p ro po rc ji.

Sposób przeprowadzania k o n tro li w ykonan ia  przez przed
siębiorstwo rocznego p lanu osobowego funduszu p łac 
w  przedsiębiorstwach, w  k tó rych  osobowy fundusz płac 
pracow n ików  um ysłow ych nie został w yd z ie lon y  z łącz
nego osobowego funduszu płac, jes t bardzo prosty. Po
lega on na rachunkow ym  ob liczeniu w ykonan ia  p lanu p ro 
d u k c ji za trz y  k w a rta ły  i  dodaniu do tego k w o ty  p lano
w ane j p ro d u kc ji na czw arty  kw a rta ł. O trzym any w y n ik  da
je  założenie w ykonan ia  rocznego planu p ro du kc ji. W  ana
log iczny  sposób należy obliczać łączny osobowy fundusz 
płac. Za podstawę dokonania ob liczeń na leży p rzy jąć w ar
tość p ro d u k c ji — ^obliczoną w  tak ich  cenach lub  w  tak ich  ilo 
ściach, k tó re  przy jm ow ane są ja ko  podstawa do bankowej 
k o n tro li funduszu płac.

\
P rzykład:

Przedsiębiorstwo ,D|' posiada roczny p lan  p ro d u kc ji w  w y 
sokości 160.000.000 z ło tych . Pozostały osobowy fundusz płac 
posiada w  w ysokości 60.000.000 z ło tych . Za trz y  k w a rta ły  
przedsiębiorstwo w ykona ło  roczny plan p ro d u kc ji w  w yso 
kości 122.000.000 z ło tych , a pozostały osobowy fundusz płac 
w  w ysokości 45.000.000 z ło tych . W  opera tyw nym  p lan ie  
za czwarty' k w a rta ł przedsiębiorstwo us ta liło  p lan  p roduk
c j i  w  w ysokości 40.000.000 zło tych, a pozostały osobowy 
fundusz płac w  w ysokości 18.000.000 z ło tych . W  przedsię
b io rs tw ie  obow iązuje w skaźn ik 0,8% za jeden procent prze
kroczenia p lanu p ro du kc ji. W obec tego analiza p lanów  na 
czw a rty  kw a rta ł i  analiza w ykonan ia  rocznego p lanu po
zostałego osobowego funduszu p łac przedstaw iać się bę
dzie następująco:



Plan roczny
W pkonanie 

za trzy  kw a rta ły  
danego roku

Plan na IV  
kw arta ł

Założenia 
wykonania 

p lanu rocznego

Stosunek 
procen tow y 
założonego 
wykonania 

p lanu rocz
nego

Produkcja 160.000.000 122.000.000 40.000.000 162.000.000 101,3

Pozostały osobowy fundusz 
płac

60.000.000 45.000.000 18.000.000 63.000.000

P raw id łow e założenie w ykonan ia  rocznego p lanu funduszu 
płac w ynos i:

60.000.000 x  101
------------- — -------------=  60.000.000

Ponieważ założone w ykonan ie  rocznego p lanu p ro d u k c ji 
w yn os i 101,3, a w  przedsięb iorstw ie obow iązuje w skaźn ik 
ko ryg u ją cy  0,8°/o za jeden procent przekroczenia p lanu p ro 
d u k c ji, roczny p lan pozostałego osobowego funduszu płac 
(60.000.000) został pom nożony przez 101, ró w n y  p rocen tow i 
(1,3 x  0,8 =  1,04).

Jak z tego w yn ika , założone w ykonan ie  rocznego planu 
pozostałego osobowego funduszu p łac narusza propo rc je  m ię
dzy rocznym  planem  p ro d u k c ji a rocznym  planem  pozosta
łego osobowego funduszu płac. W obec tego na leży po m n ie j
szyć pozostały osobowy fundusz płac na czw arty  kw a rta ł 
w  ta k ie j w ysokości, aby zm niejszenie to spowodowało p ra
w id ło w e  proporc je , założone w  plan ie  rocznym . Od k w o ty
63.000.000 należy od jąć 60.600.000, co rów na się 2.400.000 
Od k w o ty  18.000.000 (p lanow any pozosta ły osobowy fundusz 
p łac na czw arty  kw a rta ł) od jąć kw o tę  2.400.000, co rów na 
się 15.600.000. Tak w ięc  p lanow any pozostały osobow y fun 
dusz płac nie będzie w y n o s ił 18.000.000 lecz 15.600.000 i  
kw o ta  ta stanow ić będzie w  IV  kw . podstawę do usta lenia 
skorygowanego funduszu pałc.

O dokonanym  przez oddzia ł zm niejszeniu pozostałego oso
bowego funduszu płac m usi być  pow iadom ione przedsię
b io rs tw o . Przedsiębiorstwo obow iązane je s t w  tych  przypad
kach pow iadom ić oddział, ja k ic h  m iesięcy czwartego k w a r
ta łu  i  w  ja k ie j w ysokości fundusz płac pow in ien  być pom
n ie jszony. W  przypadku, gdy przedsiębiorstwo nie  pow ia 
dom i oddziału, oddzia ł dokonu je  pom niejszenia we w łasnym  
zakresie w  wysokości jedne j trzec ie j każdego m iesiąca (w

konkretnym przypadku po 800.000). Przedsiębiorstwo może 
się zwrócić również do oddziału z wnioskiem o zmniejsze
nie, zamiast pozostałego osobowego funduszu płac, osobo
wego funduszu płac pracowników umysłowych.

Jeże li przedsiębiorstwo, w  k tó rym  osobowy fundusz płac 
pracow n ików  um ysłow ych  zosta ł w yd z ie lo n y  zakłada, że 
roczny p lan  p ro d u k c ji zostanie w yko na ny  pow yże j stu p ro 
cent, na leży usta lić  stosunek p rocen tow y, uw zg lędn ia jąc  ak
tu a ln y  w skaźnik, ja k im  ko rygow any jes t fundusz płac. Spo
sób obliczenia praw id łow ego założenia w ykonan ia  rocznego 
p lanu osobowego funduszu p łac podano w  przyk ładz ie  oma
w ia ją cym  przedsiębiorstwo ,,D” . Jeś li przedsięb iorstw o nie 
p lanu je  przekroczenia rocznego p lanu  p ro du kc ji, roczny plan 
pozostałego osobowego funduszu płac m noży się przez p ro
cent przew idywanego w ykonan ia  rocznego p lanu  p ro du kc ji.

Do obliczenia założonego w ykonan ia  rocznego p lanu  oso
bowego funduszu p łac (pozostałego) w licza  się do w yko na
nego osobowego funduszu płac za trzy  k w a rta ły  oraz planu 
na czw arty  k w a rta ł wynagrodzenia z ty tu łu  specja lnych ka rt 
(górn ika , hu tn ika , stoczniowca, gazownika, sta ln ika , ener
getyka oraz ko le jarza) oraz planowane  prem ie eksportowe. 
N atom iast n ie  w licza  się w yp łaconych  p re m ii oszczędno
śc iow ych oraz n iep lanow anych p re m ii eksportow ych.

P rzy usta lan iu  w ysokości p raw id łow ego założenia w y k o 
nania rocznego p lanu  osobowego funduszu płac na leży uw 
zględnić ew entualn ie  przyznany w  ciągu ro ku  przedsięb ior
stw u przez jego jednostkę nadrzędną doda tkow y fundusz 
płac.

K on tro lę  p lan ów  osobowego funduszu p łac na czw arty  
k w a rta ł oddz ia ły  p o w in n y  tak  zorganizować, aby ukończyć 
ją  na jda le j do dn ia  25 października każdego roku  kalenda
rzowego.

S. Sikora


